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Od wydawcy

Konsekwencja w dzialaniu

Nie odczuwam satysfakgji z faktu, Ze Stowarzyszenie im. Ludwiga

van Beethovena trafifo w sedno najbardziej nabrzmiatych probleméw

Europy. Nazwa zrealizowanego przez nas ostatnio projektu

Wielokulturowos$¢ nie dziala? brzmi jak grozne memento, zwlaszcza ze prace

nad nim zaczeli$my na dtugo przed tragicznymi wydarzeniami w Paryzu.

Sesja naukowa, artystyczne projekty i konkursy poprowadzity nas
do diagnozy, ze to umiejetnie wdrazana edukacja kulturalna ma potencjat

tagodzenia konfliktéw i w efekcie przyczynia sie do rzeczywistej — a nie
zadekretowanej — integracji zantagonizowanych spolecznosci i grup

w najbardziej pokojowy sposéb. Czy zatem nie czas zalowac r6z, gdy plona

lasy? Czy warto oszczedza¢ na kulturze?

Pisze o tym przy okazji 19. Wielkanocnego Festiwalu Ludwiga van
Beethovena, bo to jedno z tych wydarzen, ktére konsekwentnymi

dziataniami zbudowalo wazna i trwaly marke, nie rezygnujac z najwyzszych
aspiracji artystycznych. Dzi$ znaczenie festiwalu nie podlega zadnym

dyskusjom. Warszawa powinna by¢ i jest z niego dumna: na jego czas miasto

staje sig kulturalnym salonem Europy - tu zjezdzaja (czegsto

w zorganizowanych grupach) melomani i przedstawiciele mediéw z calego

$wiata, koncerty s3 transmitowane lub retransmitowane do 40 krajow,

z festiwalowych wydarzen cieszy sie trwajaca przy nas wiernie publicznos¢,
a korzystaja na nich takze hotelarze, restauratorzy, cata turystyczna

i kulturalna infrastruktura. Stato$¢ i doroczno$¢ festiwalu tworza pewien
rytual, atmosfere $wieta, wyznaczana takze przez nadchodzaca Wielkanoc.

To warto$¢ bezcenna, o czym poswiadczy¢ moga mieszkanicy i bywalcy
wszystkich festiwalowych miast Europy, od Awinionu do Sankt Petersburga,

od Edynburga po Bayreuth.

Jak si¢ to zdarza nawet w przypadku najstynniejszych festiwali, i my czasem

borykamy sie z problemami. Nigdzie na $wiecie tak ambitne imprezy nie
trwaja tylko dzieki wptywom ze sprzedazy biletéw: licza na wsparcie wladz

swojego miasta, regionu, wreszcie na dotacje rzadowe. Zwlaszcza w sytuacji,
gdy festiwalowym budzetem zarzadza organizacja pozytku publicznego,
ktora z definicji nie dysponuje stalymi Zrédlami finansowania, czesto
towarzyszy nam poczucie niepewnosci. Dziekujac zatem wladzom miasta

stolecznego Warszawy, jak i Ministerstwu Kultury i Dziedzictwa
Narodowego za trwanie przy nas przez te wszystkie lata, apeluje o to,

by nadal traktowaly Festiwal Beethovenowski jak §wietna inwestycje.
Zwraca si¢ ona przeciez co roku z naddatkiem — nawet jesli nie zawsze

w fatwej do zmierzenia walucie.

Gwarantem warto$ci, na jakich zbudowaliémy idee festiwalu byta i jest sita

ducha i konsekwencja w dziataniu Elzbiety Pendereckiej — to w duzej mierze
dzigki jej pelnemu zaangazowaniu, osobistym znajomo$ciom w $wiecie

muzyki i darowi przekonywania sponsoréw od lat z sukcesem domykamy
program kazdej edycji. Z podziwem patrze na dokonania Pani Elzbiety

od pierwszego, jeszcze krakowskiego festiwalu: byty takze i dla mnie
motywacja do wspolpracy przez wszystkie te lata, wbrew wszelkim

przeciwno$ciom. W przysztym roku bedziemy mieli jubileuszows,
20. edycje — i tych 20 lat bedzie oznacza¢ dla mnie doktadnie polowe Zycia,

spedzong z Festiwalem Beethovenowskim. Tych lat, tych do$wiadczen,
tych festiwalowych spotkan i wzruszen nigdy nie bede zalowal.

Andrzej Giza

Dyrektor Stowarzyszenia im. Ludwiga van Beethovena

Od redakeji

Dyrygenci i kompozytorzy

Cho¢ obyczaje si¢ zmienity, nadal
w powszechnym wyobrazeniu
dyrygent jest to nieznoszaca
sprzeciwu osobowos¢ (koniecznie
mezczyzna), ktdra sila narzuca
swoje zdanie. Wciaz pokutuje
legenda Arturo Toscaniniego, ktéry
w stanie furii potrafit w sekunde
wyrzuci¢ muzyka na bruk, czy
Artura Rodzinskiego, ktéry na proby
przychodzit z odbezpieczonym
rewolwerem. Dzi$ zaden dyrygent
nie powie, ze ma prawo by¢ wladca
absolutnym. W wywiadzie z R6z3
Swiatczyniska Vasily Petrenko,
rosyjski dyrygent robiacy furore

w Wielkiej Brytanii, zwraca uwage
na konieczno$¢ partnerskiej

wspolpracy miedzy dyrygentem

i orkiestra. Takie standardy

od dawna przyjeto

w Anglii: chyba nie przypadkiem,
skoro jest to kraj, w ktérym
najwczeéniej w chrzescijariskiej
Europie, bo juz w XIII wieku,
pojawita sie idea parlamentaryzmu.
W innym wywiadzie Czech Jifi
Bélohlavek rowniez zwraca uwage
na to, ze w naszych czasach

— czasach otwartych granic, istnienia
prawnej kategorii mobbingu

— dyrygenci inaczej musza budowaé
swoj autorytet. Jednak jak $wiat
$wiatem ludzie zawsze potrzebowali
przywo6dcow: rzadko ktory
kompozytor predzej czy pdiniej

nie chwytat za batute. Znakomitym
dyrygentem byt Gustav Mahler,

o ktérym opowiada ,Beethoven
Magazine” Jacek Kaspszyk.
Orkiestrami dyrygowali Brahms

i Britten (im tez duzo miejsca
po$wiecamy w tym numerze).
Odwrotna droga to rzadkos¢

— wymienic tu nalezy Jerzego
Maksymiuka i Witolda Rowickiego.
Ten ostatni chetnie podkreslal, ze
dyrygent wie lepiej od kompozytora,

jak powinno zabrzmie¢ dzieto

- wybitnie nie odpowiadala mu
rola odtwércy. Mahler poprawiat
Beethovena i Schumanna jako
kompozytor czy jako dyrygent?
Na pewno byl jednym z tych
artystow, ktorych zycie osobiste
mialo znaczacy wplyw na dzielo.
Podobnie bylo z Benjaminem
Brittenem, o czym pisze dla nas
Andrzej Tuchowski, uznany

w Polsce badacz tworczosci
angielskiego kompozytora.
Zauwazylam, ze ostatnio wiecej
emocji wywoluja nowe sale
koncertowe niz sami artysci.

O siedzibie NOSPR w Katowicach
pisaliémy w poprzednim numerze.
W tym bedzie o Filharmonii
Paryskiej, na ktorg Francja wydala
juz 390 milionéw euro... Ale czy
to byla inwestycja na miare Notre
Dame lub Haussmannowskiej
przebudowy Paryza? Nic tak
szybko sie nie starzeje, jak
architektura betonowa.

Anna S. Debowska
Redaktor naczelna
,Beethoven Magazine”
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Jacek Kaspszyk i OAB

Final projektu Wielokulturowosé nie
dziata?. Koncertem Trondheim
Symfoniorkester pod dyrekeja Jacka
Kaspszyka 23 stycznia tego roku

w Centrum Kongresowym ICE Krakéw
zakonczyl sie miedzynarodowy projekt
Wielokulturowos¢ nie dziala?, ktérego
pomystodawca i organizatorem byto
Stowarzyszenie im. Ludwiga van
Beethovena. Tydzien pézniej w norweskim
Trondheim odbyta sie druga cze$¢ tego
finalu, tym razem Jacek Kaspszyk
zadyrygowal Orkiestrag Akademii
Beethovenowskiej. Zorganizowano
migdzynarodowe konkursy (muzyczny

i filmowy), w przestrzeni Krakowa stanely
za$ odwolujace sie do idei
wielokulturowosci instalacje artystyczne.
W ich finalowg realizacje zaangazowano
tworcow z Polski i Norwegii.

Przemiana PWM. Prezydent RP
Bronistaw Komorowski podpisat pod
koniec lutego ustawe o przeksztalceniu
jednoosobowych spétek skarbu paistwa
prowadzacych dziatalno$¢ z wykorzysta-
niem débr kultury w instytucje kultury,
ktore beda podlegaly Ministerstwu Kultury
i Dziedzictwa Narodowego. Wsréd
czterech spélek jest Polskie Wydawnictwo
Muzyczne z siedzibg w Krakowie,
pozostale to: Studio Filméw Rysunkowych
w Bielsku-Bialej oraz Studio Miniatur
Filmowych i Studio Filmowe Polska
Kronika Filmowa — obie w Warszawie.

www.instrumenty.edu.pl. Sifami
Instytutu Muzyki i Tarica powstata
internetowa baza obejmujaca blisko 250
ludowych instrumentéw muzycznych

z calej Polski ze zbioréw muzedéw

w Szydtowcu, Warszawie i Poznaniu.
Oprécz klasyfikacji i opisu mozna te
instrumenty oglada¢ na pogladowych
zdjeciach w technice 360 stopni. Sa tu tez
$ciezki dzwiekowe i materiaty wideo.
Projekt nie ma precedensu w Polsce.

$ladem Blechacza? Andrzej Wierciriski
wygral w lutym tego roku Ogélnopolski
Konkurs Pianistyczny im. Fryderyka
Chopina w Warszawie. Ma 20 lat, studiuje

WWW.FILHARMONIAODKUCHNI.PL

na Akademii Muzycznej w Katowicach

u Wojciecha Switaly. Pierwsza nagroda
przyniosta mu 20 tys. zlotych i mozliwo$¢
udzialu w Miedzynarodowym Konkursie
Chopinowskim w pazdzierniku

z pominieciem kwietniowych eliminacji.
Nie beda ich réwniez musieli przechodzi¢
Eukasz Krupinski i Krzysztof Ksigzek

(Il nagroda ex aequo). W konkursie wzieto
udziat 37 mlodych pianistéw, a oceniato
ich jury pod kierunkiem Piotra Palecznego.

Treliniski i Wagner. Mariusz Trelinski
wyrezyseruje koprodukcje Tristana i Izoldy
Ryszarda Wagnera na otwarcie

sezonu 2016/2017 w Metropolitan Opera
w Nowym Jorku. Wystapia Nina Stemme,
Stuart Skelton, zadyryguje Simon Rattle.
Spektakl zostanie pokazany najpierw

w Baden-Baden (marzec 2016), nastgpnie
w Warszawie (czerwiec 2016), na koniec
w Nowym Jorku — we wrzeéniu 2016 roku.
Scenografie zaprojektuje Boris Kudlicka,

a dekoracje i kostiumy zostang wykonane
w pracowniach TW — ON w Warszawie.
Debiut na scenie Met Treliriski ma juz

za soba. W styczniu tego roku odbyla sie
nowojorska premiera jego dyptyku: Jolanta
Piotra Czajkowskiego i Zamek Sinobrodego
Béli Bartoka, pierwsza w historii koprodukgcja
Opery Narodowej i Metropolitan Opera.
Teatr Wielki wydal z tej okazji album
fotograficzny Treliriski. Wigcej niz zycie ze
wstepem Malgorzaty Dziewulskiej.

Podwdjne organy w Lodzi. 17 lutego,

w setna rocznice powstania pierwszej
tédzkiej orkiestry symfonicznej,

w Filharmonii E6dzkiej odbyla sie
inauguracja podwojnych organéw, jedynej
tego rodzaju konstrukgji na $wiecie

w przypadku sal koncertowych.

W obecnosci prezydenta RP Bronistawa
Komorowskiego pod dyrekcja Daniela
Raiskina zabrzmialo prawykonanie utworu
Krzysztofa Meyera Musica Festiva

w wykonaniu Ludgera Lohmanna (organy
romantyczne) i Krzysztofa Urbaniaka
(organy barokowe). Organy wigksze
wykonat wiederiski budowniczy, firma
Rieger Orgelbau, mniejsze — niemiecki,
Orgelwerkstatt Wegscheider z Drezna.

Organy w Filharmonii £6dzkiej

ARCHIWUM PKOI

Obraz Kazimierza Borkowskiego, wystawa w PKOI

Sztuka i sport. Polski Komitet Olimpijski
jako jedyny komitet narodowy moze
poszczyci¢ sie prowadzeniem galerii sztuki
wspolezesnej. To Galeria -1 w Warszawie,
w ktérej w lutym tego roku pokazano
wystawe malarstwa mlodego krakowskiego
artysty Kazimierza Borkowskiego — Punctum.
Na jego obrazach sylwetki biegaczy zatrzy-
mane w ujeciu z fotokomorki zostaja
przeniesione w $wiat malarstwa. Borkowski
nawigzal tytulem do pojecia wprowadzone-
go przez francuskiego semiotyka Rolanda
Barthes’a: punctum w sztuce fotografii to
szczegol, ktéry wywoluje silne wrazenie

na odbiorcy.

Upadek Polskich Nagran czy szansa dla
nich? 29 stycznia Polskie Nagrania, spétka
skarbu paristwa w upadlosci likwidacyjnej,
zostaly kupione w przetargu za ponad
osiem milionéw zlotych przez Warner
Music Poland. Najwazniejszym przedmio-
tem transakcji byly prawa producenckie

do blisko 40 tys. nagran muzyki klasycznej,
jazzowej i popularnej, jakie powstaty

w Polsce od 1956 roku pod szyldem Polskich
Nagran. Piotr Kabaj, prezes zarzadu Warner
Music Poland, zapowiedziat zachowanie
firmowego logotypu PN - slynnego kogucika
z elipsa — i strategiczna reedycje nagran.

Ich oryginaly maja znalez¢ sie pod opieka
Narodowego Archiwum Cyfrowego.

Zmart Jerzy Semkow. 23 grudnia 2014
roku w wieku 86 lat zmart Jerzy Semkow,
$wiatowej stawy polski dyrygent, ktory
dyrygowal najlepszymi orkiestrami $wiata.
Pozostaly po nim nagrania i pamieé
wielbicieli, ktérych czarowal muzykalnoscia
i charyzma.

Sprostowanie. W artykule Katowice w Scistej
czoléwce opublikowanym w numerze 19.
,Beethoven Magazine” podalam bledna
informacje na temat projektantéw akustyki
w gléwnej sali koncertowej w siedzibie
Narodowej Orkiestry Symfonicznej
Polskiego Radia. Akustyke do tej przestrzeni
w caloéci zaprojektowata japonska firma
Nagata Acoustics. Wszystkich
zainteresowanych przepraszam za te
pomytke — Anna Cymer.
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Simon Rattle

Rattle w Londynie. Slawny dyrygent
Simon Rattle od 2017 roku bedzie
dyrektorem muzycznym nie mniej stawnej
London Symphony Orchestra. Zastapi

na tym stanowisku Valery’ego Gergieva,
ktéry obejmie dyrekcje Monachijskich
Filharmonikéw. Rattle od 13 lat jest
gléwnym dyrygentem Filharmonikéw
Berliniskich i dyrektorem artystycznym
Filharmonii Berlinskiej.

Festiwal w Chinach. Nowe zjawiska

w sztukach plastycznych, multimedialne
wystawy, video art, pokaz mody
inspirowanej polskim strojem ludowym,

a do tego symfoniczne koncerty z udzialem
artystow z Chin i Polski - tak wygladala
trzecia edycja Festiwalu Kultury Polskiej

w Pekinie (13-18 listopada 2014 roku),
ktérego organizatorem jest Stowarzyszenie
im. Ludwiga van Beethovena. Podczas
testiwalu pekinska publiczno$¢ ma okazje
pozna¢ wybitnych polskich artystow
wspolczesnych. W salach Central Academy
of Fine Arts na Uniwersytecie Qinghua
pokazano multimedialng wystawe Marka
Wasilewskiego Orchestron, odslonieto tez
mural Sebastiana Bozka i Zhang Hanpu.
Cenione na $wiecie polskie znaczki
pokazata wystawa Poczta Polska dla kultury.
Z koncertami wystapili m.in. skrzypaczka
Aleksandra Kuls i gitarzysta Eukasz
Kuropaczewski.

Podsumowanie Roku Kolberga 2014.
Jak poinformowatl Andrzej Kosowski,
dyrektor Instytutu Muzyki i Tanca, z badan
wynika, ze w ciagu roku rozpoznawalno$¢
nazwiska Oskara Kolberga, pierwszego
badacza, ktéry zebral i usystematyzowal
kulture ludowa na ziemiach polskich,
wzrosta z oémiu do jedenastu procent.
Dzigki Promesie MKiDN w 2014 roku
zrealizowano 72 projekty, w tym
uruchomiono strone www.oskarkolberg.pl,
na ktérej mozna znalez¢ m.in. nuty
inagrania jego utwordw, rozpoczeto
digitalizacje jego rekopiséw oraz

»Dziel Wszystkich”, a takze
odrestaurowano nagrobek pioniera
etnografii na cmentarzu Rakowickim

w Krakowie.

MAGDA MARCZEWSKA

Nowy dyrektor POR. 2 lutego Eukasza
Borowicza na stanowisku dyrektora
artystycznego Polskiej Orkiestry Radiowej
zastapil dyrygent Michat Klauza. Ma 42
lata, w latach 2004-2008 byt dyrygentem

i zastepca kierownika muzycznego Welsh
National Opera w Cardiff. Byt tez drugim
dyrygentem Narodowej Orkiestry
Symfonicznej Polskiego Radia

w Katowicach i nadal pozostaje
kierownikiem muzycznym Opery

i Filharmonii Podlaskiej. Klauza zapowiada,
ze zadba o $ciélejsza wspolprace POR

z mlodymi kompozytorami.

Szymczewska w Carnegie. W listopadzie
ubieglego roku Agata Szymczewska
zadebiutowala w nowojorskiej Carnegie
Hall u boku Anne-Sophie Mutter.
Szymczewska partnerowala stynnej
skrzypaczce jako cztonek Mutter Virtuosi
w Koncercie d-moll na dwoje skrzypiec
J.S.Bachai Czterech porach roku Antonia
Vivaldiego. Pod koniec stycznia tego roku
polska skrzypaczke podziwiala tez
publicznoé¢ International Music Festival
w Seulu, gdzie wystapita jako liderka
Ensemble OPUS, grajac m.in. Oktet
Feliksa Mendelssohna.

Fryderyk dla Grazyny Auguscik?

Plyta Inspired by Lutostawski nagrana
przez Grazyna Augusécik Orchestar

zostala nominowana do nagrody
Fryderyki 2015.

Plyta wybitnej wokalistki jazzowej ukazala
sie pod koniec ubieglego roku. Znalazly sie
na niej kompozycje Jana Smoczynskiego
inspirowane opartymi na polskim folklorze
utworami Lutostawskiego. Pod stowem
Orchestar kryja si¢ znakomici wykonawcy:
Trio Jana Smoczyniskiego, Atom String
Quartet i Janusz Prusinowski Trio.
Materiat powstat na zamdéwienie
Wielkanocnego Festiwalu Ludwiga

van Beethovena i na nim — w 2013 roku —
zostal wykonany po raz pierwszy.

Plyte wydata wytwornia ForTune przy
wspOlpracy z Narodowym Instytutem
Audiowizualnym. Rozstrzygniecie
konkursu nastapi 23 kwietnia.

Grazyna Auguscik

19
Wielkanocny
Festiwal
Ludwiga

van
Beethovena

Plakat Moniki Zawadzki

Czarna sylwetka

Mulat George Polgreen Bridgetower byt
nadwornym skrzypkiem ksiecia Walii.
Przybyl do Wiednia w 1803 roku

i wzbudzit wielkie zainteresowanie swoim
egzotycznym wygladem i plotkami

o rzekomym pochodzeniu z rodu
abisynskich ksigzat.

To dla niego Beethoven napisal Sonate
A-dur ,Kreutzerowskq” na fortepian

i skrzypce. Wedlug nowszych ustaleri
Bridgetower (1778-1860) urodzit sie

w Polsce — w galicyjskiej Bialej (dzi$ cze$¢
Bielska-Bialej) jako syn pochodzacego

z Karaib6éw pazia ksiecia Esterhdzy’ego

i Niemki ze Szwabii. Jego gra — do$¢
ekscentryczna, ale przepojona zywiolowym
temperamentem - tak si¢ Beethovenowi
spodobata, ze postanowil wystapic razem

z nim publicznie. Beethoven

w rekordowym tempie skomponowat

dwie cze$ci nowej sonaty i dofaczyt do nich
gotowy juz final, przeznaczony poczatkowo
do innej, wezesniejszej Sonaty op. 30 nr 1.
Wykonanie nowego dziela stalo si¢ wielkim
sukcesem obu artystow. Beethoven napisal
na autografie dedykacje Sonata mulattica

— skomponowana per il Mulatto
Brischdauer, garn pazzo e compositore
mulattico, jednak wycofat ja oddajac utwoér
do druku i poswiecit go skrzypkowi
Rodolphe’owi Kreutzerowi.

Geneza Sonaty wyjasnia jej popisowo
wirtuozowski charakter.

George Bridgetower, pierwszy wykonawca
Sonaty Kreutzerowskiej Beethovena
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Dyrektor generalna o dyrygentach,

chorach i orkiestrach na 19. Wielkanocnym
Festiwalu Ludwiga van Beethovena
w Warszawie



Elzbieta
Penderecka

Anna S. Debowska: Na co zwrocilaby pani
szczegolna uwage stuchaczy tegorocznego
Wielkanocnego Festiwalu?

Elzbieta Penderecka: — To zbyt bogaty program,
by wskaza¢ tylko jedno wazne wydarzenie
muzyczne. Staraliémy sie w tym roku
skoncentrowa¢ na nastepcach Beethovena,

a takze na pokazaniu kilku nowych twarzy.
Pierwsza z nich to Leonard Slatkin, znakomity
dyrygent, ktory przez wiele lat byt dyrektorem
artystycznym Narodowej Orkiestry

w Waszyngtonie. Pierwszy raz w Polsce
dyrygowal na Festiwalu Krzysztofa
Pendereckiego z okazji 80. urodzin
kompozytora. Poprowadzil wtedy Narodowga
Orkiestre Symfoniczna Polskiego Radia

— muzycy byli zachwyceni wspélpraca.

Az trudno uwierzy¢, ze tylu znakomitych
dyrygentéw nigdy wezeéniej w Polsce nie byto,
ciesze si¢ wiec, ze wladnie ten dyrygent otworzy
tegoroczny 19. Wielkanocny Festiwal Ludwiga
van Beethovena z utworami Beethovena,
Mabhlera i Brahmsa.

Z maestro Slatkinem wigze nas przyjazi réwniez
dzieki jego zonie, kompozytorce Cindy McTee,
ktéra ukonczyla studia na Uniwersytecie Yale
pod kierunkiem Krzysztofa Pendereckiego.
Drugim wybitnym dyrygentem, ktdry po raz
pierwszy wystapi na Wielkanocnym Festiwalu,
jest Jiti Bélohlavek, szef Filharmonii Czeskiej.
Cieszymy sie, ze ta orkiestra, uchodzgca za jedna
z najlepszych w Europie, wystapi w Warszawie.
Bélohlavek kieruje nia po raz drugi po wielu
latach nieobecnosci w swoim kraju.

W latach 1995-2000 byl go$cinnym dyrygentem
BBC Symphony Orchestra, a w 2006 roku zostal
jej gléwnym dyrygentem.

Uslyszymy tez Vasilya Petrenke, o ktorym
od dawna glo$no w Wielkiej Brytanii. Skad
pomysl, aby polaczy¢ go z Orkiestra
Akademii Beethovenowskiej?

— Obserwuje¢ mlodych ludzi, ktérzy robia
kariere. Tak bylo z Rafaelem Payare, ktérego
zaprosilam do nas na festiwal. Pamigtam go

z Wenezueli, péZniej spotkatam go na konkursie
w Kopenhadze, gdzie zdobyt pierwsze miejsce.
Jury przewodniczyl wtedy wielki nasz przyjaciel,
maestro Lorin Maazel, ktéry odszedt

w ubieglym roku. Jezeli chodzi o Vasilya
Petrenke, to dzi$ nalezy on do czoléwki
mlodych dyrygentéw i w tym przypadku trudno
uwierzy¢, ze do Polski przyjedzie po raz

pierwszy. Poprowadzi Orkiestre Akademii
Beethovenowskiej. Ta znakomita orkiestra
ostatnio bardzo czesto koncertuje z Jackiem
Kaspszykiem, ktdry jest nig zachwycony.

W Trondheim zagrali razem fenomenalnie.
Bardzo bym chciala, zeby OAB miata status
orkiestry umocowanej przy Ministerstwie
Kultury, staram sie do tego przekona¢ pania
minister Malgorzate Omilanowska.

A inne nowe twarze na festiwalu?

- Wielka ciekawostka jest chdr z Armenii,
Hover State Chamber Choir of Armenia.
Wykonaja utwory ormianskiego kompozytora
Komitasa Vardapeta , Brahmsa, Gubaiduliny,
ale takze Krzysztofa Pendereckiego.

Warto tez zwrdci¢ uwage na koncert

pod dyrekcja mtodego ormianskiego dyrygenta
Sergeya Smbatyana, ktory debiutowal w Polsce
z NOSPR-em w Katowicach w grudniu
ubieglego roku. Ponownie beda mieli paristwo
okazje postuchaé wspoélczesnej muzyki
ormianskiej, Passacaglii Ghazarosa Saryana,

w wykonaniu Orkiestry Filharmonii Narodowej.

Solistka wieczoru bedzie Leticia Moreno, ktéra
wraca do Warszawy po studiach m.in.

pod kierunkiem Maxima Vengerova.

W tym roku zapraszam tez artystow, ktorzy

z nami wspolpracowali i wystepowali

w ostatnich 18 latach, np. Korean Chamber
Orchestra, w tym roku obchodzaca swoj
wspanialy jubileusz 50-lecia. Wystapi ze
znakomitg skrzypaczka Ju-Young Baek.
Camilla Tilling po raz kolejny na festiwalu,
tym razem w IV Symfonii Mahlera, wystapia

tez pianiéci Alexei Volodin i Simon Trpceski.
Danjulo Ishizaka zaprezentuje sie w Koncercie
podwéjnym Brahmsa, tym razem z Sayaka Shoji,
laureatka pierwszej nagrody Konkursu im.
Paganiniego w Genui.

Cieszg sie tez, ze goscimy Baltic Sea Youth
Philharmonic pod dyrekeja Kristjana Jarviego,
ktora przedstawi wybor dziel kompozytoréow

z regionu Morza Baltyckiego.

Zbliza si¢ Miedzynarodowy Konkurs
Pianistyczny im. Fryderyka Chopina

w Warszawie...

— Stad moj pomysl, aby przedstawi¢ pianistow,
ktérzy do niego startuja: Julie Kociuban

i Szymona Nehringa. Obojgu wydajemy plyty,
wspieramy ich talent. Zaprezentujg sie, grajac
nie tylko Chopina, ale takze Beethovena,

FESTIWAL

Scarlattiego, Szymanowskiego i Grazyne
Bacewicz.

W programie festiwalu znajduje sporo
watkéw operowych. Ceni pani opere?

- Od dziecka, od kiedy méj ojciec zabieral mnie
na proby i przedstawienia. Byl koncertmistrzem
w Filharmonii i Operze Krakowskiej. Mija

w tym roku 70. rocznica $émierci Pietro
Mascagniego, ostatniego mistrza opery wloskiej,
ciesze sig, ze przedstawimy przekroj jego
tworczosci. Udalo nam sie zaprosic¢ prawnuczki
kompozytora: Francesce Albertini Mascagni

i Guie Farinelli Mascagni — wyglosza wyklad we
Wrtoskim Instytucie Kultury we wtorek,

24 marca, przed wieczornym koncertem

w Filharmonii Narodowe;j.

Waznym wydarzeniem na Festiwalu
Beethovenowskim jest pierwsza polska
koncertowa produkcja opery The Turn of the
Screw Brittena. Powstala w 1954 roku

na zamowienie Biennale w Wenecji, zostala
wykonana we Wloszech, nastepnie w Sadler’s
Wells Theatre w Londynie, a cztery lata p6Zniej
w Nowym Jorku — i dopiero po tylu latach
dotarta do Polski. Obsada wokalna bedzie
anglojezyczna, soliéci z Wielkiej Brytanii

i Standéw Zjednoczonych, wérdd nich jedyna
Polka, Agnieszka Rehlis, ale do skfadu solistow-
-instrumentalistow, odgrywajacych istotna role
dramaturgiczna, wybrali$my najlepszych
polskich muzykéw, m.in. Marie Machowska,
Krzysztofa Bagkowskiego, Katarzyne Budnik-
-Galazke, Rafala Kwiatkowskiego...

A final2

— Brahms. Udalo nam sie zebra¢ kilka rzadko
wykonywanych cykli wokalno-
-instrumentalnych, czyli pokaza¢ Brahmsa

od malo znanej strony. Mahler

— Kindertotenlieder oraz Dies illa Krzysztofa
Pendereckiego. To utwér napisany z okazji
setnej rocznicy wybuchu I wojny $wiatowej

i wykonany po raz pierwszy w ubieglym roku
w Brukseli, na specjalnym koncercie Thousand
Voices for Peace. W polskim prawykonaniu

w Warszawie uslyszymy orkiestre NOSPR
pod batutg Alexandra Liebreicha, Johanne
Rusanen - sopran, Agnieszke Rehlis

- mezzosopran i Liudasa Mikalauskasa — bas,
Chor Filharmonii im. Karola Szymanowskiego
w Krakowie.

Rozmawiala Anna S. Debowska
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BRITTEN

Miedzy
swiatem przedstawionym

a rzeczxwistxm

il

Benjamin Britten w roku 1948 w wieku 35 lat

. 1.
O OP er OWYCh P (@) StaCIaCh Laczenie dziela artysty z jego psychikq stato sie norma badawcza

za sprawa psychoanalizy Freuda, ktdrej oredownikiem w zakresie

B en] a_m]_na B rltt ena interpretacji dzieta operowego byt wybitny teoretyk muzyki
Hans Keller. Jako jeden z pierwszych badaczy zaczat kojarzy¢

W ko nt ekS, Cle j e go bio graﬁi zwiazki zachodzace miedzy postaciami z oper Benjamina Brittena

. g . (1913-1976) aich tworca.

Pl SZe Andrze] TuChOWSk_I. Postepujac ,,od wewnatrz do zewnatrz”, od bohatera do autora
oraz biorac pod uwage fabuly oper Brittena, jak i charakter jego

muzyki, prébowat on odszyfrowa¢ zamaskowane tresci tkwiace

pod fasadg dziel angielskiego kompozytora. Tak pisat w 1952 roku,




BRITTEN

jeszcze za zycia tworcy: ,Britten jest pacyfist. Jest ustalonym
faktem, iz pod pacyfistyczng postawa kryje sie silnie ttumiony
sadyzm. Nie moze by¢ najmniejszej watpliwo$ci co do zasadniczego
agresywnego elementu w muzyce Brittena (tak odrebnego od jego
pozamuzycznego charakteru)”. Trudno oprze¢ sie refleksji, ze
przyjmujac takie kryteria, jak agresywny charakter muzyki czy
uprzywilejowana rola perkusji, o ukryte ,sklonnosci sadystyczne”
mozna by posadzi¢ wigkszo$¢ kompozytorow XX wieku. Réwnie
trudno zgodzi¢ sie z czynionym przez Kellera automatycznym
kojarzeniem pacyfistycznych pogladéw z tlumionym sadyzmem.

Z drugiej jednak strony pewne niemal obsesyjnie powtarzajace sie
funkcje postaci operowych oraz watki fabularne, na ktére Keller
zwrocil uwage juz wowezas, w latach 50. XX wieku, istotnie daja

do myslenia. W $wietle wspdlczesnych badan wydaje sie mato
prawdopodobne, aby pod wskazanymi przez Kellera muzyczno-
-dramatycznymi sytuacjami istotnie kryly si¢ skfonnosci sadystyczne
Brittena. Natomiast z duza doza prawdopodobienistwa dopatrzy¢ sie
mozna w nich tre$ci wyniklych z poczucia ,innosci”, alienacji
spolecznej, a nawet subiektywnego wrazenia bycia napietnowanym,
co z kolei mogto w kompozytorze wywola¢ poczucie frustracji,
zagrozenia czy wrecz agresji.
by
Gléwna tego przyczyna byt homoseksualizm Brittena, ktory

w realiach czasu i miejsca, w ktorych przyszto mu zy¢, istotnie mogt
sie przyczynia¢ do powaznych napie¢ wewnetrznych. Sktonnosci
homoseksualne kompozytora otaczata tajemnica, a byl to przeciez
najsilniejszy z czynnikéw generujacych jego poczucie ,innosci”.
Trudno mu si¢ jednak dziwi¢, skoro do schytku lat 60. XX wieku
obowiazywala w Anglii ustawa, na mocy ktérej kontakty
homoseksualne traktowano jak przestepstwo. Tymczasem zaréwno
udokumentowane wypowiedzi kompozytora, jak i wspomnienia jego
wspolczesnych jednoznacznie poswiadczaja jego ogromna potrzebe
akceptacji spolecznej, poczucia wiezi z otoczeniem, w ktérym
wzrastal. Podobnie jak Peter Grimes, bohater jego pierwszej opery,
Britten czul si¢ nierozerwalnie zwigzany z lokalng spolecznoscia

i gotow byl ponies¢ wszelkie ofiary, aby tylko czu¢ sig jej czescia.
Swiadczy o tym cho¢by jego powrét ze Stanéw Zjednoczonych

do Anglii w 1942 roku. Decyzja ta wydawac sie mogta nonsensem,
zwazywszy na pacyfizm Brittena, brak uznania w kraju

(przy rosnacym uznaniu w Ameryce) oraz sytuacje prawna
homoseksualistéw w Anglii. O ile w latach 50. rosnaca stawa

i wysoko postawieni znajomi z kregéw dworskich chronili go

przed ewentualnymi konsekwencjami erotycznej ,innosci”, o tyle
wezeéniej moglistotnie czu¢ si¢ zagrozony sprzeciwem spotecznym,
metaforyczng burza, ktérej muzyczny symbol kryje sie

za przenikajacymi wszystkie warstwy dZzwiekowe Petera Grimesa
strukturami trytonowymi, owym symbolicznym diabolus in musica.
Oczywista konsekwencja erotycznej orientacji kompozytora byla jego
tendencja do postrzegania postaci kobiecych gtéwnie przez pryzmat
macierzynstwa. Wedlug zgodnej opinii biograféw Britten

- najmlodsze dziecko w rodzinie — byt niezwykle silnie zwiazany
uczuciowo z matkg i po jej $mierci w 1937 roku Ignat do starszych
kobiet w poszukiwaniu rekompensaty uczué macierzynskich.

Z drugiej jednak strony przytaczane przez biografa Humphreya
Carpentera fragmenty dziennikéw kompozytora $wiadcza o tym, ze
dopiero po $mierci matki 24-letni Britten zaczal prowadzi¢ wlasne
zycie osobiste. Wiele wiec wskazuje na to, iz macierzyniska dominacja
i nadopiekuriczo$¢ Mrs. Herring z opery Albert Herring, a takze

— w mniejszym stopniu — innych jego bohaterek operowych,
wyplywala réwniez z osobistych doswiadczen kompozytora. Ponadto
— jak wspomina zaprzyjazniona z Brittenem kompozytorka Imogen
Holst — tworca Petera Grimesa czul si¢ winny $mierci swej matki

i wiele lat musialo uplyna¢, aby uzmystowit sobie, Ze owa wina byla
tylko urojeniem.

OPERA NORTH BLOG

3.
Kiedy uwaznie przyjrzymy sie gléwnym postaciom z Brittenowskich
oper, dostrzegamy pewne uderzajace prawidtowosci: grupuja sie one
w dwie kategorie, odpowiadajace dwém archetypom
charakterystycznym dla kultur patriarchalnych: starzec jako
uosobienie wladzy i madrosci oraz outsider (na ogét mlody
mezczyzna) jako uosobienie nieprzystawalnos$ci do otoczenia badz
konfrontacji z nim.

Archetypowa postac starca wystepuje w czterech operach: Owen
Wingrave, Billy Budd, The Burning Fiery Furnace oraz The Prodigal Son,
ktorych realia niejako warunkuja wysoka ocene etyczno-moralna tego
typu postaci. Jednakze w trzech sposrdd nich wysoka ocena okazuje

Peter Grimes

(Jeffrey Lloyd-Roberts),
Opera North w Leeds,
2013

sie pozorna. Zaprzeczenie to dokonuje sie w sposéb charakterystycz-
ny dla Brittena: ukazuje on, iz jedna z podstaw wladzy patriarchalnej
jest przemoc (problem ten nie dotyczy Brittenowskich postaci
kobiecych sprawujacych wladze), a postaé autorytatywnego wiadcy
jawi sie w ironicznym $wietle.

W operze telewizyjnej Owen Wingrave sedziwy general Sir Philip
Wingrave, szacowna glowa rodu, ktérego misja dziejowa bylo zawsze
dostarczanie walecznych zolnierzy Imperium Brytyjskiemu, sprawuje
w rodzinnej posiadlo$ci Paramore wladze najwyzsza. Stoi on przed
trudng decyzja w sprawie swego najmlodszego wnuka, budzacego
wielkie nadzieje Owena, ktéry postanawia wylamac sie z rodowej
tradycji, wyznaje bowiem pacyfistyczne przekonania. Jednak patriarcha
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rodu nie akceptuje jakichkolwiek odstepstw od uswieconych tradycja
ideatéw rodziny: Sir Philip decyduje si¢ na wydziedziczenie i wygnanie
wnuka, ktéry potepiony przez wszystkich mieszkaricow Paramore
umiera w zagadkowych okoliczno$ciach. Zwréémy uwagg, ze
interpretacja i ocena postepowania generata Wingrave’a zalezna jest
od przyjecia jednego z przeciwstawnych systeméw etycznych. Jedli
przyjmiemy punkt widzenia brytyjskiej ideologii imperialistyczne;j,
wowczas tradycyjnie wysoka ocena archetypu pozostaje
niekwestionowana. Natomiast z pacyfistycznego punktu widzenia,
zakladajacego dostowne rozumienie chrzescijaniskich nakazéw
etycznych, $wiat Sir Philipa jest $wiatem zbrodni, za$ prawo, ktéremu
pozostaje lojalny, staje si¢ bezprawiem.

Postepowanie generala Wingrave’a przywodzi na mysl rytual
ofiarowania: po$wieca on wnuka dla swoich idealéw, mimo ze - jak
wnioskujemy z finatu dzieta — ofiara ta rani jego uczucia. I jak czesto
zdarza sie u Brittena, symbolice zdarzen istotnych towarzysza
epizody, w ktérych znajdujemy klucz do interpretacji calosci. Tego
rodzaju epizodem jest ballada poprzedzajaca akt IT opery, a takze —
co szczegolnie wymowne — wiericzaca cale dzielo. Przenosi ona akgje

Britten

utozsamial si¢

Ze swoimi
operowymi

outsiderami.

w nieokreslona blizej przeszlo$¢, opowiadajac o krwawej ,ofierze”
majacej niegdy$ miejsce w Paramore: putkownik Wingrave zabit
swego nieletniego syna za rzekomy akt tchérzostwa. Znajdujemy

tu odniesienia do przypowieéci o Abrahamie i Izaaku, ktéra byta
szczegOlnie bliska Brittenowi: stanowi ona temat Canticle IT oraz
brutalnej w swej ironii parafrazy, ktora odnajdujemy w Offertorium

z War Requiem do tekstu Wilfreda Owena, poety-pacyfisty poleglego
w przeddzien zakoriczenia I wojny $wiatowej.

4.

Druga czesto spotykang cechg Brittenowskich postaci meskich jest
ich nieprzystawalno$¢ do otoczenia — cecha, ktéra bywa zrodlem
konfliktéw. Spotykamy tu odniesienie do typowej w angielskiej
tradydji literackiej postaci outsidera, siegajacej korzeniami Szekspira
i Byrona. Brittenowski outsider jest postacig jakby nie z tego $wiata,
najczesciej walczy i ginie samotnie. Dotyczy to przede wszystkim
Petera Grimesa i Owena Wingrave’a.

W pewnym sensie outsiderem jest réwniez Billy Budd, gdyz duchowe
ifizyczne atrybuty jego osobowosci pozostaja w jaskrawej
sprzecznosci z otaczajaca go rzeczywistoscia.

Postacia, z ktdra Britten si¢ identyfikowal, byt outsider. Dotyczy
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to zwlaszcza Petera Grimesa, co zresztg bylo aktem $wiadomym

i zostalo udokumentowane publicznymi wypowiedziami kompozyto-
ra. Rzecz dotyczy zwolnienia ze stuzby wojskowej. Po powrocie ze
Stanéw Zjednoczonych w 1942 roku Britten stanat przed komisja
poborowa i zostal przez nig zwolniony ze stuzby czynnej typu
militarnego. Przychylono si¢ do jego wniosku, motywowanego
wzgledami religijno-§wiatopogladowymi, by nie musial nosi¢ broni.
Nosil natomiast mundur — gral z innymi zmobilizowanymi muzykami
w zespolach, ktore objezdzaly Anglie i wystepowaly w koszarach.
Czynil to chetnie, a wladze przywiazywaly do tego typu rozrywki
duza wage - chodzilo o wzmocnienie ducha zolnierzy.

A jednak odmowa stuzby wojskowej w okresie najgorszego
zagrozenia wojennego Anglii w jego odczuciu czynila go outsiderem
w stosunku do walczacej wiekszosci jego pokolenia. Powyzszy fakt
tlumaczy, dlaczego wyznawany przez kompozytora pacyfizm wiaze
sie z poczuciem wykluczenia, wyjasnia réwniez — przynajmniej
cze$ciowo — znaczenie ironicznej wymowy postaci starca-patriarchy.
Inng udokumentowang wypowiedziami kompozytora przyczyna, dla
ktorej mogt on utozsamiac sie ze swymi outsiderami, byl stosunkowo

niski prestiz zawodowych muzykéw w spoleczenstwie brytyjskim.
Wymowna w tym wzgledzie jest adaptacja pierwowzoru literackiego,
jakiej dokonat Britten dla potrzeb swej pierwszej opery Peter Grimes:
podczas gdy Grimes z poematu George’a Crabbe’a jest
psychopatycznym morderca, u Brittena nabiera cech bohatera
byronowskiego, stajac si¢ romantycznym marzycielem.

Noénikiem tych informagji jest gtéwnie muzyka, dzieki ktérej —

jak trafnie zauwazyl Keller - mozemy poznaé lepsza strone
osobowosci Grimesa. Otdz mieszkaricy miasta wypowiadaja sie
najczesciej poprzez ocierajace sie o banat stylizacje muzyki
popularnej. Stoi to w jaskrawej opozycji do muzyki Grimesa, ktéra,
cho¢ petna prostoty, nalezy do najoryginalniejszych fragmentéw
dziela, stanowiacych pelna wykltadnie indywidualnego stylu Brittena.
W relacji do ubogich wyobraznia mieszkanicéw miasta Grimes

jawi sie niemal jak romantyczny ,arystokrata ducha”.

5.

Kolejng uderzajaca prawidlowo$¢ obserwujemy w obsesyjnym wrecz
powtarzaniu si¢ w operach Brittena postaci dziecka, ktére w réznych
okoliczno$ciach ginie, najczesciej nie wytrzymujac konfrontacji

z brutalnymi realiami zycia. Rzecz znamienna — w kazdym przypadku
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dzieckiem tym jest chlopiec lub dorastajacy mlodzieniec i prawie
zawsze otacza go aura tajemnicy badz pewnej dwuznacznosci,
zwlaszcza w odniesieniu do relacji, jaka faczy go ze starszym
mezczyzna, ktory posrednio badz bezpoérednio przyczynia sie

do jego $mierci. Prawdopodobne zrédto tego watku tkwi

w przejawianej od wezesnej mtodosci fascynacji Brittena sztuka
Williama Blake’a. Jeden z jego rysunkéw — zachowany zreszta

w Archiwum Brittena-Pearsa w Aldeburgh — przedstawia posta¢
uskrzydlonego chlopca. Obok widzimy odrazajacego starca, ktory
ogromnymi nozycami obcina mu skrzydta. Pod rysunkiem widnieje
wymowny napis: ,Niewinnos¢ [innocence] niszczona
doswiadczeniem zyciowym [experience]”.

Wspomniany watek pojawia sie w Brittenowskich operach w réznych
kontekstach, niemniej we wszystkich przypadkach chodzi

o deprawacje i niszczenie niewinno$ci, jaka tradycyjnie symbolizuje
posta¢ dziecka. Wszystko wskazuje na to, ze $miertelny upadek ze
stromego zbocza, w wyniku ktérego ginie bezimienny, pozbawiony
podmiotowosci chlopiec, pomocnik Petera Grimesa, ma znaczenie
symboliczne: wedlug relacji Carpentera kompozytor w jednym

z listéw nalegal na wykonawcéw, aby krzyk przerazenia w ustach
spadajacego chlopca rozpoczynat si¢ od dzwigku ,C”. Tymczasem
tonacja C-dur jak i sam ten dZzwiek jest u Brittena prawie w calej
tworczosci kojarzony z ideg niewinnosci. Czyzby wiec metaforyczny
upadek moralny? Za teza Carpentera przemawiaja wycofane przez
Brittena szkice opery przedstawiajace monolog Grimesa, z ktérego
wyraznie wynika¢ mialy homoerotyczne przestanki jego postawy
wobec swego pomocnika. Ponadto wlasnie w momencie owego
tragicznego upadku odzywa sie czelesta, ktéra w calej operowe;j
twérczosci Brittena (podobnie jak i barwa wibrafonu) sugeruje
zwiazek z postaciami $wiata urojonego, symbolizujacego magie,

ale tez ukryte pragnienia, utajone w zakamarkach pod$wiadomo$ci.
Brzmienie czelesty w kontekscie uwodzicielskiej homoerotycznej
mocy powraca w The Turn of the Screw, kojarzac sie z postacia Quinta.
To zjawa zmarlego kamerdynera, gtéwnego zrédla zla, stale
nawiedzajaca chlopca o imieniu Miles. Zwrdémy uwage, ze Miles jest
przedmiotem bezpardonowej walki — o jego dusze walcza Guwer-
nantka i Quint. Ten drugi ma zdecydowang przewage: jakkolwiek
chlopiec zachowuje pozory niewinnoéci, to jednak muzyka — sie¢
zalezno$ci motywicznych, operowanie tonacjami - zadaje owej
fasadzie klam. Wedtug Petera Evansa ( The Music of Benjamin

Britten, 1979) dopatrzy¢ si¢ tu mozna muzycznego obrazu podwéjnej
natury dziecka, tylko pozornie niewinnego.
(M
Zdaniem biografa Donalda Mitchella zrédet symbolu zadreczonego
dziecka nalezy upatrywa¢ w realiach brytyjskiej public school okresu
miedzywojennego — gléwnie w autorytatywnym stosunku nauczycieli
do ucznidéw, przesadnej dyscyplinie i surowych karach. Autor
sugeruje, ze w ten sposdb tworzyla si¢ atmosfera, ktorej dalekie
odbicie znajdujemy w sytuacjach postaci dzieciecych wielu oper
Brittena. Rozwazania Mitchella stwarzaja nowy zakres znaczeniowy
dla Brittenowskiego modelu starca-patriarchy oraz ttumacza ironie
kompozytora wobec 0s6b sprawujacych wladze absolutna. Jesli
uwzglednimy rygory moralne purytanskiego wychowania oraz fakt,
iz Britten — co po$wiadcza wiele jego dziel — przez cale zycie staral sig
dochowaé wiernosci chrze$cijaskim zasadom etycznym, wyobrazi¢
sobie mozemy stan ducha, w jakim znalazl si¢ jako kilkunastoletni
chiopiec, gdy uswiadomil sobie swa innoé¢ i ,grzeszny”, a takze
potencjalnie przestepczy charakter swych sklonnosci erotycznych.
W tej sytuacji symboliczna $mier¢ dziecka oznacza¢ moze koniec
idyllicznego, beztroskiego etapu zycia, owego bezpiecznego azylu
wspominanej po latach dziecigcej niewinnosci. W opisanej roli
wystepuja prawie wylacznie chlopcy.

WeZmy tez pod uwage dwuznaczno$ci sugerujace homoseksualny
charakter relacji Grimes — chlopiec (Peter Grimes), Vere — Budd

i Claggart - Budd (Billy Budd) czy Quint — Miles (The Turn of the
Screw). Sklaniaja one do interpretacji wiazacej $mieré owych
mlodziencéw z konieczno$cia przeciwstawienia sie perwersyjnym

ROBERT WORKMAN/WWW.ASKONASHOLT.CO.UK

pokusom poprzez akt symbolicznego zniszczenia obiektu pozadan,

a w konsekwencji — tej strony wlasnej osobowosci, z ktéra trudno
byto sie pogodzi¢.

7 .
Zaréwno korespondencja kompozytora, jak i wspomnienia
wspolczesnych $wiadcza o tym, ze proces akceptacji wlasnej
seksualnej ,innoéci” nie byt u Brittena ani kr6tki, ani tatwy. Przebieg
owego procesu obserwujemy, $ledzac kolejne stadia moralnego
upadku Aschenbacha z Death in Venice, ostatniej, pisanej w cieniu
wlasnej §mierci opery, w ktérej Britten dokonuje swoistego
rozrachunku z trapigcymi go przez cale zycie rozterkami. Wszystko
wskazuje na to, ze historia Aschenbacha to skrécona droga zycia

i tworczosci samego kompozytora. Swiadczy¢ o tym zdaje sig réwniez
muzyka, zawierajaca retrospektywne odniesienia do najwazniejszych
etap6w rozwoju jego stylu. Droge do Wenecji toruja Aschenbachowi
alegoryczne postaci: Tajemniczy Podrézny — symbol
nieuswiadomionych pragnien, Podstarzaty Elegant — symbol
zdegenerowanego pozadania, Gondolier — symbol podrézy bez
powrotu. Muzycznym sygnatem ostrzegawczym poczatkowo

Baryton Duncan
Rock jako Billy

Budd, Glyndebourne
Festival, 2013

niedostrzegalnego procesu deprawacji jest przeksztalcenie sie
motywu ,zbuntowanej wyobrazni” (My mind beats on) w motyw
utajonego zgubnego dzialania, oparty na tercji malej wpisanej

w wielka. Jest to opisany przez Evansa canker motif, jeden

z najbardziej charakterystycznych dZzwiekowych symboli Brittena,
ktorego pierwszy raz uzyt w Elegii do tekstu Blake’a. Ten wlaénie
motyw aktywizuje sie¢ w punktach zwrotnych akcji, gdy obserwujemy
kolejne fazy procesu dekadencji Aschenbacha. Dopiero w ostatniej
fazie dziela starzejacy sie pisarz porzuca idealy apollinskie dla
dionizyjskich i akceptuje takie do$wiadczanie piekna, jakie do tej pory
byto mu obce. Pogodzony ze swa nowa natura Aschenbach umiera

- jak juz powiedziano - jakby na skinienie Tadzia stojacego na brzegu
morza. Poniewaz akceptacja ,innosci” zostata dokonana, symbol

— czy tez obiekt — pozadania nie zostat zniszczony. BM

Andrzej Tuchowski — muzykolog i kompozytor, autor dwdch monografii
o Benjaminie Brittenie (Symbolika oper Benjamina Brittena i Benjamin Britten

— twdrca, dzielo, epoka), profesor Uniwersytetu Zielonogérskiego.
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Borowicz w kleszczach Brittena

Na 19. Wielkanocnym Festiwalu Ludwiga van Beethovena Lukasz Borowicz zadyryguje

polskim prawykonaniem opery The Turn of the Screw (1954) wedlug Henry’ego Jamesa.

- W 1977 roku Opera Szkocka wykonala te opere na goscinnych
wystepach w Teatrze Wielkim w Lodzi i w Teatrze Dramatycznym

w Warszawie. Nasze wykonanie to pierwsza rodzima produkeja

tego tytulu.

Z muzyka Benjamina Brittena zetknalem sie juz w szkole muzyczne;j,
grajac w orkiestrze Simple Symphony. Szczeg6lnie zapadla mi

w pamiec¢ druga cze$¢ tego utworu — Playful Pizzicato. Juz jako dyry-
gent wykonywatem m.in.: Serenade na rég, tenor i orkiestre, Iluminacje,
Przewodnik po orkiestrze oraz Tatice dworskie z opery Gloriana. Inne
arcydziela, przede wszystkim utwory sceniczne, poznalem gléwnie
jako meloman.

Niezwykla wrazliwo$¢ i smak literacki Brittena sprawily, ze wszystkie
jego opery maja znakomite libretta. Kazde z dziel to osobny rozdzial
— zamkniety i doskonaly. Z The Turn of the Screw zetknalem sie
pierwszy raz w Stambule, podczas przygotowan do koncertu

z tamtejsza orkiestra symfoniczng. W wolnym czasie odwiedzalem
miejscowe ksiegarnie w poszukiwaniu literatury anglojezycznej.
Przypadkiem natrafilem na nowele Henry’ego Jamesa. Arcydzielo
wciagnelo mnie, moze nawet opetato. Wtedy pomyslalem o operze
Brittena. Kolejno$¢ byta wiec najwladciwsza: najpierw literacki
pierwowzor, potem jego wersja muzyczna.

Oryginal Jamesa przerobiony na libretto przez znakomita Myfanwy
Piper nie stracil nic ze swej wspaniato$ci, mimo ze kompozytor

i librecistka konsultowali sie gléwnie przez telefon. Premiera

w weneckim Teatro La Fenice w 1954 roku nie zostala jednak przyjeta
zbyt cieplo. Inaczej bylo w Wielkiej Brytanii — angielska publicznos¢
znala pierwowzor i odebrata jego muzyczna wersje w sposéb zupelnie
naturalny.

Tytul The Turn of the Screw ttumaczony jest zazwyczaj dostownie jako
Obrét sruby. Tak go ttumacza Francuzi, Niemcy, Wlosi, Rosjanie.

W Polsce przyjelo si¢ ttumaczenie mniej doslowne, a bardziej
oddajace klimat utworu — W kleszczach lgku (cho¢ my pozostajemy
jednak przy tytule oryginatu). Im glebiej wchodzimy w to dzielo,

im bardziej staramy si¢ je zrozumie¢ i jednoznacznie zinterpretowac,
tym bardziej sie ono wymyka. Trudno powiedzie¢, czy opisane
wydarzenia w ogéle mialy miejsce, czy tez byly jedynie projekcja
psychiki bohateréw. Kto jest dobry, a kto zly? Czy $mier¢ dziecka
moze by¢ metaforg przejécia w dorosto$é? Co zrobil Miles? Kim jest
Quint? Dlaczego w operze duchy spotykaja sie i rozmawiajg ze soba,
cho¢ wksiazce tego nie ma? Dlaczego narrator jest jednocze$nie
Quintem? Sednem dziela jest intelektualna gra, w ktéra zostajemy
wplatani i — zagubieni w domystach — by¢ moze nigdy nie znajdziemy

odpowiedzi.

W partyturze watpliwosci nie ma zadnych. Kompozytor zostawil

bardzo szczegdlowe wskazdwki wykonawcze. Dzieto zbudowane jest
z dwéch symetrycznych aktow z kolejnymi scenami przeplatanymi

wariacjami, ktore wywodzg sie z prologu. Z jednej strony spinaja one
utwor, z drugiej daja mozliwo$¢ dyskretnej zmiany dekoracji. Muzyka
jest na wskro$ angielska, wychodzi ze stowa, podkreslajac jego brzmie-
nie i sens. Dzieje sig tak np. dzigki kameralnej obsadzie. Spiewakom

towarzyszy trzynastu solistow-instrumentalistéw. Ze wzgledu
na trudnos¢ ich partii, kazdy z nich jest zwyczajowo wymieniany
na afiszach od samej premiery dzieta. Zmyst instrumentacji

i wyobraznia kompozytora sprawiaja, ze w tym przypadku ,mniej

-

znaczy ,wiecej” — precyzyjnymi srodkami Britten stworzyt dzieto

epickie o wielkim rozmachu.

Na szczegdlng uwage zastuguje powierzenie partii Milesa sopranowi
chlopiecemu. Chlopiec musi sie wykaza¢ doskonalq technikq wokalng,
nienaganng intonacja i $wietnym poczuciem rytmu, a dodatkowo

nie zapomina¢ o teatralnej interpretacji. Zaprosiliémy do tej partii
Dominica Lyncha, ktéry wykonywat ja w Opera Holland Park

w Londynie. Pamietajac sceniczng wersje dziela, z pewno$cig fatwiej
wczuje sie w role na estradzie Filharmonii Narodowej, gdzie
scenografii i kostiumow nie bedzie.

Not. M.E. Golebiowski

Dominic Lynch (Miles)

i Brenden Gunell (Quint),
Opera Holland Park

w Londynie, 2014.

Lynch zaspiewa Milesa takze
w Warszawie, na Festiwalu
Beethovenowskim.

Lukasz Borowicz — od 2006 roku
pierwszy dyrygent goscinny Filharmonii
Poznariskiej, w latach 2007-2015
dyrektor artystyczny Polskiej Orkiestry
Radiowej. W 2014 roku otrzymat
Nagrode Tansmana za wybitng
indywidualno$¢ muzyczng oraz
International Classical Music Award

za nagranie kompletu dziet orkiestrowych
Andrzeja Panufnika (cpo). Najblizsze
plany artysty to m.in. debiuty

z SWR Stuttgart, Philharmonie
Zuidnederland, Akademie fiir Alte Musik
Berlin, RIAS Kammerchor oraz premiera
Eugeniusza Oniegina Piotra

Czajkowskiego w Nantes.

|
Wykonanie w sobote, 28 marca,
godz. 19.30, Filharmonia Narodowa
w Warszawie
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MISTRZ BATUTY

— Gdy ktos$ traktuje muzyke jak biznes,
jego kariera do$¢ szybko sie konczy —
uwaza Vasily Petrenko.

| Koniec dyktatorow

Rozmowa z gléwnym dyrygentem

Royal Liverpool Philharmonic Orchestra




MISTRZ BATUTY

Roia Swiatczynska (Polskie Radio):
Koncert, ktorym zadyryguje pan

na Wielkanocnym Festiwalu Ludwiga
van Beethovena to pana pierwszy wystep
w Polsce?

Vasily Petrenko: — Niezupelnie. Jest to mdj
debiut na Festiwalu Beethovenowskim

w Warszawie i debiut dyrygencki w Polsce,
CO nie znaczy, ze juz u was nie wystepowa-
lem. Spiewalem jako chérzysta na Festiwalu
Muzyki Cerkiewnej w Hajnéwce.
Wystepowalem tam z r6znymi zespolami

z Sankt Petersburga i nawet udalo nam sie¢
kiedys$ wygra¢!

Sankt Petersburg to miasto o wielkich
tradycjach muzycznych. Gdy si¢ pan
urodzil, bylo jeszcze Leningradem...

— Tam tez konczytem chlopieca szkole
muzyczna, chyba najstarsza w Rosji, ufundo-
wang przez Piotra Wielkiego. Przez wieki
ksztalcita ona chérzystéw do $piewania

w carskim soborze. Oczywiscie, kiedy

do wiladzy doszli komunisci, wszystko sie
radykalnie zmienilo. Szkola zaczela ksztalci¢
dyrygentéw chéralnych, a poniewaz

w Zwiagzku Radzieckim istniato kilkaset
profesjonalnych chéréw, byto to catkiem
intratne zajecie. Nauke zaczynalo sie

w wieku siedmiu lat, koficzylo po 10 latach
ksztalcenia, odchodzac z dyplomem zawodo-
wego chérmistrza. Na jedno z 25 miejsc
zdawalo nawet 250 chlopcéw. Szkole
koriczylo najwyzej omiu.

Marzyl pan o zawodzie chérmistrza?

— Niekoniecznie. Gralem na fortepianie,
klarnecie, skrzypcach, flecie, trabce i paru
innych instrumentach. Duzo tez $§piewalem,
solo i w chérze.

Kiedy wiec postanowil pan zosta¢
dyrygentem orkiestrowym?

— Byl poczatek lat 90., widziatem, ze impe-
rium sie koniczy, upadajg takze tradycje
choralne. Dzi§ w Rosji jest moze ze 30 cho-
réw, brakuje wiec perspektyw w tym
zawodzie. Inaczej w orkiestrach, one wciaz
potrzebuja nowych dyrygentéw. Ta profesja
daje znacznie wigcej angazy, takze zagranicz-
nych. Dyrygent orkiestrowy moze réwniez
pracowal w operze. Zaczatem studiowad
dyrygenture orkiestrowa w konserwatorium.

Spotkal Pan tam wielkie osobowosci
dyrygenckie, jak Yuri Temirkanov, Mariss
Jansons, Valery Gergiev. Co dal Panu
kontakt z tymi artystami?

— Od kazdego mozna si¢ wiele nauczy¢,
wazne, by mie¢ jasny cel, nie kopiowa¢
niczyjego stylu, chtonaé rady wielkich
muzykéw i wykorzystywad je do wlasnych

celéw. Mialem szcze$cie stuchad jednego

z ostatnich koncertéw Yevgenya
Mravinskiego. To chyba byto w 1983 roku.
Bylem dzieckiem, ale pamietam go doskona-
le. Dyrygowal Niedokoticzong Schuberta

i ktdras z symfonii Brucknera. Bytem
oszotomiony bogactwem emocji, jakie
wydobyt z Schuberta, Bruckner jednak

mnie wystraszyl. Wydawal mi sie taki trudny,
powazny, nazbyt intelektualny. Niedtugo
potem styszalem Leonarda Bernsteina.
Przyjechat z Nowojorska Filharmonia i swoja
West Side Story. To byt zupelnie inny $wiat.
W Rosji bylismy przyzwyczajeni do powaz-
nych, solennych wykonari, a nowojorscy
filharmonicy pokazali nam, ile pozytywnych
emocji moze plynac z estrady od pierwszej

nuty.

Kto jeszcze zrobil wtedy na panu wrazenie?
— Pod koniec lat 90. przyjechal do nas Georg
Solti z orkiestra symfoniczng z Pittsburgha.
Grali symfonie Brahmsa i Beethovena,
repertuar, ktdry nie jest ich najmocniejsza
strona. A Solti miat specyficzng koncepcje
interpretacyjna i na probach wida¢ bylo, ze
orkiestra jest jej przeciwna. Muzycy niemal
go znienawidzili. On byt jednak uparty.
Cwiczyl z nimi przez dwa dni, az ustapili.
Kiedy w koncu przyswoili sobie bardziej
europejski rodzaj artykulacji i brzmienia, dali
najlepszy koncert, jaki w zyciu styszatem.

Po wystepie przedstawilem si¢ Sir Georgowi
i powiedziatem, ze podziwiam sposdb, w jaki
sobie poradzit z zespotem. Zapytalem, co
mogtby mi doradzi¢, jako poczatkujacemu
adeptowi tego zawodu. Odrzekl: ,Zycze ci,
aby muzyka zawsze byla twoim hobby”. Miat
racje. Gdy kto$ traktuje muzyke jak biznes,
jego kariera do$¢ szybko sie koriczy.

A pan pewnego dnia stanal na czele
Kroélewskiej Filharmonii w Liverpoolu.
Mial pan zaledwie 30 lat...

- To bylo w grudniu 2006 roku. Orkiestra
grata wtedy niskobudzetowe koncerty i nie
miala statego dyrygenta. Poszukiwata kogo$
o niewygdrowanych oczekiwaniach, kto
poprowadzitby dos¢ trudny koncert z dzieta-
mi Brahmsa i Aleksandrem Newskim
Prokofiewa. Znale7li mnie — i tak polecialem
do Liverpoolu. Pierwsza proba odbywala sie
w okropnych warunkach, na obrzezach
miasta. W ratuszu, gdzie ¢wiczylismy, trwat
wiasnie remont. Panowat straszny hatas...
Bylem w lekkim szoku, ale to pierwsze
spotkanie zjednoczylo nas i koncert poszed?
bardzo dobrze. Zlapaliémy $wietny kontakt

i tak jest do tej pory.

Moéwi si¢ nawet, Ze w Liverpoolu stal sie
cud - elektryzujace koncerty, pelne sale,

mloda publicznosé, orkiestra w szczyto-
wej formie. Jak to si¢ panu udalo?

— Praca, praca, praca... Mamy dwie proby
dziennie, czasem po dwa koncerty

w tygodniu z réZnymi programami.

Ale zycie muzyczne jest bardzo wymagajace,
szczegblnie w Wielkiej Brytanii.

Muzycy chwalg pana serdecznos¢

w kontaktach, dobre maniery...

Czasy Toscaninich i Reineréw naleza
do przeszlosci?

- Epoka dyktatoréw dawno juz mineta.
Zyjemy w wolnym $wiecie, mamy wiecej
swobod niz kiedykolwiek. Dyrygent

ma inspirowad artystyczny i intelektualny
rozwdj muzykow. Ma poméc im w daniu

z siebie wszystkiego. Dlatego wprowadzam
muzykdéw w réznorodne style, pokazuje im
zmienne rodzaje artykulacji oraz rozmaite

sposoby gry.

W zespole wciaz jednak liczy si¢
charyzmatyczne przywédztwo.

Jak zatem zdoby¢ autorytet w czasach
demokratyzacji zycia muzycznego?

- Fundamentem tej relacji musi by¢
szacunek dla dyrygenta. Kiedys opieral sie
on na strachu, dzi$ to wzajemny respekt.
Toscaniniego muzycy sie bali, bo miat
nad nimi nieograniczong wladze.

Dzi§ muzycy maja zwigzki zawodowe,
ktdre chronig ich prawa. Przywédztwo
mozna wiec zdoby¢ tylko dzieki
autorytetowi muzycznemu.

Podobno orkiestra zaproponowata panu
nieograniczony kontrakt. Liverpool
najwyrazniej staje si¢ pana drugim
domem...

— Jestem obywatelem Zjednoczonego
Krolestwa i honorowym mieszkaricem
Liverpoolu. Mam nawet doktorat miejsco-
wego uniwersytetu, gdzie zaproponowano
mi profesure. Czuje sie wiec tam rzeczywiscie
jak w domu. Nie wiem, jak dlugo to potrwa,
ale na razie jest nam ze sobg bardzo dobrze...

Rozmawiala Réza Swiatczyniska
(Polskie Radio)

Vasily Petrenko - rocznik 1976, od 2006 roku
glowny dyrygent Royal Liverpool Symphony
Orchestra. Wraz z pianista Simonem Trpceskim
otrzymali nagrode Diapason d’Or za nagranie
koncertéw Rachmaninowa.

]
W $rode, 1 kwietnia, o godz. 19.30

w Filharmonii Narodowej w Warszawie

Vasily Petrenko dyryguje Orkiestrg Akademii
Beethovenowskiej; w programie | Symfonia
D-dur Gustava Mahlera i /Il Koncert
fortepianowy d-moll Sergiusza Rachmaninowa.
]
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MOWIA DYRYGENCI

Mahler

neurotyk, rewolucjonista

— Od poczatku fascynowaly mnie poezja i nostalgia, tak silnie u niego obecne.

Mahlera mozna interpretowac¢ wykladnia zycia, emocja dnia codziennego.

Moéwi Jacek Kaspszyk, dyrektor artystyczny Filharmonii Narodowej w Warszawie

Anna S. Debowska: Mahler to pana
kompozytor. Kiedy zaczela si¢ ta milo§¢?
Jacek Kaspszyk: — Mahlera stuchatem

od wezesnego dziecinistwa. Zaczelo sie

od pie$ni i IV Symfonii. Stopniowo poznawa-
tem wszystkie, dzieki temu, Ze moja mama
byta wielka fanka Mahlera i mieliSmy w domu
nagranie kompletu symfonii pod dyrekcja
Leonarda Bernsteina.

Pomysly harmoniczne i instrumentacyjne
Mahlera wybiegaly daleko w przyszlos¢,

w niedokonczonej X Symfonii, gdzie

ta harmonia graniczy z szaleristwem, moze
nawet w XXI wiek. To tez juz zauwazamy

w VI, VII i w Adagio z IX, gdzie jego skojarze-
nia, op6znienia harmoniczne sg jak na tamte
czasy niezwykle $miale.

Od poczatku fascynowatly mnie poezja,
neurotyzm, nostalgia, tak silnie u niego
obecne. Mahlera mozna interpretowac
wykladnig zycia, emocja dnia codziennego.
Rozmowy z Bogiem, niepewnos$¢ tego, co jest
po drugiej stronie, jezeli w ogole cos jest,
rozwazania o tym, jak mozemy wplywac

na terazniejszo$¢, przygotowac swoja
przyszlo$¢ — mnéstwo pytan, ktore od wiekow
zadawali filozofowie, znajduje w jego muzyce.
I tak jak u nich na koricu pojawia sie zawsze
znak zapytania.

VI Symfonig (1903-04) nazwano Tragiczng.
Zgadza sie pan z ta interpretacja?

— Mysle, ze kazda jego symfonia jest i tragiczna,
i optymistyczna, pelna ciepla, energii,
wrazliwo$ci. Wszystkie jego adagia, bardzo
skupione, dramatyczne, bywaja tez pelne sza-
lonego optymizmu. Neurotyzm Mahlera byt
wysokiej proby, twérczy. Ta muzyka nie ma
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programu, odgdérnego zalozenia. Kazdy moze
ja interpretowaé na swoj sposob — intelektual-
nie, emocjonalnie lub taczac oba te podejscia.
Zawsze wydawalo mi si¢, Ze np. kombinacja
Mahlera z dyrygujacym nim Boulezem jest
niemozliwa, a jednak okazalo sie, ze to bardzo
nieemocjonalne, analityczne, by nie rzec
racjonalne podejécie Bouleza - jak kompozy-
tora do kompozytora i dyrygenta do dyrygenta
- dalo naprawde dobre rezultaty.

Jakim Mahler byt dyrygentem?

— Wiemy sporo z opowie$ci Otto Klemperera,
ktory byl jego asystentem. Ja sam duzo sie
dowiedzialem od Mieczystawa Horszowskie-
go, ktéry studiujac w Wiedniu jako bardzo
mlody czlowiek zapamietal Mahlera i byt
zachwycony jego ideami artystycznymi.
Podobno dyrygowal bardzo emocjonalnie,
ale tez pilnowat tekstu, nie pozwalal nic zmie-
nia¢, cho¢ troche jednak pozmieniat

u Beethovena i Schumanna, fantastycznie
dyrygowal Don Giovannim, ale i Wagnerem.
Zawsze bardzo adorowatem Claudio Abbado,
z ktérym mialem honor i szczescie sie przyjaz-
ni¢. Jego wnikliwos¢ w podejsciu do Mahlera,
dociekliwos¢ przy kazdej frazie, przy kazdym
okregleniu byla imponujaca. Abbado zawsze
sie zastanawial, jaki dZwigk chcialby uslysze¢
kompozytor. Nie pokazywal wlasnej tragedii
na kanwie jego utworéw, chciat pozostac

w cieniu. To rzadkos¢.

VI Symfonia jest nie mniej tajemnicza

niz IX. W pierwszej cze$ci, ktéra zaczyna
si¢ dramatycznym marszem, pobrzmiewaja
dzwonki pasterskie; final to kociol wielu
watkow, mamy w nim tez dwa, a jak po-

czatkowo chcial Mahler trzy uderzenia
mlota, ktére uwaza si¢ za symbol fatum.

- Potem, jak wiemy, ten mtot kontynuowat
Berg. Zreszty wszyscy kompozytorzy ze szkoly
wiedenskiej byli zafascynowani Mahlerem.
Adorowal go réwniez Ryszard Strauss, troche
jednak bez wzajemno$ci.

Ta symfonia zamyka szczedliwy okres w zyciu
Mabhlera, tak mocno sprzegnietego ze swoim
dzielem. Mahler odchodzi z Opery Wieden-
skiej, wyjezdza na koncerty do Ameryki, gdzie
on — artysta i intelektualista w wiederiskim
stylu — nie moze liczy¢ na pelne zrozumienie.
Umiera jego cérka, on sam zaczyna chorowa¢
na serce. W kazda swoja symfonie wplatat
wazne przezycia osobiste. Gdyby nie byt
geniuszem, byloby to nie do zniesienia.

Z tego powodu nie zadawano sobie trudu,
zeby wejs¢ glebiej w jego muzyke i za Zycia
traktowano go powierzchownie. Jezeli wez-
miemy pod uwage, ze wtedy, jeszcze przed
przyjéciem Mahlera do Opery w Wiedniu,
tamtejsza orkiestra wibrowata tylko raz

w Lohengrinie — w punkcie kulminacyjnym,
bo uwazano ze nadmierna wibracja jest poni-
zej godnodci dzentelmena — to nic dziwnego,
ze pokazywanie emocji, tak jak to si¢ dzieje

w jego symfoniach, traktowano jako co$
niesmacznego. Dlatego Filharmonicy
Wiedeniscy dtugo bronili sie przed Mahlerem,
az do lat 60. XX wieku, kiedy to pod wplywem
Bernsteina uznali go za swoja muzyke.

Rozmawiala Anna S. Debowska

Czwartek, 2 kwietnia, godz. 19.30,

Filharmonia Narodowa,

dyryguje Jacek Kaspszyk
_____________________________________________________|
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Gustav Mahler w okresie
komponowania | Symfonii D-dur
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MAHLER

O Mahlerze i jego symfoniach

Moéwig dyrygenci 19. Wielkanocnego Festiwalu

Vasily Petrenko

I Symfonia D-dur , Tytan” (1884-1888)
to zdumiewajacy utwor, kwintesencja
inwencji tworczej Mahlera z czaséw,
gdy byt on jeszcze szczesliwym
czlowiekiem. W pdzniejszych dzietach
zna¢ juz $lady réznych, czesto drama-
tycznych kolei jego Zycia, w Pierwszej
za$, w ktorej Mahler siega do swoich
wczesnych pie$ni, wida¢ jak klarowna
mial wizje §wiata. Jest w niej parodia

i groteska, jest pikantny lendler

i masywny final. Nie wspominajac

o naturze — w tym dziele stycha¢
przeciez dzwigki lasu, ptasie trele,
rozne odglosy przyrody. To prawdziwy
kosmos. Mahler dlugo nad nia praco-
wal. Szkice s3 bardzo wczesne, mogt
wiec szlifowad ja przez wiele lat, zanim
zdecydowal sie na publikacje.
Potrzebowal duzo czasu, by tak
wspaniale uksztaltowac jej strukture,

z tym niezwyklym poczatkiem
rozwijajacym si¢ z pojedynczej nuty...
Ale to w koncu byla jego pierwsza
symfonia.

Sroda, 1 kwietnia,
godz. 19.30,
Filharmonia
Narodowa
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Leonard Slatkin

Gustava Mahlera mozna uzna¢ za jednego z najwspanialszych
mistrzow materii dZzwiekowej, zwlaszcza orkiestracji, co slycha¢

w kazdym takcie. Dla mnie jest to post-Wagnerowskie postrzeganie
orkiestry jako swego rodzaju orkiestrowej palety, a kompozytor
ktadzie na karcie wszystkie mozliwe kolory.

Najwiekszym wyzwaniem jest zachowanie w pamieci architektury
i struktury calych symfonii. Latwo rozkoszowac¢ si¢ szczegélami

i wérdd nich zatraci¢, jednak doskonate wykonanie ktéregokolwiek
z jego dziel zalezy od catosciowej koncepcji.

Dyrygowalem calym cyklem, wlaczywszy wen dwa rézne zakonczenia
Dziesiqtej.

Pierwszy raz wykonalem Czwartg 15 i 16 grudnia 1984 roku,

ale juz wtedy znalem ja do$¢ dobrze w wydaniu innych dyrygen-
tow. Moje wcze$niejsze wykonania byty do$¢ pospieszne; dzisiaj
podchodzg juz do tego utworu z wigkszym spokojem.

Wielu ludzi uwaza IV Symfoni¢ G-dur (1899-1900) za najtatwiejsza
w odbiorze posréd symfonii Mahlera. Sama orkiestra gra w mniej-
szym skladzie, a utwor jest najkroétsza z jego symfonii. Dla mnie
stanowi ona pozytywne spojrzenie na $wiat i na to, co moze istniec
po $mierci. Chyba ze wszystkich jego symfonii ma w sobie
najwigcej delikatnosci. Stuchajac innych dziet Mahlera staramy sie
wylapywa¢ wielkie momenty, jednak tu — co najwazniejsze — jest
wiecej momentdw wyciszenia, wrecz kameralnych.

Dzisiaj, gdy wydaje sig, ze na calym $wiecie brak indywidualnosci,
Mahler daje nam szans¢ do$wiadczy¢ prawdziwego ol$nienia.

Niedziela, 22 marca,
godz. 19.30,
Filharmonia
Narodowa
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SZTUKI PIEKNE

Masa

jest

piekna

Monika ZawadzKki,

autorka plakatu

19. Wielkanocnego Festiwalu
Ludwiga van Beethovena,
opowiada tak, jak rzezbi,

a jej opowiesci to gesty.

Monika Zawadzki tworzy rzezby, malarstwo i wideo.
Studiowata na Wydziale Grafiki w warszawskiej Akademii
Sztuk Pigknych. Jednym z gléwnych tematow jej sztuki jest
idea kreowania tozsamo$ci, wyrazana za posrednictwem
uniwersalnych ksztaltéw. Swoje prace prezentowata

na wystawach indywidualnych, m.in. w TR Warszawa

(2006, 2009), Spétdzielni Goldex Poldex w Krakowie

(2009, 2010), Centrum Sztuki Wspédlczesnej Zamek
Ujazdowski w Warszawie (2008, 2010), Pinchuk Art Centre
w Kijowie (2012) oraz w Zachecie — Narodowej Galerii
Sztuki w Warszawie (2014). Rzezby i murale artystki znajduja
sie w kolekcji Muzeum Sztuki w Lodzi oraz w Centrum Sztuki

Wspolczesnej Zamek Ujazdowski w Warszawie.
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Alek Hudzik: Co sie wydarzylo, ze postanowitas rzezbi¢?
Monika Zawadzki: Odbyto sie to naturalnie, docenitam
przestrzennos¢.

Czyli brakowalo ci czego$ w grafice?
- Nie, to tylko kolejne zainteresowanie, rOwnoczesénie realizuje
rézne marzenia.

Pracowalas graficznie w ,,DIK Fagazine” [zalozone w 2005 roku
przez artyste Karola Radziszewskiego pismo o tematyce queer],
w ,K MAG Magazyn” [alternatywne pismo o modzie i kulturze].
‘Wtedy nie miala$ czasu na rzezbe, nie brakowalo ci tego?

— Zwykle mam potrzebe zmiany dopiero wtedy, gdy wyczerpie
temat. Pierwsza rzezbe zrobitam w 2010 roku. Nie warto$ciuje
grafiki uzytkowej i sztuki, to odrebne, réwnoprawne dziedziny.



Co to znaczy wyczerpac temat?
— Poczuc¢ sie bezpiecznie.

W jakim sensie bezpiecznie?

— Cieplo, wygodnie.

Dlugo pracujesz nad jedna realizacja? Jak to u ciebie wyglada?
— Praca to czas pomiedzy realizacjami, wyglada jak lenistwo.

Grafika projektowa, praca w magazynie i rzezba... one si¢
uzupelniajj czy sobie przeszkadzaja?
- Dzialaja wzajemnie trojstronnie korzystnie.

To jak jedna wplywa na druga?
- Na przyktad swoboda projektowania sprawia, ze rzezba jest
bardziej zbita.

Bydto, wystawa w Zachecie - Narodowej Galerii Sztuki w Warszawie, 2014

Zetkniecie z , lifestylem”, praca w prasie kolorowej
zmienila cie?

— Oddzielam sztuke od jej srodowiska. Moi rodzice sa
sadownikami, wychowalam si¢ z roélinami, umocowato mnie
to w rzeczywistosci.

Czym jest rzezbienie?

— Jest aktem kompletnej, uzalezniajacej przyjemnosci.
Sytuacja jest absurdalna: sg to tygodnie z cigzkimi
maszynami, w toksycznym pyle — praca w totalnym napieciu
i natezeniu, ktéra gwaltownie si¢ koriczy.

Nie masz poczucia, Ze mozna by w tym czasie robic co$
innego? Cof$ co trafia do wiekszej liczby ludzi?
— Mam.

BEETHOVEN MAGAZINE
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Inie jest ciz tym zle?
- Wierze w sztuke. Moje prywatne rezultaty nie warunkujg jej sensu.

Pominmy na chwile tematy rzezb, skupmy si¢ na formie

- zwartej, ciemnej masie. To jest twoje spojrzenie
narzeczywisto$¢? Przerazajace i smutne!

— Rzeczywisto$¢ ma wiele wymiaréw. W dziatalno$ci artystycznej
koncentruje sie na kwestiach ogélnych i ich spokojnym
opracowaniu. Przyjmuje optyke radykalng, racjonalna, np. interesuje
mnie ewolucja tozsamo$ci jako efekt przemiany materii. Chyba
projektujesz sobie moja psychike (u$miech). Dla mnie jest to
fascynujace. Jako narzedzie doceniam potencjat zartu. Mam
oczywiscie wiele kolorowych, wesolych epizodéw, choc¢by projekt
edukacyjnej serii dla mlodziezy ,Filmoteka Szkolna”, ale segreguje
tematy. Sztuka jest dla mnie formga przekazu filozoficznego,
odrzucam jej rozrywkows funkcje. Masa jest piekna, skromna.

Jakie tematy ci¢ interesuja?

— Temat wiodacy to idea kreowania tozsamosci. Koncentruje sie
na kwestiach zwigzanych z wykluczeniem, ograniczeniami
spolecznymi, mechanizmami funkcjonowania jednostek,
odmiennodci i cielesno$ci. Interesuje mnie wspolistnienie bytéw
w ramach porzadku spolecznego, biologicznego lub politycznego
oraz szeroko rozumiane zagadnienie transformacji materii.
yNaturalng wspolnote” podzielong na materie zywa i nieozywiona
rozumiem jako symbioze na poziomie miedzyludzkim oraz

w relacjach z naturg i cywilizacja. Dryfuje w kierunku przysztosci,
$wiatéw réwnoleglych, bio, science fiction, logiki przyrody, lubie
stare teksty popularno-naukowe, cyklicznie powracam do fascynacji
skutkami postepu. Posthumanizm, neoluddyzm. Podmiotem
ostatniego projektu Ogon jest postcztowiek — cybermalpa. Powstal
wedlug wzorca zwierzecego, a jego selektywne organy ewoluowaly
technologicznie. Czlowiek przestal by¢ malpoksztaltny, to malpy

Krowa (2014)
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staly sie czlekoksztaltne. Antytotalitarna wymowa projektu jest
kontynuacja anarchizujacych watkdw z rozszerzeniem do cyfry.
Dotykam pojecia wstydu, wartosciowania faktu ludzkie/nieludzkie
przy zmianie hierarchii, uwzglednienie Danych jako potencjalnie
najwyzszego bytu.

Ja, patrzac na twoje prace, widze raczej kino Bergmana,
spokojne, a wewnatrz kumulujace zla energie.

— Nie lubie filméw Bergmana. Energia nie ulega przemianie,
cierpienie wzbudza lito$¢, zamiast oczyszczad.

Skad taka forma rzezb? Nielatwo mi odnaleZ¢ jakie$ referencje,
odwolania czy artystow, z ktérych moglabys czerpa¢. A moze
inspiracje s3 poza rzezba?

— Wykorzystuje moduly. Proces stopniowego upraszczania

i dostosowywania formy zakonczytam w 2006 roku. Podobnie jest
z tredcia, jest to ciag my$lowy. BodZce zewnetrzne ksztaltuja mnie,
ale raczej nie kieruje sie impulsami. Mialam odwrotne
do$wiadczenie. Bralam udzial w projekcie TR Warszawa.

W koncercie muzyki wspélczesnej moje prace zostaly uzyte jako
partytura. [4 for Beckett w wykonaniu Kwartludium i Barbary Kingi
Majewskiej (glos), kurator Pawet Krzaczkowski, TR Warszawa,

30 listopada 2014 roku]. Dystans, jaki dalo takie przelozenie

na dzwiek, uswiadomit mi oddzialywanie form i rytmu.
Zaskakujaca byla precyzja improwizacji, spodziewalam sie
wiekszych rozbieznoséci w ttumaczeniu. Chee wrdci¢ do baletu,
jako dziecko marzylam o byciu tancerka.

Czasem mam wrazZenie, Ze twoje rzezby wynurzaja si¢ z nudy
iwkurzenia. Czesto si¢ denerwujesz?
— Mam stabilng psychike, chyba.

Chyba? To co czujesz, wymyslajac rzeziby?
— Okreslenie ,wymysglanie” krétkotrwale mnie zdenerwowalo
(u$miech).

To jak nazywa sie ten akt, twoim zdaniem, i czym jest?
— Jest to projektowanie modelu na podstawie danych.
Rzezba jest skondensowanym zapisem koncepcj.
»Wymyslanie” jest jak ,dzieci we mgle”.

Jeste$ lakoniczna. Wywiadéw nie udzielasz, jesli juz to
zdawkowo, rzezbisz bardzo oszczednie. Nie lubisz mowi¢,
cZy moze wrecz przeciwnie — cenisz sobie zwarty przekaz?
— Nie chce zasmiecad przestrzeni publicznej. Tworze sztuke,
aby promowac konkretne idee, a nie siebie. To, jaka jestem,
jest bez znaczenia, nie stoj¢ na wystawie obok rzezby.

Staram si¢ komunikowa¢ konkretnie i uniwersalnie.

Masz duza nieche¢ do kolekcjonowania twoich prac, uwazasz
e nie powinny trafia¢ w prywatne rece?

— Wizja sztuki zamknietej w mieszkaniach jest przerazajaca.
Uwazam, ze powinna znajdowac sie w publicznych

i ogblnodostepnych kolekcjach.
Dlaczego sztuka zamknieta w mieszkaniach jest zta?

Myslisz ze w kolekcji twoja praca stracilaby swoj potencjal?
— W mieszkaniach s3 meble.

Rozmawial Alek Hudzik (,,Art & Business”)
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Rzezba Bieda (2011) na wystawie grupowej pt. Swiat nie przedstawiony. Dokumenty polskiej transformacji po 1989 roku
w Centrum Sztuki Wspétczesnej - Zamek Ujazdowski w Warszawie, 2012
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BRAHMS

W jaki sposéb Brahms byt nastepca mistrza z Bonn? - zastanawia si¢ Dorota Szwarcman.

1. To prawda, ze ciert Beethovena pochy-
lat sie przez lata nad twoércza osobowoscia
Brahmsa. I Sonata fortepianowa, napisana
przez dwudziestolatka, nawigzuje w swoim
gléwnym temacie do stynnej Beethove-
nowskiej Hammerklavier. Kiedy w 23 lata
p6zniej odbyta sie premiera I Symfonii
(Brahms pracowal nad nig przez
kilkanascie lat) i dla wielu ewidentne stalo
sie pokrewienstwo tematu triumfalnego
finalu z tematem Ody do radosci,
kompozytor komentowal sarkastycznie:
»Kazdy osiot to widzi”. II Symfonia ma te
samg tonacje D-dur, co II Symfonia
Beethovena, i réwniez jest najpogodniej-
sza spos$réd wszystkich symfonii
kompozytora. Te analogie mozna by
mnozy¢ — powinowactwa miedzy
tworczo$cig Brahmsa i Beethovena sg
oczywiste, cho¢by w brzmieniach

i orkiestracji — co nie oznacza, ze Brahms
to taki Beethoven, tylko pézniejszy.

Byl bez watpienia przywiazany do klasycz-
nej, proporcjonalnej formy, mozna nawet
zaryzykowa¢ stwierdzenie, ze bardziej niz
Beethoven, ktérego poine dziela maja
forme do$¢ rozwichrzong, romantyczna.
Zreszta ten sam Hans von Biilow,
wielbiciel i wykonawca tworczosci
Brahmsa, ktéry wymyslit okreglenie

,trzej B” (do Brahmsa i Beethovena dodat
jeszcze Johanna Sebastiana Bacha), uznat
Beethovena za jednego z pierwszych
romantykéw. Brahms nigdy nie napisatby
czego$ takiego jak ostatnie kwartety

czy IX Symfonia — jego kameralistyka

i symfonika nie wychodza poza ramy
klasycznej formy; w tej dziedzinie nie
eksperymentowal. Owszem, uzycie formy
passacaglii w finale IV Symfonii byto

w symfonice pewna nowoscia, ale zarazem
nawiazaniem do najstarszego ,B” — Bacha,
ktory skrzypcowa Partite d-moll zakoriczyt
monumentalng Chaconne.

2. Beethovena i Brahmsa laczy gleboka
emocjonalno$¢, rézny jest tylko rodzaj tej
emocjonalnosci, cho¢ obaj w najbardziej
intymny spos6b wypowiadali sie w muzyce
fortepianowej — w koricu byli znakomity-
mi pianistami. Jednak poréwnajmy — nie
sonaty, lecz bagatele Beethovena

z péznymi drobnymi utworami Brahmsa:
Beethovenowski op. 126 nie przypomina
Brahmsowskiego op. 117 czy 118. Forma

péznych bagatel bywa swobodna,
intermezza czy capriccia Brahmsa maja
zwykle prosta forme ABA. U Beethovena
melancholia pojawia sie¢ raczej w powol-
nych czeéciach, u Brahmsa - przenika calg
tworczos¢.

Owa melancholia to wlaénie to, co czyni
Brahmsa sobg, co — poza pewnymi
charakterystycznymi zwrotami melodycz-
nymi i fakturami — sprawia, ze jest on tak
rozpoznawalny. Brahms miat osobowos¢
skfonng do smutku i depresji i niech
nikogo nie zmyla Tarice wegierskie, ktére
zreszta w jego twérczosci byly margine-
sem. Prawdziwy Brahms jest w pie$niach

]
U Beethovena
melancholia pojawia sie
raczej w powolnych
czesciach, u Brahmsa -
przenika calg tworczosc.

(ktore — inaczej niz u Beethovena —

sa zasadnicza czescia jego tworczosci),
symfoniach, koncertach, kameralistyce

i wspomnianych péznych utworach
fortepianowych, a takze w dzietach
wokalno-instrumentalnych, jak
Schicksalslied, Rapsodia na alt i orkiestre
czy Niemieckie requiem.

To ostatnie jest jeszcze dodatkowo
$wiadectwem jego $wiatopogladu.
Wprawdzie wychowany w luteranizmie,
byt jednak agnostykiem. Uzycie tekstow
niemieckich zaczerpnietych z Biblii
luteranskiej, dobor tych tekstéw starannie
omijajacy dogmaty, muzyka, ktora sie

z tych tekstow wywodzi — wszystko to
sprawia, ze dzielo jest raczej wyrazem
humanizmu niz religijno$ci. Requiem,
pisane przez pare lat od $mierci matki,
stalo sie bardzo twércy potrzebna refleksja
nad zyciem i §miercig, nad fenomenem
czlowieczenstwa, nad $wiatem. Trudno
uwierzy¢, ze tak glebokie dzieto

stworzyt 35-latek. Missa solemnis powstala,
gdy Beethoven mial 49 lat.

3. Ow klasycyzm romantycznego w kon-
cu kompozytora lokowat go wéréd konser-
watystéw. Brahms byt o 20 lat mlodszy

od Wagnera, ale wielu wspélczesnych
postrzegalo go jako kogos z poprzedniej
epoki. Trudno zreszta znalez¢ tak odmien-
ne osobowosci, jak Brahms i Wagner.
Brahms nigdy nie napisal opery, Wagner
poza wczesna mlodo$cia nie tworzyl
drobnych utwordw fortepianowych czy
kameralnych. Od klasycyzmu Wagner
maksymalnie si¢ oddalil, cho¢ i dla niego
wzorem i natchnieniem bywal Beethoven.
Brahms, cho¢ ostatecznie oddalit sie
mentalnie od Beethovena, z klasycyzmem
do korica nie zerwal.

Potrafil jednak wyj$¢ poza konwengje.
Spojrzmy cho¢by na ostatnie miniatury
fortepianowe, z ktérych nawet dzi$ nie
wszystkie sa rownie czesto grywane, jako
zbyt ,dziwne”.

Gdy Brahms, jak to mial w zwyczaju,
wystal Clarze Schumann, swej przyjacidtce
na cale zycie, owo zdumiewajace Intermez-
zo h-moll op. 119 nr 1, opatrzyl je
liscikiem: Nie moge si¢ oprzec pokusie
przepisania dla Ciebie malego utworu

na fortepian, poniewaz bardzo pragngtbym
wiedzie¢, jak on do Ciebie przemawia.

Az roi si¢ w nim od dysonanséw! By¢ moze
sq one stuszne i uzasadnione, lecz nie
smakujq Ci nalezycie. Wolatbym tedy, aby
byly mniej stuszne, za to apetyczne i w Twoim
guscie. Ten drobiazg jest wybitnie melancho-
lijny i ,graé bardzo wolno” to mato
powiedziane: kazdy takt i kazda nuta
powinny brzmiec ,ritardando”, opdznione

i zwolnione niejako, jakby chcialo si¢ z nich
wyssac melancholig, rozkoszujgc si¢ owymi
dysonansami. Clara odpowiedziata

z entuzjazmem: Dobrze wiedziales, piszgc
ten cudowny, na przekdr wszelkim dysonan-
som pelen smutku i stodyczy utwér, jak
bardzo bedg go uwielbiac. (...). Twoje h-moll
w dysonansach to szara perla — znasz je?
Majq w sobie cos tajemniczego, zamglonego
~ sq bardzo cenne [listy Brahmsa i Clary
Schumann w przekladzie Pawta Kamasy].
I tak wilasnie jest z Brahmsem. BM

Dorota Szwarcman jest publicystka muzyczng
tygodnika ,Polityka”, autorka bloga Co w duszy gra.
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BRAHMS

rahms urodzit sie 7 maja 1833 r.
w Giéngeviertel, starej dzielnicy
Hamburga (mimo usilnych
staran nigdy nie pozbyl sie
pélnocnego akcentu). Osiem miesigcy
pdzniej jego rodzina przeniosta sie
do malego domu przy Dammtorwall 29,
w dzielnicy muzykéw i artystow. Gdy
Gingeviertel z czasem stalo si¢ slumsem,
Brahmso6w juz tam nie bylo. Niestety,
po dzi$ dzien tury$ci wcigz odwiedzaja
dom w Gingeviertel w przekonaniu, ze
to tam wychowal si¢ geniusz.
Jak twierdzi angielska muzykolog, Styra
Avins, autorka ksiazki Johannes Brahms:
Life and Letters, jedynie mitem jest przeko-
nanie, ze kilkunastoletni Johannes,
w zwigzku z krytyczng sytuacja materialng
swej rodziny, grywal na pianinie w domach
publicznych w towarzystwie prostytutek
i pijanych marynarzy. W 6wczesnym
Hamburgu tego rodzaju instytucje byly
juz legalne i uregulowane przez prawo.
Osoby niepelnoletnie nie mialy tam
wstepu pod kara grzywny, a nawet wiezienia
dla wlasciciela. Wykonywanie jakiejkol-
wiek muzyki bylo w nich surowo
zabronione. 14-letni Brahms dorabiat
sobie, grywajac wiec w tawernach i teatrach.
Innym mitem jest skrajna bieda rodziny
Brahmsoéw. Ojciec kompozytora Johann
Jakob byt muzykiem, gral na flecie,
waltorni, skrzypcach, altéwce, a przede
wszystkim na kontrabasie. Jego ojczyzna
byl Szlezwik-Holsztyn, wiec aby naby¢
obywatelstwo Hamburga musial przedsta-
wi¢ dwie opinie (moralna i religijna),
posiada¢ mundur wojskowy, wykaza¢ sie
umiejetnoscig poslugiwania sie bronia
oraz wykaza¢, ze dysponuje kwota pieniez-
ng wystarczajaca na utrzymanie
czteroosobowej rodziny przez caly rok.
Mtlody Johannes wraz z bratem Fritzem
chodzili do prywatnych szkdt, uczyli sie
faciny, francuskiego, angielskiego, historii,
nauk przyrodniczych, matematyki
i gimnastyki. Za darmo - jako uzdolniony
uczen - Johannes pobierat tylko lekcje
muzyki.
W wieku 16 lat zagral swoj pierwszy
samodzielny recital.

W domu Schumannow

W Hamburgu nie bylo wtedy arystokragji,
na dodatek zaden miejscowy bogacz nie
byt zainteresowany sponsorowaniem
kariery mlodego muzyka. Gdy Johannes
koriczy 19 lat, ojciec wysyla go w trase

koncertowg po Niemczech. W Diisseldorfie
Brahms zostaje przedstawiony rodzinie
Schumanndw. 25 pazdziernika 1853 .
Robert Schumann pisze o nim entuzja-
styczny artykul w ,Neue Zeitschrift

fir Musik”, nazywajac go ,wybranym”

i przepowiadajac mu wielka przysztosé.
Mtody Brahms, przytfoczony nagtym
sukcesem, niszczy wtedy spora cze$é
swoich dziel.

Jednoczesnie szybko zaprzyjaznia sie

z Schumannami, opiekuje Clara podczas

Brahms: ,Bylem tak
rozradowany mysla

o niekomponowaniu,
ze muzyka sama

do mnie przyszla”.

choroby Roberta. Do dzi$ nie wiadomo,
jaki charakter miat zwigzek Clary
iJohannesa. Zostawili po sobie olbrzymia
korespondencje, duzo listéw spalili.
Przewija sie w nich ton raz oficjalny,

to znéw bardziej poufaly.

Byta dlan ,kobietg idealng” — nie tylko
muzy, lecz takze ,glows i porzadkiem”,
duchem praktycznym i organizacyjnym.
To ona prowadzila dom i dzielita wydatki,
ona tez musiala zapewni¢ edukacje dla
siedmiorga dzieci, ktére wychowywaly sie
praktycznie bez ojca. Byta o 14 lat starsza
od Brahmsa, z wielu jej listow emanuja
matczyne uczucia. W 1862 r., kiedy
Brahms przenosi si¢ na stale do Wiednia,
pisze: ,Jeste$ bardzo mlody, jeszcze znaj-
dziesz swoja kobiete i swoje szczedcie”.
Po 1868 r. nastepuje zmiana charakteru
relacji z Clarg, ktdra zaczyna podupadad
na zdrowiu. Z kolei Brahms nie jest juz
nie$miatym i delikatnym chlopcem, lecz

dojrzalym mezczyzna, ktérego szorstkosé,
zrzedliwo$¢, grube zarty zaczynaja draznié
Clare.

Na domiar zlego, kompozytor nieoczeki-
wanie zakochuje sie w Julii, trzeciej corce
Clary - tej samej, ktorej zadedykowal swe
Wariacje na temat Schumanna op. 9, gdy
byta dzieckiem. Wkrétce zdaje sobie
sprawe z nierealno$ci tego zwiazku.
Jednakze Clara czuje si¢ urazona — pewne-
go dnia z satysfakcja oznajmia mu, ze Julia
wiaénie zareczyla si¢ z hrabig Vittorio
Radicati di Marmorito...

Stary kawaler, pracowity geniusz
Wstawat o piatej. Po wypiciu mocnej,
czarnej kawy pracowat do potudnia,
zawsze na stojaco, przy wysokim biurku,

i mimo ze byt pianista — nigdy przy
fortepianie. Dlugo i mozolnie cyzelowat
swoje partytury, czesto je niszczyl. ,Nie
jest trudno komponowa, trudniej jest
skre$la¢ niepotrzebne nuty” — uwazal.

Po poludniu spacerowal po miescie,
chodzil na koncerty, spotykal si¢ z przyja-
cidlmi, czytal. Nie przepadat za luksusem,
mimo ze mégt sobie nan pozwolié.
Wynajmowat niedrogie apartamenty,
ubieral si¢ skromnie. Prowadzil bogata
korespondencje — pozostawit po sobie
przeszto 11 tys. listow. Az tyle i tylko tyle,
bo i tak przewazajaca cze$¢ zniszczyl.

Byl przy tym molem ksiazkowym. Jego
ksiegozbidr liczyt blisko 800 toméw.
Dtugie okresy spokoju i stabilno$ci

w zyciu Brahmsa intrygowaly jego
biograféw — zréwnowazony, roztropny

i uporzadkowany? To nie pasowato do
wizerunku geniusza. Lecz réwnocze$nie
zawsze odczuwal wewnetrzng pustke
egzystencjalng, ktorej nawet sztuka

nie byla w stanie wypelni¢; mogta go
jedynie pocieszy¢.

Majac 57 lat postanowit zlamac¢ piéro.
Nie dotrzymal postanowienia. ,Bytem tak
rozradowany my$la o niekomponowaniu,
ze muzyka sama do mnie przyszla”.
Zmarl w 1897 r. w Wiedniu, prawdopo-
dobnie na raka watroby.

Wiele twarzy Brahmsa

Tylko prywatnie podziwial Ryszarda
Wagnera. Nigdy nie pojechal do Bayreuth,
wolat studiowaé partytury, zwlaszcza
Spiewakéw norymberskich. (,Predzej bym
sie ozenil, niz napisal opere”). Nie dazyt
do polemiki z Wagnerem, co nie przeszka-
dzato mu biernie przyglada¢ sie, jak jego
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przyjaciel, krytyk muzyczny Eduard
Hanslick zajadle niszczy mlode talenty
tylko dlatego, ze komponuja w duchu
wagnerowskim.

Nie zareagowal tez, kiedy niesprawiedliwe
ciosy spadly na Antona Brucknera, gdy
temu przybyszowi z Gérnej Austrii
odmawiano w Wiedniu wykonywania jego
symfonii i uniemozliwiano dzialalno$¢
pedagogiczng w konserwatorium.

Zas Hansa Rotta uznal za kompletne
beztalencie, nie zostawiajac suchej nitki
na jego Symfonii E-dur (1880) i doradza-
jac 24-latkowi, aby przestal zajmowac sie
muzyka. Wrazliwy kompozytor doznat
zalamania nerwowego. Osadzono go

w domu dla psychicznie chorych, gdzie
zmart rok pdzniej na gruzlice.

Brahms mial wiele twarzy — jego natura
byta ztozona, pelna sprzecznosci

i tajemnic. Z jednej strony jawil sie jako
yzimnokrwiste zwierze”, z drugiej —
potrafit by¢ lagodny, skromny i uczynny.
Na pozér odporny na wdzigki plei
przeciwnej, zakochiwal sie w wielu
kobietach naraz. Ten zatwardzialy stary
kawaler lubit przebywa¢ z dzie¢mi i tesknit
za zyciem rodzinnym, ale byl na tyle zajety
praca tworczg, ze porzucil mysl

o malzenstwie, ktére mogloby go od niej
oderwad.

Jako mlodzieniec zakochat sie z wzajem-
noscig w §piewaczce Agathe von Siebold,
ale gdy wyczul, ze oczekuje sie od niego
o$wiadczyn, uciekl, a potem zalowat tego
przez wiele lat (,Bylem lajdakiem

w stosunku do Agathy”).

Brahms i inni

W 1853 r. poznal w Lipsku Hectora
Berlioza (,Bylem pod duzym wrazeniem
jego Scherza i Adagia — pisal pézniej
francuski kompozytor do Josepha
Joachima. — Dziekuje ci, Ze poznate$ mnie
z tym odwaznym, a przy tym jakze
nie$miatym mlodym czlowiekiem”).
Liszta podziwial jako pianiste. Muzyki
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Jako mlodzieniec
zakochat sie
Z WZajemnoscia

w $piewaczce Agathe
von Siebold, ale gdy
wyczul, ze oczekuje sie
od niego o$wiadczyn,
uciekl, a potem zalowal

tego przez wiele lat
(,Bytem tajdakiem

w stosunku do Agathy”).
]

Piotra Czajkowskiego nie znosit

— przy wzajemnosci rosyjskiego kompozy-
tora, cho¢ prywatnie obaj sie zaprzyjaznili.
Mahlera cenil jako wybitnego dyrygenta,
nie uznawal jako kompozytora (w czasie
popotudniowych spaceréw dyskutowali

o przyszloéci muzyki).

List przeciwko ,muzyce przyszlosci”
podpisal w 1860 r. wraz z Josephem
Joachimem ,w imieniu dobrej tradycji,
zdrowej muzyki i sztuki klasycznej”.

W efekcie przyczepiono mu fatke kompo-
zytora akademickiego, konserwatywnego
pedanta. Fryderyk Nietzsche uwazal,

ze ,Brahms to melancholia impotencji.
Nie tworzy w pelni, a tylko ma pragnienie
pelni”. Zarzucano mu, ze nie rozwija
wielkich tematdw lirycznych i dramatycz-
nych, ze za malo tworzy wielkich form

na chwale muzyki niemieckiej.

Krytycy Brahmsa nie zwrdcili uwagi

na uniwersalny jezyk jego muzyki. Nigdy
nie dostosowywat sie do oczekiwan
publiczno$ci. Lakoniczno$¢ myéli i emocji,
ktorych intensywnos¢ jest gleboko ukryta
— ta wlasciwo$¢ wielu jego dziel byta
krokiem ku innowacjom XX wieku.
Reprezentowal racjonalizm w sztuce,
tworzyl antyteze dla Lisztowsko-Wagne-
rowskiego romantyzmu. To Brahms byt
jednym z idealéw muzycznych mlodego
Arnolda Schénberga, ktéry w 1932 roku
zinstrumentowal na orkiestre Kwartet
g-moll op. 25.

Jego adwersarze w pewnym sensie mieli
racje — rzeczywidcie od wezesnej mlodo$ci
fascynowal sie muzyka fortepianowa

i kameralna. Posiadal doskonale wyczucie
poezji, w pie$niach ktadl nacisk na jednos¢
tekstu i melodii. Na gruncie orkiestry czut
sie mniej pewnie — chetnie radzit sie
doswiadczonych muzykéw. Onie$mielala
go spuscizna Beethovena, ale i na tym polu
potrafit wypracowac swoj odrebny

i niepowtarzalny styl — ,niedozwolone”
woéwczas zdwojenia tercjowe i sekstowe,
duze nasycenie brzmienia (przy stosunko-
wo nieduzej obsadzie), uwydatnienie
s$rodkowych rejestrow orkiestry (altowki,
wiolonczele, instrumenty dete drewniane)
— oto cechy jego stylu. Staral si¢ bardziej
eksponowac efekty akustyczne poszcze-
gélnych grup instrument6w niz jaskrawa
kolorystyke tutti. Jego cztery symfonie,
koncerty instrumentalne, serenady,
wariacje i uwertury do dzi$ stanowia
zelazny repertuar sal koncertowych

na $wiecie. BM
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CZESII MUZYKA

Jifi Bélohlavek

na Festiwalu Beethovenowskim zadyryguje Filharmonig Czeska

Maciej Lukasz Golebiowski: Na Wielkanoc-
nym Festiwalu Ludwiga van Beethovena
zadyryguje pan VII Symfoniq Antonina
Dvordka. Czy dla pana ten utwér ma w sobie
co$ szczegllnego?

Jiii Bélohlavek: — VII Symfonia d-moll byla dla
Dvotéka proba stworzenia dziela doréwnujace-
go symfoniom Johannesa Brahmsa. W swoich
listach pisal, ze ma nadzieje skomponowa¢
utwor, ktéry oléni $wiat. Ostatecznie powstata
symfonia, ktéra w mojej opinii ma bardziej
miedzynarodowy wymiar niz pozostale dziela
symfoniczne Dvotédka [nosi podtytut Londyr-
ska]. Wigkszo$¢ tematéw, poza czwarta czescia,
to melodie uniwersalne, niezwiazane z narodo-
wym folklorem. Dvotédk wyraZnie staral sie uciec
od korzeni, ale jednoczesnie byl zbyt zwiazany
z tradycja, by zupelnie z nig zerwa¢. Powstat
utwor, ktéry mozna nazwad podréza przez
ciemno$¢ ku $wiathu - ku finalowemu D-dur.

Dlaczego utalentowany wiolonczelista
wybral kariere dyrygenta?

- Kiedy studiowalem gre na wiolonczeli, bardzo
interesowalem sie sportem i namigtnie gralem
w hokeja. Niestety, jak to w sporcie — kontuzje
sie zdarzaja. Uszkodzitem sobie nadgarstek

i nie mogltem juz ¢wiczy¢ tak intensywnie, jak
przedtem. Juz wtedy pociagata mnie dyrygentura.
Mialem 14 lat, kiedy w praskim konserwatorium
zalozylem orkiestre kameralna, ktéra byla dla
mnie muzycznym laboratorium. Oczywiscie,
tesknie dzi$ czasem za wiolonczels. To piekny
instrument, ktory szczerze kochatem.

Mam w swojej kolekgji wiolonczele Gagliano,
ale wypozyczylem ja pewnemu zdolnemu
studentowi. Instrument powinien gra¢, zy¢,

a nie sta¢ w szklanej witrynie.

Jaki wplyw mial na pana Sergiu Celibidache?
— Poznalem maestro Celibidache w 1968 roku,
gdy dyrygowal goscinnie Filharmonia Czeska

w Pradze. Czesto sluchalem jego prob i koncer-
tow, wzigtem udzial w kursach mistrzowskich,
ktére prowadzit. Polubit mnie i zaprosit

do Sztokholmu, gdzie pracowal jako gléwny
dyrygent Orkiestry Symfonicznej Szwedzkiego
Radia. Bytem jego asystentem i oczywiscie nadal
uczylem sie kazdego dnia. W sumie w ciagu
dwoéch lat odwiedzitem Szwecje pieciokrotnie.
Byl to bardzo inspirujacy czas. Mialem szanse
obserwowa¢ mistrza przy pracy: dla mlodego
dyrygenta to byla najcenniejsza lekcja.
Obserwowalem, jak tworzyt struktury muzyczne,
jak pracowat z partytura i z zespolem.
Nauczylem si¢ wtedy pracowad na najwyzszych
obrotach - byl bardzo wymagajacym nauczycie-
lem. Potrafil rzuci¢ mi na biurko partyture
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utworu, ktérego nie znalem i zada¢, Zebym
nastepnego dnia byl gotéw tym zadyrygowac.

Sam tez si¢ nie oszczedzal i lubil pracowaé
nad detalami. Pracujac nad Brucknerem
powtarzal niektére fragmenty niezliczona
ilo$¢ razy. Pan rowniez jest taki drobiazgowy?
- Czasy bardzo sie zmienily. Nawet w przypad-
ku Celibidache byt to juz zupelny wyjatek, ze
pozwolono mu tak dlugo pracowac¢ z orkiestra
nad programem pojedynczego koncertu. Dzi$
wszystko dzieje sie szybciej, ale tez orkiestry sa
znacznie lepsze technicznie niz kilkadziesiat lat
temu. Mialem szczescie, ze dyrygowalem
studencka orkiestra, z ktéra mogltem pracowa¢
nad utworem tak dtugo, jak chcialem.

W praktyce zawodowej nigdy potem nie mialem
takiej mozliwosci.

Ma pan autorska metode na przekonanie

do siebie orkiestry?

— Absolutna szczero$¢. To jedyny sposdb, by
pozyska¢ zaufanie muzykdw i sprawié, aby robili
dokladnie to, czego od nich chce dyrygent.
Calym sobg trzeba pokaza¢, ze rola dyrygenta
polega na wiernym podazaniu za zapisem
kompozytorskim. To zadna szczeg6lna metoda,
tylko konieczno$¢. Dyrygent to primus inter
pares. Partner, kolega, a nie despotyczny wladca
marionetek.

Jest pan od lat zwigzany z czeska wytwornia
fonograficzna Supraphon. Na czym polega
fenomen tej firmy, ktéra przetrwala zmiane
ustroju i nadal prowadzi dzialalnos¢
wydawnicza?

— Udalo im sie przetrwa(, ale wciaz borykajg sie
z problemami finansowymi. Mysle, ze gléwna
zastuge miata w tym zawarto$¢ archiwow
Supraphonu. W ostatnich dwéch dekadach
firma ta wydaje gléwnie reedycje wspaniatych
nagran z przeszlo$ci. Ich jako$¢ jest na tyle
dobra, ze moga konkurowac z produkcjami
cyfrowymi. Nowe plyty, jesli sie ukazuja,
zawieraja repertuar kameralny, niewymagajacy
duzych sktadéw, a wiec duzo mniej kosztowny
w studio nagraniowym.

Jak wygladaly pana poczatki w Supraphonie?
- Tawytwornia byla dla mnie wielkg szansa,

w zasadzie spelnieniem marzen. W tamtych
czasach wszystko bylo panstwowe i nie mozna
bylo tak po prostu nagra¢ sobie plyty, cho¢by
sie nawet mialo ogromne pieniagdze. Samo
zaproszenie do wspélpracy od monopolisty

w dziedzinie krajowej fonografii bylo duzym
wyrdznieniem, przy$pieszalo kariere. Mialem
tam zaprzyjazniony, waski krag wspdlpracowni-

koéw, z ktérymi znakomicie sie rozumiatem,
nagrali$my razem wiele plyt z réznym
repertuarem. Do dzi$ spotykam niekt6rych
z nich przy okazji kolejnych projektow.

Pana kariera jest przykladem, ze da sie
promowac rodzima tworczo$¢ za granica.

- Zawsze bylem przekonany, ze obowiazkiem
artysty jest promowanie jego kraju i rodzimej
sztuki. To praca i zobowigzanie na cale zycie.
Trzeba probowaé umieszcza¢ w swoich
programach utwory mniej znanych kompozyto-
réw i przekonywac ludzi, ze warto ich
postuchaé. Mnie sie to cze$ciowo udato

z muzyka Martinii i Suka, ale do dzis czesto
mam ten problem, gdy jade z orkiestra na
tournée czy na festiwal. Proponuje organizato-
rom czeska muzyke wspélczesna i inne ciekawe
utwory, a ich kontrpropozycja to niemal
zawsze IX Symfonia Dvotéka.

Czeska publicznos¢ jest ciekawa nowych
brzmien?

— Zadna publiczno$¢ nie jest wystarczajaco
wyksztalcona i gotowa na nowosci, jesli stale
sie z nig nad tym nie pracuje. To rowniez staly
obowiazek kazdej instytucji kultury, nie tylko
w moim kraju. W Pradze staram sie tak uktada¢
repertuar koncertéw abonamentowych, by
zachowa¢ wlasciwe proporcje miedzy klasyka
a utworami mniej znanymi. To sie jak dotad
dobrze sprawdza.

Pracowal pan z dwiema znakomitymi
orkiestrami — BBC Symphony Orchestra

i Filharmonia Czeska. Zauwazyl pan miedzy
nimi jakie$ szczegolne réznice?

- Najwieksza réznica polega na tym,

ze brytyjskie orkiestry, w tym BBC SO, maja
niesamowita wprost elastyczno$¢ i zdolnos¢
szybkiego opanowywania materialu, bez
wzgledu na styl i epoke, z ktérej pochodzi
utwor. W Czechach, by osiagna¢ réwnie wysoki
poziom wykonania, trzeba pracowac duzo
dluzej i w wolniejszym tempie.

Rozmawial Maciej Lukasz Golebiowski

Jiti Bélohlavek — czeski dyrygent, rocznik 1946,
pochodzi z Pragi. Przez wiele lat gléwny dyrygent
Filharmonii Czeskiej, zalozyciel Prague Philharmonia.
W latach 1995-2000 gléwny dyrygent goscinny BBC
Symphony Orchestra, ostatnio tez gléwny dyrygent
goscinny Rotterdams Philharmonisch Orkest. Ceniony
jako dyrygent operowy, dyrygowal czeskimi operami

w Metropolitan Opera i Royal Opera House w Londynie.
Dyrygowal najlepszymi orkiestrami $wiata.
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Na Festiwalu
Beethovenowskim
wystapi

w poniedziatek,
23 marca.

— Dyrygent
to primus inter pares.

Partner, kolega, a nie

desp otyczny wladca

. marionetek.
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Jacek Marczynski

(,Rzeczpospolita”)

Dyrygenci z kanatu

Kiedys tych, ktorzy poswiecili sie operze,

nazywano kapelmajstrami, podkreslajac w ten sposab,

ze naleza do mniej prestizowej kategorii dyrygentdw.

Amerykanie do tej pory stosuja okreslenie ,pit-conductor”,

czyli dyrygent w kanale. Jednak wiekszos¢ z tych, ktérzy

sprobowali przygody z teatrem operowym,

pozostaje pod jej urokiem.

— Czy wole symfonike, czy opere? Zadnemu z tych gatunkéw nie
dalbym preferencji — powiedzial kiedys Jerzy Semkow. Gdy

pod koniec lat 60. XX wieku miat zadebiutowaé w nowojorskiej
Metropolitan Opera Eugeniuszem Onieginem, odméwil i spektakle
te przejat Stanistaw Skrowaczewski. Swoje wejécie na amerykanski
rynek postanowil opdznic i zaczekaé na propozycje ktdrejs

z tamtejszych orkiestr symfonicznych.

Z kolei James Levine byt dyrektorem Boston Symphony Orchestra
i gléwnym dyrygentem gos$cinnym Filharmonii Monachijskiej, ale

jego nazwisko faczone jest niemal wylacznie z Metropolitan Opera.

Czy mozna sie temu dziwi¢, skoro w kanale tego teatru pojawit sie
w 1971 roku i pracuje w nim do dzi$? Réznica jest taka, ze obecnie
z powodu dolegliwosci kregostupa prowadzi orkiestre na siedzaco.

Christian Thielemann, Franz Welser-Most czy Valery Gergiev
bronig si¢ przed zakwalifikowaniem ich do jednej kategorii. Nawet
Fabio Luisi, przejmujac na czas choroby Levine’a jego spektakle,
nie zrezygnowal z réwnoczesnego prowadzenia Wiederiskich
Symfonikéw. A zostawszy dyrektorem Opernhaus w Zurychu,
postanowil, ze orkiestra teatru bedzie tez dawa¢ koncerty jako
Philharmonia Ziirich.

Trudno wiec wskaza¢ drugiego takiego dyrygenta jak Nello Santi,
ktory swoje dlugie zycie poswiecit operze. Spiewacy go uwielbiaja,
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twierdzac, ze przygotowanie z nim premiery daje wigcej niz caly
okres studidw.

Przeciwienistwem Santiego jest natomiast apodyktyczny Riccardo
Muti. — Jestem bardzo wymagajacy i bardzo surowy — powiedziat
w wywiadzie. — Ale te cechy ulatwily mi kariere.

Kto miat okazje patrze¢, jak Muti dyryguje w operze, dostrzeg},

ze jedna reka daje wskazowki orkiestrze, druga pokazuje
$piewakom, gdzie maja stana¢, nie liczac sie z tym, co wymyslil
rezyser. Efekt muzyczny bywa réwnie doskonaly jak u Santiego,
cho¢ osiagniety zupelnie innymi metodami.

Dyrygenci musza dzisiaj walczy¢ o swoja pozycje w teatrze:

przede wszystkim z rezyserami, ale i ze §piewakami, bo kult gwiazd
sie umacnia. — Im wiekszej klasy $piewak, tym latwiej — opowiadal
mi Kazimierz Kord. — Ci naprawde wybitni wiedza, o co im chodzi,
sa tak precyzyjni, ze dyskusje staja sie zbedne.

Bywa, ze wielu dyrygentéw przenosi do opery styl, a nawet
zwyczaje z sali koncertowej. Najbardziej skrajny tego przyktad
datl przed laty Witold Rowicki. Zostawszy na pewien czas
dyrektorem Teatru Wielkiego w Warszawie, uciszal publicznos¢
oburzony faktem, ze ta klaszcze po kazdej arii. Inni dyrygenci
zapominajq natomiast, ze teatr operowy to nieprzerwany ciag
kompromiséw.
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METROPOLITAN OPERA

1. James Levine (urodzony w 1943 roku). Krél nowojorskiej Falstaff Verdiego w Nowym Jorku
Metropolitan Opera, w ktorej rzadzi od ponad 40 lat, cho¢ oficjalnie nie

jest tam dyrektorem - za to wrecz bogiem. Ciezka choroba kregostupa

wyeliminowala go na prawie dwa lata, ale wrdcil i kolejny sezon zaczat

premierg Wesela Figara. Najbardziej wszechstronny dyrygent operowy

$wiata, ale dzietami wspdlczesnymi interesuje sie z rzadka.

2. Nello Santi (1931).
Zwany po prostu ,Papa Santi”.

Moze ostatni dyrygent, ktory
bezgranicznie chce stuzy¢
$piewakom, opery Verdiego

i Pucciniego prowadzi z pamieci,
nucac je pod nosem razem

z wykonawcami i nie spuszczajac
ich z oka. Nie dba zbytnio

o stawe; od lat zwigzany jest

z operag w Zurychu, ale poniewaz
jej byly dyrektor objat wlasnie
La Scale, wiec i Santi

w przyszlym sezonie sie

tam pojawi.

Makbet Verdiego
w Metropolitan Opera (1964)

METROPOLITAN OPERA

BEETHOVEN MAGAZINE




SALZBURGER FESTSPIELE

ROYAL OPERA HOUSE
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3. Riccardo Muti (1941).
W 200S roku bunt zespoléw
La Scali zmusil go do odejscia
z dyrektorskiego stanowiska
i pozostawil ryse

na nienagannym wizerunku.
Jesienia 2014 odszedt

z Opery w Rzymie,
protestujac przeciw
budzetowym cigciom.

Na tegorocznym festiwalu

w Salzburgu poprowadzi
Ernaniego zapewne ze
znakomitym rezultatem.
Przeciwienstwo Santiego,

od $piewakdéw oczekuje
posluszenistwa i nie pozwala

na popisy.

Makbet w Salzburgu

4. Antonio Pappano (1959). Od 12 lat szef muzyczny Royal Opera House (Covent Garden)
w Londynie (najmlodszy dyrygent na tym stanowisku w historii tego teatru),

wczeéniej — w La Monnaie w Brukseli. Ma ogromne doswiadczenie i zyczliwos$¢ dla artystow,
wielu gwiazdom dopomdgl w osiagnieciu jeszcze wigkszego sukcesu (Angela Gheorghiu
czy Roberto Alagna).

Parsifal Wagnera w Londynie
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5. Franz Welser-Moést (1960).
Jesli Richard Strauss w najlepszym
wykonaniu, to oczywiscie pod jego
batutg (Kawaler srebrnej rézy

w Salzburgu 2014 i w tym roku).

SALZBURGER FESTSPIELE/MONIKA RITTERSHAUS

Repertuar ma oczywiscie bogatszy
i zawsze ze znakiem jako$ci,
Krassimira Stoyanova jako Marszatkowa w Kawalerze srebrnej rozy R. Straussa w Salzburgu co udowodnit jako dyrektor

muzyczny Opernhaus w Zurychu.

Rodacy docenili go w 2010 roku,
6. Valery Gergiev (1953). Ten rekordzista wéréd dyrygentéw prowadzi powierzajac mu takie stanowisko

po 180 koncertéw w sezonie. Nie wszystkie s doskonale, ale jego dokonania jako w wiedenskiej Staatsoper,
dyrektora od 26 lat Teatru Maryjskiego w Petersburgu imponuja. Zalat Metropolitan ktére niedawno porzucit

Opera operami rosyjskimi, nie unika tez Wagnera, bardzo lubi Trojan Berlioza. Ostatnio na skutek konfliktu z naczelnym
zapraszany mniej chetnie ze wzgledu na bliskie kontakty z Wiadimirem Putinem. dyrektorem.

Trojanie Berlioza w Warszawie

KRZYSZTOF BIELINSKI/TW - ON

BEETHOVEN MAGAZINE 39




TOP TEN

STAATSOPER BERLIN

7. Daniel Barenboim (1942). Mial odwage dyrygowad w Izraelu Anna Netrebko i Placido Domingo w Trubadurze Verdiego
. . . . . . w Staatsoper Berlin

Wagnerem. Jego interpretacje tej muzyki sa wyjatkowe. Interesujaco
odczytuje opery Czajkowskiego (Dama pikowa czy Eugeniusz Oniegin),
czasami siega po Verdiego, a ten sezon zaczal od premiery Toski.

Szef muzyczny Staatsoper w Berlinie i do niedawna La Scali.

8. Christian Thielemann (1959).
Byly asystent Herberta von Karajana,
nie zawsze sympatyczny, znany

z ostrego jezyka. Obecnie zwigzany

z Semperoper w Dreznie i Festiwalem
Wielkanocnym w Salzburgu, doradca
muzyczny w Bayreuth. Jego
specjalno$¢ to dramaty Wagnera

i Richarda Straussa, ale

na Wielkanoc 2015 dla Salzburga
szykuje Rycersko$¢ wiesniaczq i Pajace.

Kobieta bez cienia R. Straussa
w Salzburgu

SALZBURGER FESTSPIELE
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Kopciuszek Rossiniego
w Met

METROPOLITAN OPERA

9. Fabio Luisi (1959). Kiedy James Levine zachorowal, przekazal mu wszystkie
swoje spektakle w Metropolitan. Dzi$§ Luisi jest tam pierwszym dyrygentem
goscinnym, a oprocz tego szefem muzycznym Opernhaus w Zurychu. Oczywiscie
znawca muzyki wloskiej, ale o jego wszechstronnosci §wiadczy fakt, ze w 2013 roku
zdobyl nagrode Grammy za nagranie Siegfrieda i Zmierzchu bogéw.

10. Yannick Nézet-Séguin
(1975). Kanadyjczyk z wielka
przyszloécia: obecnie prowadzi
Rotterdam Philharmonic, ale coraz
czedciej pojawia sie goscinnie

w operze, i to w najlepszych teatrach

(Nowy Jork, Paryz, Wieden, Salzburg).

Imponuje zywiolowoscia, dyryguje
na ogo6l z pamieci. By¢ moze ro$nie
nastepca Santiego, bo kocha
$piewakdw, a oni uwielbiajg z nim
pracowacd.

Renée Fleming w Rusafce Dvoraka,
Metropolitan Opera

KEN HOWARD/METROPOLITAN OPERA

BEETHOVEN MAGAZINE |




WOKAL

Od Mascagniego do Pendereckiego

— Opera wloska to midd na moje serce —

mowi §piewaczka Ewa Vesin, sopran.

Tomasz Handzlik: Mozna juz pani gratulowad wizyty

w Metropolitan Opera?

Ewa Vesin: — Nie wiem, czy jest w ogdle o czym moéwié. Oczywiécie
przestuchanie do Met bylo dla mnie wielkim wyzwaniem, ale
zrobilam to nie dla kariery, tylko dla samej siebie. Potrzebowalam
nowych wyzwan i sprawdzenia swoich mozliwosci, bez wzgledu

na rezultat. Miesigczna praca w Yale University pod okiem Doris
Yarick-Cross i Timothy’ego Shaindlina byta dla mnie zupelnie
nowym doéwiadczeniem, nowym spojrzeniem na siebie,
sklaniajacym do przemyslen, ktérych ukoronowaniem bylo wlasnie
przestuchanie w Met.

Wydaje mi sig, ze kiedy juz sprobowalam swoich sil na samym
szczycie, na tym operowym olimpie, to teraz bedzie mi latwiej

w innych teatrach. Bo moja kariera jest troche inna niz ta, ktéra
obiera wigkszo$¢ $piewakéw operowych. Ja postanowilam najpierw
zalozy¢ rodzine. Oczywiscie nie zrezygnowalam z pracy $piewaczki.
Tuz po studiach na 10 lat zwiazatam si¢ z Opera Wroclawska, gdzie
tak naprawde uczytam sie zawodu. Dzi$, kiedy moje dzieci spokojnie
rosng, a dojrzalo$¢ mojego glosu wlasciwie dopiero teraz pozwala mi
na $piewanie tych partii, ktére s dla niego odpowiednie, nadszed}
chyba moment, kiedy koto napedowe mojego rozwoju zacznie sie
coraz szybciej i konkretniej krecié.

Ksztalci juz pani nowe pokolenie wokalistow.

— Jako wykladowca goscinny Akademii Muzycznej we Wroctawiu
studentéw mam na razie niewielu. Ale musze przyznaé, ze i tak
kosztuje mnie to znacznie wigcej stresu niz zawdd $piewaczki
operowej. By¢ moze dlatego, ze od szdstego roku zycia wystepuje
na scenie i teatr jest dla mnie czyms zupelnie naturalnym. W pracy
pedagoga dochodzi za to sprawa wielkiej odpowiedzialno$ci

za mlodych ludzi. Poza tym jest to praca na zywym instrumencie.

Co pani przekazuje swoim studentom?

— Jestem chyba do$¢ nietypowym nauczycielem, bo nie zabraniam
im jezdzenia na konsultacje i kursy mistrzowskie prowadzone przez
innych $piewakdéw. Sama weigz staram sie doskonali¢ warsztat.

W czasach, kiedy studiowalam, slyszeliémy tylko zakazy. Nie wolno
nam bylo jezdzi¢ na warsztaty ani konsultowac si¢ z innymi
pedagogami.

Przed paroma tygodniami przygotowywala si¢ pani

do wykonania Symfonii tysigca Gustava Mahlera,

ana Wielkanocnym Festiwalu Ludwiga van Beethovena
uslyszymy pania we fragmentach oper Pietra Mascagniego.
Nierzadko siega pani po Giacoma Pucciniego i Giuseppe
Verdiego, a z drugiej strony po Ryszarda Wagnera czy
Krzysztofa Pendereckiego, ktérego Credo wykonywala pani

z okazji 80. urodzin mistrza w Teatrze Wielkim - Operze
Narodowej pod batuta Valery’ego Gergieva. To duzy rozrzut
stylistyczny.

— Tak naprawde olbrzymi to on byl wtedy, kiedy $piewalam jeszcze
partie mezzosopranowe, np. Ksiezne Eboli w Don Carlosie czy
Carmen, a jednocze$nie sopranowe. W tej chwili skupiam sie tylko
na repertuarze sopranowym. Z muzyka symfoniczng tez musze sie
zmierzy¢. Zreszta nie uwazam, ze to byt duzy rozrzut. Puccini,
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wloskie bel canto, a teraz Mascagni — to prawdziwy mi6éd na moje
serce. A Penderecki? Nie §piewam wszystkiego. Nie pokusitam sie
jeszcze o zadna z jego oper. Credo jest jak najbardziej prawidlowo
napisane dla sopranu, natomiast Polskie Requiem jest wielkim
wyzwaniem, to dzielo bardzo trudne dla wokalistow.

Uwielbiam VIIT Symfonie. Za chwile bede sie rdwniez przygotowy-
wa¢ do VII. Na szczeécie przy wspélpracy z Krzysztofem
Pendereckim mam ten przywilej, ze najpierw ogladam utwoér

z kazdej strony i jesli uznam, ze jest dla mnie za wczesnie, zawsze
moge odméwié. Profesor si¢ nie gniewa.

Jesli zas chodzi o Pucciniego, Verdiego, Mascagniego czy Wagnera,
to baza jest technika. Zawsze jedna i ta sama. Dochodzg oczywidcie
kwestie interpretacyjne. I Wagner jest w tym gronie zupelnie
wyjatkowy. Przygotowujac sie do tetralogii w Operze Wroctawskiej,
miatam przyjemno$¢ pracowacé z profesorem Hansem-Peterem
Lehmannem. Skupialiémy sie nad tekstem, bo u Wagnera stowo jest
najwazniejsze. Zresztg pisany w starogermanskim jezyku tekst byt
bardzo trudny, nieraz potrzebowali$my wsparcia profesjonalnych
tlumaczy. Cala praca zaczynala sie wiec od opowiedzenia tych
zawilych historii zawartych w libretcie, tych wszystkich niuanséw
zwigzanych niemal z kazda postacia. To bylo ciezkie zadanie.

A gdy bierzemy Pucciniego czy Verdiego, to wiadomo, ze tematem
opery jest mitog¢, ze ktos sie zakochuje, a potem zazwyczaj umiera.
I sprawa jest prosta. U Wagnera poza milo$cia jest szereg watkow
pobocznych, drobnych szczegotéw, ktore dzieki pomocy profesora
Lehmanna mogli$my naprawde zglebic. I ta praca nad tekstem
przelozyta si¢ w pewnym momencie na prace nad wokalem.
Pucciniego czy Verdiego $piewa si¢ niemal od samego poczatku

na studiach. Po jakims czasie to legato, ta dluga fraza staje sie
zupelnie naturalng sprawa. A u Wagnera nagle zaczyna sie tekst,
tekst, tekst... zwracanie uwagi na najmniejsze szczegély, na kazdy
przecinek.

Nad czym pani teraz pracuje?

— W tym sezonie zadebiutuj¢ rola Halki na scenie Teatru Wielkiego
- Opery Narodowej. W muzycznym $rodowisku moje nazwisko
zaczelo by¢ rozpoznawane dopiero po wroclawskim Wagnerze. Jako
bardzo mloda dziewczyna $piewatam tam m.in. role Zyglindy

w Walkirii. Zaraz potem Teatr Wielki zaproponowal mi angaz

do kilku swoich przedstawieri. Odméwitam. Czulam, ze jestem
jeszcze zbyt niedo$wiadczona $piewaczka, a warszawska scena wcigz
jest dla mnie zbyt wielka. I jako$ tak si¢ posktadalo, ze zadebiutuje
tam dopiero teraz, 10 lat pdzniej. Z Narodowej przyszla tez
propozycja za$piewania partii Vitelli w spektaklu Easkawos¢ Tytusa
Wolfganga Amadeusza Mozarta, a wiec to wszystko tak powolutku,
malymi kroczkami idzie do przodu.

Przede mna jeszcze Krol Roger Karola Szymanowskiego w Operze
Krakowskiej. A to juz znacznie trudniejsza, wymagajaca olbrzymiego
skupienia muzyka. Zreszta tak jest z wigkszo$cia dziet wspoélczesnych.
Nie da si¢ pracowa¢ nad tymi utworami po kilka godzin dziennie,
bo wymagaja bardzo intensywnego skupienia. Puccini, Verdi,
Mascagni to muzyka §piewna, przyjemna. A tu juz w gre wchodzi
matematyka.

Rozmawial Tomasz Handzlik
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DOMY MUZYCZNE

Diuga droga do

PHILHARMONIE DE PARIS

iele przedsiewzie¢ zaczyna sie
od marzen. Tak bylo z paryska
Filharmonia, o ktérej od

wybudowanie nowoczesnej sali koncertowej trzech dziesiecioleci $nit

kompozytor Pierre Boulez,

390 milionéw euro kosztowato Francje

na péinocy Paryza.

szara eminencja zZycia muzycznego we Frangji.

Otwarto ]% 14 Stycznia tego roku) W 1995 roku na p(’?lnocnych kral’l.C?Ch Paryza,
, . L. . przy Porte de Pantin, powstato Cité de la
ale prace Wykonczenlowe WCl3Z trwa] ... Musique projektu Christiana de Portzamparca
z sala koncertowa na 900 miejsc, ktére mialo
by¢ uwertura do duzo wigkszego dzieta -
Stanislaw Suchora, Paryz polozonej po sasiedzku Philharmonie de Paris.

Jednak pierwsze decyzje w jej sprawie zapadly
dopiero 10 lat pdZniej z inicjatywy premiera
Dominique’a de Villepin, dzieki ktéremu
podpisano porozumienie miedzy rzadem,
wladzami Paryza i regionu Ile-de-France.

W 2006 roku ogloszono konkurs na projekt
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architektoniczny. Zwyciezca zostal francuski
architekt Jean Nouvel, autor wielu cenionych
projektow, m.in. Copenhagen Concert Hall

i rozbudowy opery w Lyonie (jego rywalami
byli m.in. Zaha Hadid i Christian de
Portzamparc). Swiatowy kryzys, ktéry wybucht
dwa lata pézniej, skomplikowal przebieg
inwestycji i op6Znil ja o kilka lat — oficjalna
inauguracja Filharmonii Paryskiej odbyla sie
dopiero 14 stycznia 20185 roku. Nie oznacza
to jednak, ze obiekt jest w pelni ukoriczony.

Kontrowersje

Jean Nouvel nie pojawil si¢ na uroczystoéci
otwarcia. Na lamach dziennika ,Le Monde”
stwierdzil, ze nie konsultowano z nim zmian
w trakcie budowy, ze oszczedzano na materia-
fach i budowano w pospiechu ze szkoda dla

jako$ci inwestycji. A przeciez to wlasnie budzet
nowej filharmonii — 390 milionéw euro wedlug
dziennika , The Guardian” — budzi najgoretsze
emocje, zwlaszcza w kontekscie stabej sytuacji
finansowej Francji. Koszt inwestycji wzrdst
ponad trzykrotnie w stosunku do kwoty, ktéra
zaplanowano na poczatku. W 2006 roku miato
to by¢ 110 milionéw euro, ale — jak alarmowaly
francuskie media — ta kwota rosla. Firma
Bouygues, ktéra wygrala przetarg na budowe,
wycenila ja na 306 milionéw euro. Nikt nie jest
w stanie zapewni¢, ze aktualna kwota 390
milionéw euro jeszcze nie wzrosnie — wcigz
trwaja prace wykoriczeniowe wewnatrz i na
zewnatrz budynku...

Jest jeszcze jedna kwestia. Nowa filharmonia
miata wzbogaci¢ francuskie zycie muzyczne.
Krazyla opinia, ze do Paryza przyjezdza za mato

Filharmonii Paryskiej

BEETHOVEN MAGAZINE
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PHILHARMONIE DE PARIS

$wiatowej stawy orkiestr, a powodem tego zjawiska mial by¢
niedostatek odpowiednich sal koncertowych. Filharmonia miala temu
zaradzi¢. Mialo tez przyby¢ wiecej miejsc dla publicznosci. Co z tego
jednak, ze otwarto Filharmonie¢ Paryska, skoro od tego roku zamknieto
dla muzyki klasycznej stynng Salle Pleyel, ktora — paradoksalnie —
dziewig¢ lat weze$niej wyremontowano z my$la o lepszym
przystosowaniu do dziatalnosci koncertowej. W 2015 roku Salle Pleyel
przechodzi w zarzad inwestora prywatnego, od ktorego bedzie zaleze¢
jej dalsze przeznaczenie. Wiadomo jednak, ze do oferty najmu sali
dolaczono klauzule zakazujaca organizowania tam koncertéw muzyki
klasycznej, ktére przeniesiono do nowej filharmonii wraz z rezydujaca
dotad w Salle Pleyel Orchestre de Paris. W tej sytuacji nie trudno
obliczy¢, ze Paryz zyskat zaledwie S00 miejsc siedzacych (Sala Wielka
nowej filharmonii mie$ci 2400 foteli, ale wraz z Salle Pleyel klasyka traci
ich 1900).

Inauguracja, czyli Alternatywy 4

Inauguracja odbyla sie uroczyscie 14 stycznia tego roku w obecnosci
wielu znakomitych goéci, w tym prezydenta Frangois Hollande’a.
Orchestre de Paris pod dyrekcja Paavo Jarviego wykonata utwory
Varése’a, Dutilleux, Escaicha ($wiatowe prawykonanie Koncertu

na orkiestre), Ravela, Faurégo. Wykonanie fragmentéw Requiem tego
ostatniego nabralo specjalnego charakteru w kontekscie zamachu

na redakgje ,Charlie Hebdo”, kt6ry nastapit tydzien wezeéniej.

W nastepnych dniach w ramach ,,drzwi otwartych” Filharmonie
odwiedzily dziesiatki tysiecy gosci. Tre$¢ organizowanych tu wydarzen
(koncerty, spotkania, warsztaty, zwiedzanie sal) byla jak najbardziej
interesujaca, jednak nie sposdb bylo nie dostrzec, do jakiego stopnia
nowa sala jest nieukonczona. Niemal z kazdej strony gmach
Filharmonii otoczony jest rusztowaniami, barierkami i podno$nikami.
W érodku - pyl budowlany. Dodajmy do tego zrealizowana

najwidoczniej w po$piechu prace wykoniczeniows oraz — jako wisienke na
torcie — sypigce sie z sufitu elementy... Tu az prosi sie

o pordéwnanie z drzewkami, ktére ,zdajq sie klania¢ w powitalnym gescie”
jak w ostatnim odcinku kultowego polskiego serialu Stanistawa Barei
Alternatywy 4.

Serce Filharmonii

Przestapiwszy prog Sali Wielkiej Filharmonii i wystuchawszy koncertu,
tatwo zapomnie¢ o kontrowersjach i niedordbkach. Audytorium robi
ogromne wrazenie oplywowymi, nieregularnymi ksztaltami balkonéw

i zawieszonych u sufitu ekranéw akustycznych. Mile dla oka sg wybrane
przez architekta kolory wnetrza (drewno — od jasnego, sosnowego

po ciemnomiodowe).

W nowej sali wystuchalem dwéch koncertéw symfonicznych i recitalu
fortepianowego — i za kazdym razem bytem wysoce usatysfakcjonowany
akustyka wnetrza. Stuchajac wystepu Orchestre de Paris i Lang Langa
bylem z poczatku nieco zaskoczony dos¢ dlugim poglosem sali
(odpowiedzialny za akustyke wnetrza gabinet Marshall Day Acoustics

z Nowej Zelandii, wspierany przez ekipe Yasuhisy Toyoty zaplanowat
czas poglosu na 2-2,3 sekundy). Przyzwyczaiwszy sig szybko do takiego
brzmienia, mogtem delektowa¢ si¢ dobiegajacym z niemal kazdej strony
selektywnym dZwigkiem orkiestry. W nowym audytorium z fatwoscia
wychwyci¢ mozna nawet najdelikatniejsze piano, jak na recitalu Héléne
Grimaud i podczas koncertu Janine Jansen z Orchestre de Paris.
Niebagatelng role odgrywa réwniez zmniejszenie dystansu dzielacego
stuchaczy od $rodka sceny - siedzacy w ostatnich rzedach drugiego
balkonu stuchacze znajduja si¢ bowiem jedynie 32 metry od podium
dyrygenta na scenie (dla poréwnania w mniejszym o 500 miejsc
audytorium Salle Pleyel dystans ten byt réwny 48 metrom). Grande Salle
zdecydowanie mozna nazwac¢ t¢tniacym muzyka sercem Filharmonii.
Per aspera ad astra. BM

2400 - liczba miejsc w Grande Salle w konfiguracji siedzacej

3 650 - liczba miejsc w konfiguracji stojacej

30500 m3 - kubatura Grande Salle
250 - liczba miejsc w duzej sali prob, ktéra moze réwniez przyjmowac publicznos¢

Philharmonie

200 - liczba miejsc w sali konferencyjnej Filharmonii

de Paris
w liczbach:

Dwie duze sale préb (odpowiednio 500 i 200 m2)
Cztery érednie sale préb (od 100 do 250 m2)
10 studiéw dla kameralistow

Dziewiec sal przeznaczonych na dziatania edukacyjne dla grup

850 m2 - powierzchnia ekspozycyjna na wystawy czasowe

15 x 20 m - rozmiary organdw Riegera w Grande Salle
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LEIF OVE ANDSNES

Mahler Chamber Orchestra

THE
BEETHOVEN
JOURNEY

The Complete Piano Concertos

Swieta tréjca
fortepianu

O nowych nagraniach
Leifa Ove Andsnesa,
Piotra Anderszewskiego
i Grigorya Sokolova

pisze Réza Swiatczynska (Polskie Radio).

WARMNER
CLASSICS

PIOTR
ANDERSZEWSKI
BACH
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Andsnes i Beethoven

Laureat prestizowej Nagrody Gilmore’a z 1998 roku, Norweg Leif Ove
Andsnes (ur. 1970) nie odcina bynajmniej kuponéw od sukcesu. Stawe
przyniosta mu muzyka Griega, ale promuje tez zapomnianych norweskich
tworcow jak Harald Severud, ktérego miniatury wykonat kiedy$

w Warszawie. W Roku Chopinowskim 2010, zaproszony przez Narodowy
Instytut Fryderyka Chopina, pokazal, ze polskiego kompozytora tez
potrafi graé, a w jego utworach widzi zapowiedz twérczosci Griega.

Bo Andsnes to pianista uniwersalny. Obok Liszta, Schumanna

i Rachmaninowa grywa Bartdka, Kurtdga i Ligetiego, ale réwniez
Szymanowskiego i Lutostawskiego. Bliski jest mu takze repertuar
klasyczny: Haydn, Mozart czy Schubert, ktérego piesni wykonywat

z Janem Bostridge’em. Warto bowiem pamietaé, ze Andsnes to $wietny
kameralista — przez prawie 20 lat prowadzil festiwal w Riser i wciaz
wystepuje tu z zaprzyjaznionymi muzykami.

I wlasnie przez pryzmat muzyki kameralnej warto stucha¢ jego
najnowszych interpretacji. To fonograficzny debiut pianisty w wytworni
Sony Classical — trzyptytowy album z kompletem koncertéw
fortepianowych oraz chéralng Fantazjq c-moll podsumowuje przygode
Andsnesa z Beethovenem. Wlasnie dobiega korica ostatni etap jego
koncertowej podrézy po $wiecie w podwdjnej roli solisty i dyrygenta
Mahler Chamber Orchestra z tym programem.

Rejestrowane w ciagu trzech lat koncerty Beethovena dowodzg, ze
Andsnes jest artysta w pelni dojrzalym, we wspanialej pianistycznej
formie. Jego interpretacje, zawsze do$¢ obiektywne, i tu wyrdznia
apolliriska réwnowaga, energia rytmiczna, klarownos¢ frazy i doskonata
kontrola brzmienia. Trudno znalez¢ w nich $lady patosu, choé trudno

tez szuka¢ spontanicznych emocji. Jednak pod pozorem intelektualnego
chlodu skrywa sie gteboka wrazliwo$é. Wystarczy postuchaé niezwykle
intymnych $rodkowych czesci w Koncertach C-dur czy Es-dur, by
zrozumie(, ze pianista nie traktuje muzyki jako narzedzia autokreacji,
lecz szuka w niej czystego, humanistycznego przekazu. Obok $wietnych
interpretacji, cho¢by I Koncertu, zdarzaja si¢ w tym albumie slabsze
momenty, jak do§¢ bezbarwna srodkowa czes¢ Koncertu G-dur czy
chwiejny rytmicznie final Koncertu c-moll. Niedostatki réwnowazy jednak
wspaniala gra Mahler Chamber Orchestra, znakomicie partnerujacej
soli$cie we wszystkich koncertach, ozywiajacej brzmienie pikanteria
artykulacji i zachwycajacymi dialogami. Przyklad wspaniatej kameralistyki
ijedno z ciekawszych ujeé Beethovenowskich koncertéw w ostatnich
latach.

Anderszewski i Bach

Laureatem Nagrody Gilmore’a jest tez Piotr Anderszewski. To pianista
chetnie zestawiany z Andsnesem, nie tylko z uwagi na zblizony wiek.
Préba sugerowania rywalizacji miedzy tymi $wietnymi muzykami bytaby
jednak chybiona. O ile Andsnesowi przypisuje sie obiektywne podejscie
do muzyki, interpretacje Anderszewskiego zawsze wyrdznia silny
pierwiastek osobisty.

Ten subiektywizm uderza szczegdlnie ostatnio. Tak bylo w Warszawie

na recitalu 11 stycznia tego roku., kiedy zachwycit genialnie
zinterpretowanym cyklem Metop Szymanowskiego i pieknie wykonanymi
Geistervariationen Schumanna. Ale w wykonaniu Anderszewskiego i dzieta
niemieckiego romantyka potrafig budzi¢ skrajne emocje. Bo cho¢
neurotyczne krazenie miedzy jawa a snem jest w jego péznych utworach
catkiem uprawnione, podobne traktowanie Fantazji C-dur czy Koncertu
fortepianowego a-moll wywoluje polemiki.

Kuluarowe spory wzbudza réwniez Bach Anderszewskiego, bo jego
utwory pianista gra moze najbardziej subiektywnie. W Warszawie wykonat
Uwerturg w stylu francuskim oraz VI Suitg angielskq znang ze swej
debiutanckiej plyty. I tradycyjnie podzielit stuchaczy. Sceptycy zarzucali
mu rytmiczng nerwowo$¢, brak klarownoéci i wyrazistego pulsu.

Fani chwalili migkko$¢ frazy i operowanie kontrastem, kontemplacyjne
piekno saraband i taneczng zywiolowos¢ finatow.

Muzyka Bacha znalazla si¢ tez na najnowszej plycie pianisty. Trzy Suity
angielskie — I, IITi V zostaly nagrane w sali koncertowej Filharmonii
Narodowej w Warszawie w réznym czasie i na trzech ré6znych
fortepianach. Bo Bach w wydaniu Anderszewskiego to zawsze Bach
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fortepianowy — obficie przyprawiony pedatem, melodyjny, bogaty

w dynamiczne odcienie, ale tez wybitnie retoryczny. Niegdys bardziej
wyostrzony rytmicznie, dzi$ o ztagodzonych konturach, zawsze jednak
uderzajacy logika frazy, kontrapunktyczna wyobraznia, bogata paletg koloréw
i rzadka umiejetno$cia skupiania uwagi stuchacza.

Ta plyta ma swa dramaturgie, ma tez rosnacg artystyczng warto$¢. Otwierajaca
cato$¢ IIT Suita g-moll BWV 808 obfituje w niezwykle momenty w Sarabandzie,
Gawotach i Gigue, nosi jednak $lady pewnej nerwowosci solisty. Pigknie

brzmi I Suita A-dur BWV 806, urzekajaca dla odmiany spokojem i liryczna
$piewnoscia. Zachwycaja finezyjne ornamenty i lekko$¢ artykulacji, cho¢ efekt
psuja czasem nieoczekiwane akcenty. V Suita e-moll BWV 810 jest dzielem
najbardziej wizjonerskim i dramatycznym. Bedaca jej sercem Sarabanda to
natchniona medytacja, w ktorej czas jakby staje w miejscu. A dzieki ,transowej”
Gigue przenosimy sie z pianista w inny wymiar. Fascynujaca przygoda.

Sokolov w Salzburgu

Sa pianiéci i jest Grigory Sokolov... Ta lakoniczna opinia sytuuje rosyjskiego
artyste w opozycji do pianistycznego $wiata. Prawda jest, ze ten by¢ moze
najwiekszy zyjacy obecnie pianista wyraznie odcina sie od jakichkolwiek
powinowactw — jesli méwi o szkole rosyjskiej, wspomina Gilelsa,
Rachmaninowa i Sofronickiego. Za kazdym razem tez zaskakuje swoimi
interpretacjami. Bach, Rameau, Beethoven, Schubert, Skriabin czy Chopin
zawsze n0sz3 pietno jego artystycznej osobowosci. Jesli Anderszewski jest
pianista subiektywnym, to co powiedzie¢ o Sokolovie...

I nie wiadomo, co w nim fascynuje bardziej — fenomenalna technika,
zdumiewajaca réznorodnosé brzmien i odcieni dynamicznych czy moze
umiejetno$¢ konstruowania najbardziej ztozonych form. Sugestywne
interpretacje Sokolova wyréznia czesto ekstremalna ekspresja. Ale ten
wizjoner, potrafigcy genialnie zinterpretowa¢ Sonate ,Hammerklavier”
Beethovena, umie tez by¢ subtelnym lirykiem.

Osig jego najnowszego albumu jest Chopin. To debiut fonograficzny Sokolova
w wytwérni Deutsche Grammophon, pierwsze od ponad 15 lat nowe nagranie
pianisty, zapis jego recitalu z Salzburga w 2008 roku. W programie dwie sonaty
Mozarta (KV 280 i 332) oraz 24 Preludia op. 28 Chopina.

Mozart w ujeciu Sokolova brzmi zachwycajaco — czaruje prostots, zaskakuje
nivansami i intymnym brzmieniem. Ale to Chopin przykuwa najsilniej

uwage: 24 genialne miniatury, pieczolowicie ze soba powiazane w fascynujacy
kalejdoskop nastrojéw i emocji. Interpretacja Sokolova jest pelna kontrastow
dynamiki i ekspresji. Czesto przekracza granice chopinowskiego stylu i tak
cenionej przez kompozytora naturalno$ci, mimo to przykuwa uwage

od pierwszej do ostatniej nuty. Trudno sie od tej wizji oderwad, a sze$¢ bisow
od Bacha do Skriabina dopelnia magii spotkania z tg wielka osobowoscia.

Oby jak najwiecej takich spotkari! BM

sokolov

THE SALZBURG RECITAL

Julia Kociuban

Schumann, Chopin,

Bacewicz
DUX

Wydawca: Stowarzyszenie im. L. van Beethovena

Julia Kociuban to bez watpienia jedna z najbardziej
obiecujacych pianistek mlodego pokolenia, o czym
przekonuje jej solowa plyta — recital z utworami
Schumanna (Kreisleriana op. 16) i Chopina
(Andante spianato i Wielki Polonez Es-dur op. 22)
oraz z uktonem w strone polskiej muzyki XX wieku:
neoklasyczng II Sonatq fortepianowq Grazyny
Bacewicz.

23-letnia krakowianka doskonali obecnie swéj
warsztat w salzburskim Mozarteum pod kierunkiem
Pawta Gilitowa - stycha¢, ze zetkniecie z ta
osobowoscig artystyczng dobrze dziata na mloda
pianistke. O ile mlodzi pianisci (i nie tylko pianisci)
wciaz w duzej mierze opieraja swoj repertuar

na romantyzmie, o tyle nie oznacza to
automatycznie, ze go rozumieja; dystans nie stuzy tej
muzyce. Kociuban daje w tym wzgledzie nadzieje

na co$ wiecej — czuje ducha romantycznego,
mroczne nastroje Kreislerianéw, skomplikowane
Schumannowskie polifonie i przesuniecia rytmiczne,
zmienny tok narracji; to wszystko, co tworzy pewna
kaprysnos¢ i basniowa atmosfere tego cyklu.

W Polonezie Es-dur pianistka dobrze odmalowata
charakterystyczna dla wczesnego Chopina
kolorystyke brillant. W jej wykonaniu mozna by
sobie zyczy¢ wiecej rozmachu i dostojnosci, czasem
tez oddechu, tego utamka sekundy przed pojawie-
niem si¢ nowej mysli. Ale trzeba tez doceni¢ wysilek,
ktory wlozyta w opanowanie tempo rubato, jednego
z najtrudniejszych elementéw stylu, i w tworzenie
kraglego, $piewnego dzwieku (tego na pewno
mogloby by¢ jeszcze wigcej!). W Sonacie Bacewicz
slycha¢ solidny warsztat pianistyczny, z pewno$cia
duzo powyzej polskiej przecietnej. Trzymamy kciuki
za Konkurs Chopinowski! asd
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Zarzqgdzamy najwazniejszymi gazociggami
w Polsce. Rozwijanie sieci przesytowej tgczymy
z odpowiedzialnosciq za otoczenie, w ktdérym
funkcjonujemy. Wspieranie kultury stanowi dla nas
wazny element zaangazowania spotecznego.
Dlatego z pasjg wspieramy artystow w tworzeniu
unikatowych projektow.

O=SA=

system

tgczymy z kulturg




MZODY ZDOLNY

W czepku
urodzony

Adam Olaf Gibowski: Masz 30 lat,

aw dorobku ponad 80 opusow.

Dariusz Przybylski: — Ostatnio duzo
pracuje. Liczba opusdéw zalezy

od temperamentu kompozytora. Mam
szczeécie do dobrych wykonawcéw, ktorzy

potrafia mnie zainspirowa¢ i zmobilizowaé
do pracy: dzieki temu powstato wiele moich
utworéw. Bez odczuwanej potrzeby
odkrywania nie widze sensu mojej pracy
jako kompozytora.

Rzadko si¢ zdarza, aby w tak mlodym
wieku kompozytor mial juz w dorobku
pie¢ oper i pracowal nad szésta.

— Doprecyzowujac: trzy z nich to mniejsze
formy trwajace ok. 20 minut, a trzy
pozostale — petnospektaklowe opery.

Na pewno te krétsze formy byly dla mnie
eksperymentem, gdyz opera wymaga
innego podejscia do czasu niz muzyka
wokalno-instrumentalna, ktéra wczegniej
uprawialem. Z jednej strony jest tatwiej,
bo tekst zawsze co$ podpowiada i wplywa
na forme, ale pozostajg takie problemy,
jak zwarte przeprowadzenie narracji,
dysponowanie przebiegiem emocjonalnym
muzyki i kreowania postaci. Opera jest
najlepszym miejscem do prezentacji
muzyki wspdlczesnej, poniewaz warstwa
teatralna i dramatyczna pomaga widzom

i stuchaczom zrozumie¢ przekaz muzyczny,
nawet je$li nie obcuja oni na co dzien ze
wspolczesng technika kompozytorska.

Mam wrazenie, Ze wystrzegasz si¢
monumentalizmu, cho¢ nie uciekasz

od wielkich form. Z czego to wynika?

- Tworze muzyke, ktora slysze, i nie zalezy
mi na przypisywaniu mnie do konkretnego
stylu. Poddawanie sie chwilowym modom,
podazanie za trendami to pierwszy krok
do tworzenia sztuki efekciarskiej, ktéra
szybko popada w zapomnienie. Pigkne jest
to, ze istnieje w sztuce wspolczesnej tyle
réznorodnych kierunkéw — to daje duzy
wachlarz wyboru odbiorcom. Ostatnio
rzeczywiscie komponuje wielkie formy,
awynika to z checi glebszego zaangazowa-
nia stuchacza w méj muzyczny jezyk.
Dtuzsze formy na to pozwalaja. Nie
potrzebuje monumentalnego aparatu
wykonawczego — skupiam sie
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na zastosowaniu §rodkéw potrzebnych
do nawigzania intymnego kontaktu ze
sluchaczem, na klarownym przebiegu
muzycznym wywolujacym stany
emocjonalne, daze takze do wzbogacania
palety brzmieniowej.

Jakie wydarzenie otwarlo ci drzwi

do powaznej kariery?

— Staram sie¢ pracowa¢ duzo, konsekwent-
nie, na najwyzszym poziomie. Nie skupiam
sie tylko na budowaniu kariery, najwazniej-
sza powinna by¢ muzyka, ale porazka
bytoby dla mnie pisanie do szuflady.
Miatem niebywale szczescie do ludzi,

od pierwszych nauczycieli, przez
profesordéw, wykonawcédw mojej muzyki,
po wydawcow. Wszyscy oni wywarli duzy
wplyw na to, kim teraz jestem.

Masz niemieckiego wydawce — Verlag
Neue Musik. To takze sukces.

- W dzisiejszych czasach nie ma potrzeby
wigzania si¢ z wydawcami, nuty mozna
szybko przesta¢ mailem, nagrania
opublikowa¢ w Internecie, ale Verlag Neue
Musik zaproponowalo mi bardzo dobre
warunki wspolpracy. Zalezy mi na tym, aby
cala moja tworczo$¢ byta zgromadzona

w jednym miejscu. Ponadto wydawanie nut
drukiem zmusza mnie do wykonania
ostatecznej korekty, ktéra zazwyczaj
odktadalem ,na potem”, bo juz pochianiata
mnie praca nad nowym utworem.
Najlepsze efekty osiagnatem, wspdlpracujac
z osobami i instytucjami, ktére same tego
chcialy, i tej zasady si¢ trzymam.

Czy jednak wyobrazasz sobie zycie

i prace bez stawania do walki o nagrody?
— Uwazam, ze najwazniejsza jest
systematyczna praca, to dzieki niej mozna
osiagna¢ najwiekszy sukces. Moze wyjde
na megalomana, gdy powiem, ze staram si¢
komponowa¢ taka muzyke, ktéra bedzie
miata warto$¢ nawet za sto lat

- ponadczasowa. Przepraszam za te
gornolotne slowa, ale jestem przekonany,
ze miedzy innymi dzieki takiemu podej$ciu
do wlasnej twérczosci powstaja najlepsze
dziela. Ciesze sie z najmniejszego chocby
pozytywnego odzewu, ale na drugi dzien
po odebraniu nagrody znéw siadam

— Na drugi dzien po otrzymaniu
nagrody znéw siadam do pracy, majac
swiadomos¢, ze to od tego zalezy, jaka
bedzie moja muzyka — méwi Dariusz
Przybylski, kompozytor i organista.

do pracy nad partytura, majac $wiadomos¢,
ze to od tego zalezy, jaka bedzie moja
muzyka.

Ostatni rok byt dla ciebie bardzo
pomyslny, zrealizowales dwa
zamoéwienia dla berlinskiej Deutsche
Oper, nominowano ci¢ do Paszportu
»Polityki”. Zycie ci¢ rozpieszcza?

— Robieg to, co kocham, staram sie ciagle
rozwija¢ i otwiera¢ na nowe formy
wspolpracy. Duzo pracuje, jednak zawsze
z satysfakcja. ,Rozpieszczony przez zycie”
to moze za duzo powiedziane, nie jestem
milionerem na jachcie, ale moge
powiedzie(, ze jestem szczesliwy, zyjac
itworzac w Warszawie.

W zawodzie kompozytora oryginalnos¢
to warunek konieczny, ale czy poza tym
trzeba miec rozwiniete inne
umiejetnosci, na przyklad
menedzerskie?

- Oryginalno$¢ — tak, ale nie za wszelka
ceng; wazniejsze jest dla mnie rozwijanie
nowoczesnego jezyka dzwiekowego

w oparciu o tradycje, tworzenie mojego
wyobrazenia pigkna bez popadania w banal
czy kicz. Myslac o nowym dziele, wychodze
od brzmienia, nie od koncepcji i tresci
formutowanych zazwyczaj w dhugich
notach programowych. Jesli chodzi

o umiejetno$ci menedzerskie, to zawsze
mysle o Lutostawskim, ktéry odpisywat

na listy kilka godzin dziennie. Internet
troche to przyspieszyl, ale musze przyznac,
ze duzo czasu po$wigcam na koresponden-
¢je i planowanie pracy.

Rozmawial Adam Olaf Gibowski

Dariusz Przybylski (ur. 1984) — kompozytor

i organista. Kompozycje studiowat u prof. Marcina
Blazewicza, prof. Yorka Hollera i prof. Wolfganga
Rihma, organy u prof. Andrzeja Chorosinskiego

i prof. Johannesa Gefferta. 20 czerwca 2014 roku
odbyla si¢ premiera jego dwdch oper kameralnych
zamowionych przez Deutsche Oper Berlin,

28 listopada w Filharmonii Olsztyriskiej — utworu
Murals. Hommage a Mark Rothko (2014)

w wykonaniu Macieja Frackiewicza (akordeon),
Marka Brachy (fortepian) i Orkiestry Akademii
Beethovenowskiej pod dyrekgja Jacka Kaspszyka.
Jest prodziekanem Wydziatu Kompozydji,
Dyrygentury i Teorii Muzyki Uniwersytetu
Muzycznego Fryderyka Chopina w Warszawie.
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WOKOEL MUZYKI

Beethoven: Czyzby i on byt
tylko zwykiym cztowiekiem?

Stowo ,Bonaparte” na stronie tytulowej symfonii Eroica przekreslono z taka silg,

ze pioro przedarlo papier.

Jaroslaw Czubaty

1. eesss———
Scena, ktéra na zawsze weszla do legendy,
miala miejsce pewnego wiosennego

dnia 1804 r. w mieszkaniu trzydziestoczte-
roletniego, stawnego juz wéwczas
kompozytora i pianisty Ludwiga van
Beethovena, przy Déblinger Hauptstrasse
w Wiedniu. Po krétkiej rozmowie

z przybylymi wlasnie przyjaciétmi,
Ferdinandem Riesem i ksieciem Moritzem
Lichnowskym, gospodarz rzucil sie do stotu,
na ktérym lezata robocza kopia zapisu
nutowego ukoriczonej niedawno III Symfonii
Es-dur, chwycil pidro i z wéciekto$cia
wykreglil kilka stéw na stronie tytutowej,
wolajac: ,Czyzby i on byt tylko zwyktym
czlowiekiem? Teraz i on podepcze wszystkie
ludzkie prawa i stuzy¢ bedzie wlasnej
ambicji. Wyniesie sie ponad wszystkich,
stanie sie tyranem!”.

Znanego z wybuchowego temperamentu
kompozytora wytracila z réwnowagi wies¢,
ze pierwszy konsul republiki francuskiej
Napoleon Bonaparte zamierza koronowa¢
sie na cesarza Francuzéw. Beethoven byt
goracym wielbicielem opromienionego
zwyciestwami we Wloszech i Egipcie
generala i zamierzal dedykowaé mu swe
najnowsze dzielo. Jeden z egzemplarzy
symfonii byt juz podobno przygotowany
do wystania do Paryza za po$rednictwem
ambasady francuskiej. Nie zachowal sie

do naszych czaséw, w jednej z wiedenskich
bibliotek znajduje si¢ natomiast kopia
robocza — $wiadectwo gwaltownych uczué
miotajacych kompozytorem: na jej stronie
tytulowej stowo ,Bonaparte” przekreslono
z taka sila, Ze pidro przedarlo papier.

2.
Urodzony w 1770 r. Beethoven nalezat
do tej cze$ci pokolenia wyksztalconych
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Europejczykéw, ktorej mentalno$c i krag
wyobrazen politycznych ksztaltowaly idee
wywodzace sie w réwnym stopniu
zideologii o$wiecenia, jak i fascynacji

na nowo odczytywanymi antycznymi
wzorcami cnoty, obywatelstwa i heroizmu.
Sympatia, z jaka znaczna cze$¢ Europejczy-
koéw sledzita wojne o niepodlegto$¢ kolonii
amerykanskich, wynikata z ich przekonania
o warto$ci praw czlowieka i obywatela.
Niedawni poddani krola Jerzego III toczyli
ja w imie zasad wyraznie sformutowanych
w Deklaracji Niepodleglos$ci i konkluzji, ze
ilekro¢ jakakolwiek forma rzqdu sprzeciwia sig
celowi, w jakim byta ustanowiona, naréd ma
prawo zmienic jq lub zmies¢ zupelnie.
Uznanie dla idei wolno$ci i suwerennosci
narodéw sprawilo, ze spore kregi
europejskiego wyksztalconego
mieszczanstwa i niechetnej absolutyzmowi
szlachty przychylnie przyjely wybuch
rewolucji francuskiej i polskiej insurekgji
wywolanej w 1794 r. Gorace przyjecie,

z jakim spotkat sie w 1797 r. w Anglii

i Stanach Zjednoczonych uwolniony

z wiezienia w Petersburgu Tadeusz
Ko$ciuszko, byto holdem dla zastug
ybohatera dwdch kontynentow”, ktére
doceni¢ potrafili nie tylko Polacy.

Ow silnie zaznaczajacy si¢ w ostatnich
dziesiecioleciach XVIII w. kult wolnosci,
obecny takze w sferze estetyki, oddziatywat
réwniez na kulture niemiecky, szczegdlnie
w literaturze i publicystyce, w tym

na twérczo$¢ mlodych filozoféw i pisarzy
w latach 60. i 70. XVIII w., ktéra wkrotce
zaczeto okresla¢ mianem Sturm und Drang
(,burzainapér”). Centralnymi problemami
zajmujacymi tworcéw tej miary, co Johann
Wolfgang Goethe, Friedrich Schiller czy
Johann-Gottfried Herder staly sie kwestie
funkcjonowania jednostki w spoteczenstwie,

prawnych i obyczajowych barier
ograniczajacych jej rozwdj, etycznych
powinnosci czlowieka. Wsréd pojec¢
organizujacych ich wyobraZnie szczegdlne
znaczenie mialy rozum, postep, tolerancja,
wolno$¢, sita ducha i wrazliwosé.

W Rzeszy Niemieckiej, podzielonej

na kilkaset paristw, paiistewek, biskupstw
i wolnych miast, literatura podejmujaca
podobne tematy mogta spotkac sie ze
szczeg6lnym uznaniem w kregach
wyksztalconego mieszczanistwa, ktorego
aspiracje nie mogly by¢ realizowane

w warunkach systemu absolutyzmu

i dzielacych spoleczenstwo barier
stanowych. Trwalo$¢ owej fascynacji
potwierdza pdzniejsza tworczosé Beethove-
na, cho¢by Egmont, Fidelio, IX Symfonia.

3.
Wybuch rewolucji francuskiej, postrzeganej
jako szansa na gruntowng przebudowe
systemo6w politycznych w Europie, a nawet
szerzej — regeneracje ludzkosci, znaczna
cze$¢ niemieckiego mieszczaristwa
obserwowala z prawdziwym entuzjazmem.
Te sympatie zostaly wystawione na ciezka
probe przez wydarzenia, ktorych widownia
stata sie Francja po 1791 r. Strach

przed politycznym chaosem, anarchia
irewolucyjnym terrorem nie przyttumily
jednak przekonania, ze istnieje godne
podziwu dziedzictwo pierwszej, liberalnej
fazy rewolucji w pelni wyrazone w Deklaracji
Praw Czlowieka i Obywatelaz 1789 .

Dla wielu obserwatoréw emocjonalnie
zwigzanych z ideg republikanskich rzadow
ich utrzymanie we Frangji stalo si¢ sprawg
o wymiarze niemal ogélnoludzkim.

W tej sytuacji Bonaparte, zwycieski general,
ktory przejat wladze pierwszego konsula we
Francji w wyniku zamachu stanu w 1799 .,



stal si¢ mezem opatrzno$ciowym
europejskich republikanéw. Wkrétce
zapewnil Francji bezpieczenstwo
zewnetrzne. Jego dziatania w polityce
wewnetrznej, zmierzajace do wygaszenia
konfliktéw, prowadzily do utrwalenia
rewolucyjnych zasad ustrojowych,
odsuwajac zarazem grozbe eksceséw anarchii
i terroru. Dla wielu obserwatoréw byt jako
zwycieski wodz i madry prawodawca
uosobieniem tworczego geniuszu, ktory
moze stawi¢ czolo wyzwaniom wspoélczesno-
$ci. Wich oczach Bonaparte byl niczym
odpowiedz Historii na wezwanie Herdera
sprzed lat: ,Wielcy geniusze, przybadzcie
nam z pomoca, wzywa was nasz czas!”.

4 .
Bonaparte, o ktérym pisano, ze wraz ze
swoimi zolnierzami stat sie natchnieniem
ludéw, przykuwal uwage z jeszcze jednego
powodu. Nadzieje wigzane z nim obejmowa-
ty réwniez narodowe aspiracje Niemcéw,
przekonanych o tym, ze czas Swietego
Cesarstwa Rzymskiego Narodu Niemieckie-
go przeminal, jego miejsce za$ powinno zajaé
nowoczesne, zjednoczone parnstwo rzagdzone
wedlug zasad konstytucyjnych. Moglo ono
zosta¢ powolane do zycia dzieki wielkiej
przebudowie politycznej kontynentu, ktéra
pokieruje mlody general uznawany

za pogromece starej monarchicznej Europy

i portretowany przez Davida jako czlowiek,
ktorego zelaznej woli musi podporzadkowa¢
sie nawet Natura. Podobne oczekiwania
wobec ,Czlowieka Wieku” zywil Beethoven.
Wzmacnia¢ je mogly do$¢ bliskie kontakty
kompozytora z generalem Jean-Baptiste
Bernadottem, ktéry w 1798 r. przebywat

w Wiedniu jako pierwszy w historii ambasa-
dor republiki francuskiej w monarchii

habsburskiej.

Wobec tak ogromnych nadziei kregi

o republikanskich przekonaniach uznaty
koronacje Napoleona za zdrade najwyzszych
idealéw. Paradoksalnie, sam Napoleon nie
mial poczucia niewlaciwosci swego czynu
- inaprawde, co moze trudno dzi$
zrozumie¢, jako polityk mogl mie¢ czyste
sumienie. Przyjecie cesarskiego tytulu nie
oznaczalo zmiany ustroju we Frangji,
dokonalo sie wszak na mocy plebiscytu.
Fundamenty ustroju panstwa nadal opieraly
sie na podstawowych zdobyczach prawnych
rewolucji: zasadach wolnosci osobistej,
réwnoéci wobec prawa i nienaruszalnosci
wlasnoéci prywatnej. Akt Senatu stwierdzal
wyraznie: ,Rzady republiki powierza sie
cesarzowi Francuzéw”. Bonaparte mial
zatem sprawowac swe rzady w imieniu
obywateli, a nie jako wladca Francji.

Co wiecej, w 6wczesnej teorii pafistwa
pojecie republikanizmu wigzano z systemem
politycznym opartym na konstytucji

i gwarantujacym utrzymanie zasady
réwnosci wobec prawa.

5. mssss————
Wizja rzadéw ,republikaniskiego” cesarza nie
wydawala sie wéwczas zupelnym
paradoksem. Napoleon z pewnoscig nie
uwazal si¢ za tyrana. Jego osobiste ambicje
byly ogromne, jednak ich istota nie byt
splendor zwigzany z korona. Pierwszy konsul
byt politycznym pragmatykiem, uwazat
zatem, ze cesarski tytul utatwi
funkcjonowanie porewolucyjnej Francji
wérdd otaczajacych ja monarchii starego
tadu. Dziedzicznos¢ tronu miala w zalozeniu
uchroni¢ Francje przed chaosem wojny
domowej, ktéra mogla rozpetac sie

w wypadku naglej $mierci jej przywdédcy.

W planach Napoleona miescila si¢ réwniez
oczekiwana przez grono republikanskich

WOKO: MUZYKI

Horace Vernet, Bitwa pod Wagram (1836)

entuzjastow przebudowa polityczna Europy,
ktorej Scisle centrum stanowié miata Francja.
yPolityka nie ma serca, tylko glowe” — jesli
Beethoven znat maksyme Napoleona, nie
musial jej akceptowaé. W ciagu kilku lat,
ktoére nastapily po koronacji kompozytor
zyskal zreszta, jak wielu innych, nowe
powody do niecheci wobec bohatera czaséw
miodosci. Kolejne zwyciestwa Napoleona,
reorganizacja panstw niemieckich
przeprowadzona przez niego w interesie
Francji (daleka od marzen o nowoczesnym,
narodowym panistwie), nakladane przez
cesarza kontrybucje.... Wszystko to mogto
umocni¢ tworce Eroiki w przekonaniu o tym,
ze nie mylio go przeczucie wyrazone w 1804
r. stowami: ,Stanie sie tyranem!”.

Wraz ze zmiana sytuacji na kontynencie,
ewoluowaly nastroje i poglady tworcow

i myslicieli. Deklarujacy niegdys wiare

w postep i braterstwo ludéw Fichte zastynie
jako autor antynapoleonskich Mdéw

do narodu niemieckiego, zas sam Beethoven
uczci kleske napoleonskich zotnierzy

w Hiszpanii symfonicznym Zwycigstwem
Wellingtona.

Opublikowana w 1806 r. ITI Symfoni¢

Es-dur op. 54 opatrzono podtytutem:

»Dla uczczenia pamieci wielkiego czlowieka”.
Czy byl to swoisty nekrolog? Czy marsz
zalobny w drugiej czesci (6w ,orszak
pogrzebowy w ciemnym fiolecie” wedlug
slow angielskiego poety Samuela
Coleridge’a), odprowadzat do grobu
ztudzenia Beethovena sprzed lat?

6.
Klesce cesarza Francuzéw w latach
1814-181S5 towarzyszyt kolejny przyplyw
nadziei na ustanowienie w Europie sprawie-
dliwego porzadku opartego na zasadach
ustrojowych rewolucji, ale respektujacego
zasady suwerennosci narodéw. Wkrétce

po zakoniczeniu kongresu wiedenskiego
wielu wspolczesnych zrozumialo, ze nowy
system europejski nie spelni tych oczekiwari.
Mozna przypuszczad, ze kolejne
rozczarowanie ponownie zmienito stosunek
Beethovena do Napoleona. Wedlug relacji
jednego z przyjaciol wies¢ o $mierci cesarza
na Swietej Helenie w 1821 r. skomentowal
slowami: ,Siedemnascie lat temu napisalem
muzyke na to smutne wydarzenie”.

By¢ moze kilka lat rzadéw Swigtego
Przymierza zmienilo ocene dokonan
Napoleona przez Beethovena? Trudno tez
wykluczy, ze stracony ze szczytéw wiladzy,
samotnie umierajacy na odleglej wyspie
bohater znéw stat sie dla twércy Eroiki
,ywielkim czlowiekiem”? BM

Jarostaw Czubaty, dr hab. prof. UW, pracownik
Instytutu Historycznego Uniwersytetu
Warszawskiego
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Persistence in action

| feel no satisfaction from the fact that the
Ludwig van Beethoven Association hit the bulls
eye with regard to some of Europe’s most critical
problems. The name of the project we have
recently completed — Multiculturalism doesn’t
work? — sounds like a threatening reminder,
especially as we started working on it long before
the tragic events in Paris. A scientific session,
artistic projects, and competitions guided us
towards the diagnosis that skilfully implemented
cultural education carries a potential for
assuaging conflicts, and, as a result, contributes
to actual - and not declared - integration
between antagonistic communities and groups
in the most peaceful manner. Isn't it therefore
time to cry over the roses when the forests are
burning? Is it worthwhile to make savings on
culture?

| am writing about this during the 19th Ludwig
van Beethoven Easter Festival because this is an
event that, with its persistent activity, has built
an important and durable brand without
resigning from the highest artistic aspirations.
Today, the significance of the festival is
indisputable. Warsaw should be and is proud

of it: as for the time in the festival, the city turns
into Europe’s cultural salon: coming here,
frequently in organised groups, are music lovers
and representatives of the media from all over
the world, and the concerts are broadcast or
rebroadcast to 40 countries. The festival events
give joy to their audiences who have faithfully
stood by us, and also benefiting from them are
hoteliers, restaurateurs, and the entire tourism
and cultural infrastructure. The permanent and
annual character of the festival builds a certain
ritual, and a holiday atmosphere defined also

by the approaching Easter. It has priceless value,
as can be attested to by the locals and visitors

of all Europe’s festival cities from Avignon to Saint
Petersburg, and from Edinburgh to Bayreuth.

As it happens even with the most famous
festivals, we, too, sometimes face problems.
Nowhere in the world do such ambitious events
continue thanks only to the revenues from ticket
sales: they count on the support of the
authorities of their respective cities and regions,
and finally on government subsidies. This is
especially the case when the festival budget is
managed by a public benefit organisation, which
by definition has at its disposal no permanent
sources of financing and where there is an
accompanying sense of uncertainty. Therefore,
thanking the authorities of the capital city of
Warsaw and the Ministry of Culture and National
Heritage for standing by us for all these years,

| appeal to them to continue treating the
Beethoven Festival as a perfect investment. Does
it not pay back with interest every year, even if it
does so in a currency that is difficult to measure?
The guarantor of the values on which we build
the idea of the festival was, and still is, the power
of the spirit and persistence in action of Elzbieta
Penderecka: it is to a great extent thanks to her
full involvement, personal contacts in the world
of music, and the gifts for persuading sponsors
that we have successfully completed the
programme of each year’s festival for years.

I have been looking at the achievements

of Ms Penderecka with respect since the first
festival, at the time still held in Krakéw: In all of
them | too have found a motivation to cooperate
all these years, against all odds. Next year, we will

hold the festival for a jubilee, 20th time - and for
me these 20 years will mark precisely half of my
life spent with the Beethoven Festival. And | shall
never regret those years, those experiences,

and those festival meetings and emotions.
Andrzej Giza

Director of the Ludwig van Beethoven Association

Elzbieta Penderecka

Artistic Director about conductors, choirs, and
orchestras at the 19th Ludwig van Beethoven
Easter Festival in Warsaw.

Anna S. Debowska: What would you draw the
special attention of this year’s Easter Festival
audience to?

Elzbieta Penderecka: the programme is too rich
to point to only a single major musical event.
This year we made sure we focused

on Beethoven and his followers, and also

on presenting a number of new faces.

The first is a consummate conductor, Leonard
Slatkin, long-term music director of the National
Symphony Orchestra in Washington. The first
time he conducted in Poland was at the Krzysztof
Penderecki Festival commemorating the 80th
birthday of the composer. The musicians of the
National Polish Radio Symphony Orchestra were
thrilled about the cooperation. It seems difficult
to believe that so many magnificent conductors
have never been to Poland before, therefore all
the gladder am | that this particular director will
open this year’s 19th Ludwig van Beethoven
Easter Festival with works by Beethoven, Mahler,
and Brahms.

We are also friends with maestro Slatkin thanks
to his wife, the composer Cindy McTee, who
graduated from Yale University under Krzysztof
Penderecki.

The second outstanding conductor performing
for the first time at the Easter Festival is Jifi
Bélohlavek, the chief conductor of the Czech
Philharmonic Orchestra. We are very glad that his
orchestra, considered one of the best in Europe,
will perform in Warsaw. Bélohlavek returned to it
after many years of absence from his country.

In 1995-2000, he was principal guest conductor
of the BBC Symphony Orchestra, to become its
first chief conductor in 2006.

We will also hear Vasily Petrenko who has long
been acclaimed in the United Kingdom. Where
did the idea to bring him together with the
Beethoven Academy Orchestra come from?

| observe young people making their careers.

It was so also with Rafael Payare, who | invited

to Poland to the festival. | remember him from
Venezuela, and later | met him in Copenhagen

at the competition he won. The jury was presided
over by our great friend, Maestro Lorin Maazel,
who passed away last year. As far as Vasily
Petrenko goes, he is today among the spearhead
of the young conductors, and in his case, it is
difficult to believe that this is going to be his first
visit to Poland. And yes, he will work with the
Beethoven Academy Orchestra. This magnificent
orchestra has very often performed with Jacek
Kaspszyk, who is captivated by it, recently.

In Trondheim, they played together
outstandingly well. | would very much like the
BAO to have the status of an orchestra appointed
by the Ministry of Culture to a permanent
engagement, and | am trying to convince
Minister Matgorzata Omilanowska that this
should be the case.
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What about other new faces at the festival?
The Hover State Chamber Choir of Armenia

is a great curiosity. They will perform pieces

by an Armenian composer, Komitas Vardapet,
but also by Brahms, Gubaidulina, and Krzysztof
Penderecki. Another concert worthy of attention
will be performed under a young Armenian
conductor, Sergey Smbatyan, who had his début
in Poland with the National Polish Radio
Symphony Orchestra in Katowice last December.
This will be another opportunity to listen to
contemporary Armenian music — Ghazaros
Saryan'’s Passacaglia performed by the Warsaw
Philharmonic Orchestra. On that night, the soloist
will be Leticia Moreno returning to Warsaw after
studies with, among others, Maxim Vengerov.
This year | have also invited artists who have
already performed with us in the last 18 years,
for example, the Korean Chamber Orchestra who
are celebrating a magnificent jubilee of 50 years
on stage this year. They will perform with

a consummate violinist Ju-young Baek. There is
Camilla Tilling returning to the Festival, this time
in Mahler’s Symphony No. 4, and performances
by pianists Alexei Volodin and Simon Trpceski.
There is Danjulo Ishizaka in Brahms's Double
Concerto, this time with Sayaka Shoji, winner

of the First Prize at the Paganini Competition

in Genoa.

We are glad to host the Baltic Sea Youth
Philharmonic under Kristjan Jarvi who will
perform a selection of music by composers

from the Baltic Sea region.

The International Fryderyk Chopin Piano
Competition in Warsaw is approaching...
Hence my idea of presenting the pianists taking
part in the contest: Julia Kociuban and Szymon
Nehring. We are releasing CDs of both, and
support their talent. They will present themselves
playing not only Chopin but also Beethoven,
Scarlatti, Szymanowski, and Grazyna Bacewicz.

I find plenty of opera connections in the
programme of the Festival. Do you set great
store by opera?

I have indeed done so since my childhood when
my father took me to rehearsals and
performances. He was concertmaster at Krakow
Philharmonic and Opera.

This year marks the 70th anniversary of the death
of Pietro Mascagni, the last master of Italian
opera, and | am very satisfied that we are
presenting a digest of his oeuvre. We have
managed to invite the great-granddaughters of
the composer, Francesca Albertini Mascagni and
Guia Farinelli Mascagni: they will lecture at the
Italian Institute of Culture on Tuesday, 24th March
before the evening concert at the Warsaw
Philharmonic Hall.

An important event at the Beethoven Festival is
the first Polish concert production of Britten’s
opera The Turn of the Screw.

It was composed in 1954 to the commission of
the Venice Biennale, performed in Italy, and later
at London’s Sadler’s Wells Theatre to be produced
in New York four years later, and finally it is
reaching Poland so many years after that.

The vocalists are English-speaking soloists from
the United Kingdom and the United States,

with the only Pole among them being Agnieszka
Rehlis, yet we have chosen the best Polish
musicians, notably Maria Machowska, Krzysztof
Bakowski, Katarzyna Budnik-Gatazka, and Rafat

Kwiatkowski to the roster of soloists and
instrumentalists playing a significant role
in the dramaturgy.

And the closing finale?

Brahms. We have managed to gather together

a number of rarely performed vocal and
instrumental cycles that show Brahms from

a quite unknown perspective. Mahler -
Kindertotenlieder and Krzysztof Penderecki’s Dies
illa. The last is a piece written to commemorate
the outbreak of the first world war and was
performed for the first time last year in Brussels
at a special concert - Thousand Voices for Peace.
In the Polish premiere in Warsaw we will hear the
Polish National Radio Symphony Orchestra under
Alexander Liebreich, Johanna Rusanen (soprano),
Agnieszka Rehlis (mezzosoprano), Liudas
Mikalauskas (bass), and the Karol Szymanowski
Krakéw Philharmonic Choir.

Interviewed by Anna S. Debowska

Borowicz in Britten’s
clutches

At the 19th Ludwig van Beethoven Easter
Festival, tukasz Borowicz will conduct the Polish
premiere of the opera based on Henry James's
The Turn of the Screw (1954).

‘In 1977, the Scottish Opera performed this piece
during the guest performances at the Wielki
Theatre in £t6dz and the Dramatic Theatre in
Warsaw. Our performance is the first Polish
production of the title.

I first experienced the music of Benjamin Britten
while still at music school, playing Simple
Symphony as a part of an orchestra. What made
its way into my memory most powerfully was its
second movement - Playful Pizzicato. When a
conductor, | performed, among other works,
Serenade for tenor, horn and strings,
Illuminations, The Young Person’s Guide to the
Orchestra, and Court Dances from the opera
Gloriana. Other masterpieces, chiefly works for
the stage, | mainly got to know as a music lover.
Britten’s exceptional sensitivity and literary taste
result in all his operas featuring consummate
librettos. Each of them is a separate chapter:
closed and perfect. | encountered The Turn of the
Screw for the first time in Istanbul while working
on a concert with the city’s symphony orchestra.
In my free time | would visit local bookshops
looking for books in English. By coincidence |
chanced on a short story by Henry James. The
masterpiece attracted, if not possessed, me. Then
| thought about Britain’s operas. Thus, the order
was the most proper: the literary original came
first and its musical version followed.

James's original turned into a libretto by the
outstanding Myfanwy Piper lost nothing of its
magnificence, even though the composer and
librettist consulted mostly on the phone. The
premiere at the Teatro La Fenice in Venice in 1954
did not, however, receive a sufficiently warm
welcome. It was otherwise in the United
Kingdom: the English audience knew the original
and received its musical version in an absolutely
natural manner.

The English title TheTurn of the Screw is usually
translated verbatim. So the French, Germans,
Italians, and Russians learn from the title about
turning the screw. In Poland the established
translation might be less literal, yet renders the

climate of the piece better:in the clutches
[literally: ‘pincers’] of fear’. The deeper we enter
the composition, the more we try to understand
it and explicitly to interpret it, the more eludes us.
Itis hard to say whether the events described
happened at all or were only a projection of the
heroes’ psyche. Who's good and who's evil? Can
the death of a child be a metaphor of passage
into maturity? What did Miles do? Who is Quint?
Why do spirits meet and talk in the opera
although in the book they do not? Why is the
narrator also Quint? The essence of the piece is
the intellectual play into which we are entangled,
and - lost in conjectures - in we might never
possibly find an answer.

The score leaves no place for doubt. The
composer left highly detailed guidelines for the
performance. The work consists of two
symmetrical acts with successive scenes
intertwined with variations that originate from
the prologue. On the one hand they bring the
work together, on the other, allow a discreet
change of setting. The music is thoroughly
English, it stems from the word, emphasising its
sound and sense. This is done in part thanks to
the limited line-up. The singers are accompanied
by 13 instrumental soloists. Due to the difficulty
of their parts, it has become the custom to
mention each of them on the bill posts from the
very premiere of the opera. The composer’s sense
of instrumentation and imagination means that
in this case‘less"means‘more”: it is with the
precision of means that Britten builds an epic
piece with a grand panache.

What deserves special attention is the entrusting
of the part of Miles to a boy soprano. He must
prove perfect vocal technique, flawless
intonation, and a perfect sense of rhythm, at the
same time forgetting nothing of the theatrical
interpretation. We invited Dominic Lynch, who
played Miles at London’s Holland Park Opera.
Remembering the stage version of the piece, he
will certainly find it easier to take on that role on
the stage of the Warsaw Philharmonic Hall where
there will be no set and no costumes.

Taken down by M.t. Gotebiowski

tukasz Borowicz - since 2006, the first guest
conductor of Poznan Philharmonic, from 2007 to
2015 chief conductor of the Polish Radio Orchestra.
In 2014 awarded the Tansman Prize for Outstanding
Musical Personality, and the International Classical
Music Award for recording the complete orchestral
works of Andrzej Panufnik (CPO). The artist’s
upcoming plans include débuts with SWR Stuttgart,
Philharmonie Zuidnederland, Akademie fur Alte
Musik Berlin, RIAS Kammerchor, and the premiere
of Pyotr Tchaikovsky’s Eugene Onegin in Nantes.

Performed at 7:30 pm on Saturday, 28th March
at Warsaw Philharmonic Hall.
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The end of the
dictators

‘When someone treats music as a business, his
career is over fairly quickly; believes conductor
Vasily Petrenko.

Réza Swiatczynska (Polskie Radio): Is the
concert you are going to conduct at the
Ludwig van Beethoven Easter Festival your
first performance in Poland?

Vasily Petrenko: No, not really. This is my début
at the Ludwig van Beethoven Festival in Warsaw
and also my conducting début in Poland, which
does not mean that | have never performed in
your country. | was a chorister at the Orthodox
Music Festival in Hajnéwka. | was there with
various ensembles from Saint Petersburg and
once we even managed to win!

Saint Petersburg is a city with great musical
traditions. When you were born, it was still
Leningrad...

| also graduated from the boys’ musical school
there, which must be Russia’s oldest such school
as it was founded by Peter the Great. For
centuries, it educated choristers for the tsar’s
church. Of course, everything changed radically
when the communists seized power. The school
started to educate choir conductors, and as there
were a good few hundred professional choirs in
the Soviet Union, it was quite a profitable job.
You started learning at the age of seven, and left
ten years later with a diploma of professional
choirmaster. There could be as many as 250
candidates for each of the 25 places. No more
than eight would graduate.

Did you dream about the profession of
choirmaster?

No, not really. | played the piano, clarinet, violin,
flute, trumpet, and a number of other
instruments. | also sang a lot, solo and in the
choir.

So when did you decide to become

an orchestra conductor?

That was in the early 1990s when | saw that the
empire was coming to an end, and the choir
traditions were failing as well. Today, there are
probably around 30 choirs in Russia, so there are
no prospects in this profession. It is different with
the orchestras; they still need new conductors.
This profession gives far more engagements, also
abroad. An orchestra conductor can also work at
the opera. | started to study orchestra conducting
in a conservatory.

There you met the great tycoons of
conducting, notably Yuri Temirkanov, Mariss
Jansons, Valery Gergiev. What has contact
with these artists given you?

You can learn a lot from everyone, it is important
to have a clear goal, imitate nobody’s style, soak
up the advice of great musicians, and use it for
your own purposes. | had the privilege to listen
to one of the last concerts by Yevgeny Mravinsky.
It must have been 1983. Although | was a child,

| remember it perfectly well. He conducted
Schubert’s‘Unfinished; and one of Bruckner’s
symphonies. | was dazzled with the wealth of
emotions he drew from Schubert, yet | was
scared by Bruckner. | found him so difficult,

a8

serious, overly intellectual. Not much later | heard
Leonard Bernstein. He arrived with the New York
Philharmonic and his West Side Story. It was
worlds apart. In Russia, we were accustomed

to grave and solemn performances, and the
Philharmonic from New York showed us how
many positive emotions can flow from the stage
and this from the very first note.

Who else made an impression on you at that
time?

Late in the 1990s we had Georg Solti visiting us
with the Pittsburgh Symphony Orchestra. They
played Brahms and Beethoven symphonies -

a repertoire that is not among their fortes.
Moreover, Solti had a specific interpretative
concept, and at the rehearsals you could see that
the orchestra opposed it. The musicians were on
the verge of hating him. Yet he was stubborn.
He practised with them for two days until they
gave up. When they finally accepted a more
European type of articulation and sound, they
gave the best concert | have ever heard.

After the performance, | introduced myself

to Sir Georg, and | said | admired the way he
managed the ensemble. | asked him what piece
of advice he could give to me, a novice in the
profession. He answered: ‘my wish is that music
may always be your hobby’ And he was right.
When someone treats music as a business, his
career is over fairly quickly.

And you stood one day at the helm of the
Royal Liverpool Symphony Orchestra.

You were only 30...

That was December 2006. At the time, the
orchestra played low-budget concerts and did
not have a permanent conductor. They were
looking for someone with unexaggerated
expectations, who would conduct a fairly difficult
concert with works of Brahms, and Prokofiev’s
Alexander Nevsky. They found me, and this is how
| flew to Liverpool. We had the first rehearsal in
horrible conditions, on the outskirts of the city.
The Town Hall, where we were practising, was
being renovated. There was a horrible noise all
around... | was somewhat shocked, but that first
meeting united us and the concert went very
well. We got on together very well, and so it has
continued since that time.

Some even say that a miracle happened in
Liverpool: electrifying concerts, repeatedly
full houses, a young audience, an orchestra
at the peak of their form. How did you
manage that?

Work, work, and work again... We have two
rehearsals every day, sometimes two concerts
with different programmes each week. Musical
life is very demanding, especially in the United
Kingdom.

Musicians praise your friendliness in contact
and your good manners... Do the days of
Toscaninis and Reiners belong to the past?
The period of dictators is long gone. We live in

a free world, we have more liberties than ever
before. A conductor is to inspire the artistic and
intellectual development of musicians. He is to
help them give everything of themselves. That is
why | have introduced musicians to a variety of
styles. I show them different types of articulation
and assorted ways of playing.

Yet what still counts in an ensemble is
charismatic leadership. How then can you win
authority at a time when musical life is
democratised?

Such a relationship must be founded on respect
for the conductor. It used to be based on fear,
today it is mutual respect. Musicians were afraid

of Toscanini as he had unlimited power over
them. Today, musicians have trade unions that
protect their rights. Therefore leadership can only
be won through musical authority.

They say that the orchestra offered you an
unlimited contract. Liverpool is clearly
becoming your other home...

| am a citizen of the United Kingdom and an
honorary citizen of Liverpool. | even have a
doctorate from the local university where | was
offered a professorship. So | really feel at home
there. | dont know how long it is going to last,
but so far we get on fine together.

Interviewed by Réza Swiatczynska (Polskie
Radio)

Vasily Petrenko, born in 1976, since 2006 the leading
conductor of the Royal Liverpool Symphony
Orchestra. Together with the pianist Simon Trpceski,
awarded the Diapason d'Or award for a recording of
Rachmaninov’s concertos.

At 7:30 pm on Wednesday, 1 April, Vasily Petrenko
conducts the Beethoven Academy Orchestra at
the Warsaw Philharmonic Hall in a programme of
Gustav Mahler’s Symphony in D major and Sergei
Rachmaninov’s Piano Concerto No. 3 in D minor.

Mabhler - neurotic,
revolutionary

Interview with Jacek Kaspszyk, music and
artistic director of the Warsaw Philharmonic -
National Orchestra of Poland

Anna S. Debowska: Mahler is your composer.
When did this love begin?

Jacek Kaspszyk: | have listened to Mahler since
early childhood. It began with the songs and
Symphony No. 4 and | gradually got to know all
his works thanks to my mother being a great fan
of Mahler. At home we had a recording of his
complete symphonies conducted by Leonard
Bernstein.

Mahler’s ideas on harmony and instrumentation
went far into the future, and in the unfinished
Symphony No. 10, where this harmony verges
on madness, possibly even into the 21st-century.
We note the same in symphonies Nos 6, 7,

and in the Adagio from No. 9, where his
associations and harmonic delays are
exceedingly daring for the times.

I've been fascinated from the very beginning

by the poetry, neuroticism, and nostalgia so
powerfully present in Mahler who can be
interpreted through the interpretation of life
and everyday emotions. Conversations with God,
uncertainty of what is on the other side - if there
is anything at all - considerations about the ways
we can influence the present and prepare our
future: a plethora of questions that philosophers
had asked for centuries are there in his music.
And, like with the philosophers, there are always
question marks emerging at the end.

Symphony No. 6 (1903-04) received the name
‘Tragic’. Do you agree with such an
interpretation?

| believe that each of his symphonies is tragic,
and also optimistic, brimming with warmth,
energy, and sensitivity. All his adagios, highly
focused and dramatic, may also be full of mad
optimism. Mahler’s neuroticism was of prime
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order: it was creative. This music follows no
programme, makes no a priori assumptions.
Each can interpret it their own way: intellectually,
emotionally, or by combining the two. | have
always believed that, for example, a combination
of Mahler with Boulez conducting him is
impossible, and yet it turned out that the highly
unemotional and analytical, not to say rational,
approach of Boulez - one of a composer to

a composer or a conductor to a conductor -
gave really good results.

What kind of conductor was Mahler?

We know a great deal from what Otto Klemperer,
who was his assistant, said. | myself learned a lot
from Mieczystaw Horszowski, who studied in
Vienna when a very young man, remembered
Mahler, and was captivated with his artistic ideas.
He is said to have been a very emotional
conductor, yet he also defended the text, did not
lead change in anything, although he did make
slight changes in Beethoven and Schumann, and
conducted Don Giovanni consummately, but also
Wagner as well.

I've always adored Claudio Abbado with whom
I've had the honour and luck to become friends.
His acuity in approaching Mahler, an investigative
nature in every phrase and in every designation,
was impressive. Abbado was always wondering
what sound the composer would like to hear. He
did not show his own tragedy on the canvas of
Mabhler’s pieces, preferring to remain in the
shadow. It is a rarity.

Symphony No. 6 is not less mysterious than
No. 9. In the first movement beginning with

a dramatic march, shepherds bells can be
heard; the finale is a melting pot of multiple
themes, and we also hear in it two or, as
Mahler initially wanted, three strikes of the
hammer, considered the symbol of fate.

Later, as we know, the hammer found

a continuation in Berg. Still, all composers from
the Viennese School were fascinated with Mahler.
He was also adored by Richard Strauss, yet quite
without reciprocity.

The Symphony closes the happy period in the life
of Mabhler, so strongly synchronised with his
work. Mahler left the Opera in Vienna, left for
America to give concerts, and there he — an artist
and intellectual in the Viennese style — could not
count on full understanding. His daughter died
and his own heart began to fail. He intertwined
important personal experiences into each
Symphony. Unless you are a genius, this would
have been unbearable. For that reason, people
did not make the effort to enter more deeply into
his music, and treated the composer as
superficial in his lifetime. If we consider that at
that time, before Mahler arrived at the Opera in
Vienna, the local orchestra vibrated only once in
Lohengrin - and that in the point of culmination -
as excessive vibration was believed below a
gentleman’s dignity - little wonder that the
showing of emotions, as happens in his
symphonies, was treated as a lack of taste. That's
why the Viennese Philharmonic long stood up
against Mahler, until the 1960s when, influenced
by Bernstein, they recognised his music theories.
Interviewed by Anna S. Debowska

7:30 pm on Thursday, 2 April, Warsaw
Philharmonic Hall, Jacek Kaspszyk at the rostrum

On Mahler and his
symphonies

Remarks from Vasily Petrenko, Leonard Slatkin,
and Jacek Kaspszyk who will conduct Mahler’s
symphonies Nos 1, 4, and 6 at the Easter Festival.

Vasily Petrenko

Symphony No. 1 in D major ‘Titan’(1884-88) is a
surprising piece, the quintessence of the creative
invention of Mahler from the days when he was
still a happy man. Traces of various, frequently
dramatic, courses of his life are already visible in
his later works, but in the ‘Titan;, where Mahler
reaches back to his early songs, you can see how
clear was his vision of the world. It holds room for
parody and grotesque, there is a spiced up
léndler and a massive finale. Not to mention
nature: after all sounds of the forest, birds’trills,
and assorted voices of nature come to speak in
this work. It is a true universe, and Mahler worked
a long time on it. The sketches were made very
early so he could hone of them for many years
before he finally decided to publish the
symphony. He needed a very great deal of time
indeed to develop such a magnificent structure,
with its extraordinary beginning, developing
from a single note... After all, it was his first
symphony.

Wednesday, 7:30 pm, 1 April, Warsaw
Philharmonic Hall

Leonard Slatkin

Gustav Mahler can be considered one of the
most magnificent masters of the medium of
sound, especially of orchestration, and this can
be heard in every bar. And to me, this is a post-
Wagnerian perception of the orchestra, as a
particular Orchestra palette, with the composer
placing all the possible colours on his sheet.

The greatest challenge is to retain in mind the
architecture and structure of entire symphonies.
It is easy to take delight in detail and get lost
among it, yet a perfect performance of any work
depends on a holistic concept.

| have conducted the entire series, including two
different closings of Symphony No. 10.

| performed Symphony No. 4 for the first time on
15 and 16 December 1984, but then | had already
known it quite well as it was produced by other
conductors. | was very lucky as my soloist was
Sylvia McNair. My earlier performances were
quite hurried; today | approach the piece with
greater calm.

Many people believe Symphony No. 4 in G major
(1899-1900) to be Mahler’s easiest symphony to
listen to. The orchestra plays in a smaller line-up,
and the work is his shortest symphony. | find it a
positive look at the world and what there may be
after death. Among all his symphonies, this one
certainly carries the greatest delicacy. Listening
to Mahler’s other compositions, we try to follow
grand moments, yet here, most importantly,
there are more moments of absolute inmost
tranquillity.

Today, when a lack of individuality pervades the
world, Mahler gives us an opportunity to
experience true illumination.

7:30 pm on Sunday, 22 March, Warsaw
Philharmonic Hall

|
Brahms: a classical

romantic

In what ways was Brahms an heir to the maestro
from Bonn? - Dorota Szwarcman.

1.

It is true that for years the shadow of Beethoven
loomed over the personality of Brahms. The
Piano Sonata No. 1 that the 20-year-old wrote
makes reference to Beethoven'’s famous
Hammerklavier in its main theme. When
Symphony No. 1- a work that Brahms worked
on for over a decade - premiered 23 years later,
many found the relationship of the triumphant
final theme to that of the Ode to Joy evident, the
composer commented not without sarcasm that
‘any ass can see that’ Symphony No. 2 is in the
same D major key as Beethoven’s Second, and is
also the most cheerful of all the composer’s
symphonies. The analogies could be continued.
The kinship between the works of Brahms and
Beethoven is obvious for example in the sound
and orchestration, which does not mean that
Brahms is a Beethoven, only somewhat later.

He was, without doubt, bound to the classical,
proportional form, one could even venture to say
that he was more so than Beethoven whose late
works have a fairly wild, romantic form. Still, Hans
von Biilow himself, an aficionado and performer
of Brahms's works who invented the term ‘3B’
(adding Johann Sebastian Bach to Brahms and
Beethoven), recognised Beethoven as one of the
first Romantics. Brahms would never have written
anything like the last quartets or the Ninth
Symphony; his works, whether chamber or
symphonic, do not go beyond the framework

of the classical form; this was a field he did not
experiment in. Indeed, resorting to the form of
passacaglia in the finale of Symphony No. 4 was
a certain novelty in symphonic music, yet also

a reference to the oldest of the ‘Bs; that is Bach,
who crowned the violin Partita in D minor with
the monumental Chaconne.

2.

Beethoven and Brahms shared a profound
emotionalism, albeit of a different type; even
though the two expressed themselves most
intimately in piano music. After all, they were
consummate pianists. Let us, however, compare
not personal matters, but rather Beethoven'’s
bagatelles with the late minor works of Brahms:
Beethoven'’s Op. 126 does not remind one of
Brahms's Op. 117 or Op. 118. The form of the late
bagatelles may be free, and Brahms's intermezzos
and capriccios usually feature a simple ABA form.
In Beethoven, melancholy emerges chiefly from
the slow movements, and in Brahms it pervades
the whole oeuvre.

That melancholy is what makes Brahms himself,
and makes him - besides certain characteristic
twists in the melody and textures — so
recognisable. Sadness and depression were a
penchant of Brahms’s nature, and let no one be
mistaken by his Hungarian Dancesthat were still
marginal among his works. The true Brahms is in
the songs (that, unlike in Beethoven, are a crucial
part of his oeuvre), symphonies, concerts,
chamber works, the already mentioned late
piano works, and also in the vocal and
instrumental pieces, notably Schicksalslied,

Alto Rhapsody, and A German Requiem.
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The last additionally attests to his worldview.
Although brought up in Lutheranism, the
composer was nevertheless an agnostic. Using
German texts taken from the Lutheran Bible,
the texts were carefully selected to avoid the
dogmas. This together with the music that
originated from these texts makes his work an
expression of humanism rather than religiosity.
The Requiem, written a few years after the death
of his mother, became a reflection on life and
death that the artist very much needed, as well
as on the phenomenon of humanity and the
world. It is hard to believe that such a profound
piece is the work of a 35-year-old. Missa solemnis
was composed when Beethoven was 49.

3.

That classicism of an after all romantic composer
pigeonholed him among the conservatives.
Brahms was twenty years Wagner’s junior, yet
many contemporaries perceived him as someone
from the previous epoch. Still, it would be
difficult to find personalities as distant as Brahms
and Wagner. Brahms never wrote an opera,

and Wagner, apart from in his early youth, never
composed minor piano or chamber works.
Wagner distanced himself as far as he could from
classicism, although even he would find
Beethoven both a role model and inspiration.
Brahms, although he finally distanced himself
mentally from Beethoven, never fully broke away
from classicism.

Nevertheless, he knew how to go beyond the
conventions. Let us at least take a look at his last
piano miniatures, not all of which are played
even today, being considered too ‘strange’.
When Brahms sent his surprising Intermezzo in B
minor, Op. 119 No. 1 to his lifetime friend, Clara
Schumann, as was his custom he accompanied it
with a short message:‘l am tempted to copy out
a small piano piece for you because | would like
to know how it agrees with you. It is teeming
with dissonances! These may [well] be correct
and [can] be explained, but maybe they won't
please your palate and now | have wished that
they would be less correct, but more appetising
and agreeable to your taste. The little piece is
exceptionally melancholic and‘to be played very
slowly’is not an understatement. Every bar and
every note must sound like a ritard[ando], as if
one wanted to suck melancholy out of each and
every one, lustily and with pleasure out of these
very dissonances!' This was answered
enthusiastically by Clara: ‘Writing that wonderful
piece, teeming with sadness and sweetness
against all the dissonances, you knew well how
much | would appreciate it. (...) Your B minor in
dissonances is a grey pearl - do you know them?
They carry something mysterious and obscure in
them - they are very precious! [Letter of Brahms
quoted from Berthold Litzmann, Clara Schumann:
Ein Kiinstlerleben nach Tagebtichern und Briefen,
and the letter of Clara Schumann is translated
from the Polish translation by Pawet Kamasa.]
And this is how it goes with Brahms. BM

Dorota Szwarcman is a music journalist of Polityka
weekly, and author of the blog Co w duszy gra.
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Absolute honesty

‘A conductor is primus inter pares. A partner, a
colleague, and not a despotic master of puppets;,
says the Czech conductor, Jifi Bélohlavek.

Maciej tukasz Golebiowski: At the Ludwig van
Beethoven Easter Festival you will conduct
Antonin Dvorak’s Symphony No. 7. Does this
piece have any special associations for you?
Jifi Bélohlavek: For Dvorak, it was an attempt

at composing a piece equal to the symphonies
of Johannes Brahmes. In his letters, the artist wrote
that he hoped to compose a work that would
dazzle the world. The final product is a symphony
that | believe to be of a more international nature
than Dvorak’s symphonic works. [It is dedicated
to London.] Apart from the furiant in the fourth
movement, most themes are universal melodies
with no links to national folk music. Dvorak
clearly made an attempt at escape from these
roots, yet he was at the same time too strongly
bound by tradition to be able to depart from
them completely. The result is a powerful piece
that can be called a travel through darkness
towards the light - to the final D major.

Why did a talented cellist opt for a career
as a conductor?

Parallel to studying the cello, | was very much
interested in sport, and a passionate hockey
player. Unfortunately, sport is sport and accidents
happen. I hurt my wrist and could not practice
as intensively as | had before. At the time | had
already been attracted to conducting. | was

14 when | set up a chamber orchestra in the
Prague Conservatory. It was my musical
laboratory. | quite obviously miss the cello: it is
a magnificent instrument that | dearly loved.

| have a Gagliano in my collection, yet | loaned
it to a certain talented student. An instrument
should play, be alive, and not stand in its glass
castle.

What impact did Sergiu Celibidache have on
you?

| met the maestro Celibidache in 1968 when he
was a guest conductor of the Czech Philharmonic
Orchestra in Prague. | frequently listened to him
at rehearsals and concerts and | participated in
the master classes he conducted. He took a shine
to me and invited me to Stockholm, where he
worked as the principal conductor of the Swedish
Radio Symphony Orchestra. | was his assistant,
and quite obviously | continued to learn day in
day out. Altogether, over a period of two years, |
visited Sweden five times. It was a very inspiring
time. | had an opportunity to observe my master
at work: for a conductor that was the most
precious lesson. | observed him creating musical
structures, and working on the score and with
the ensembile. It was at that time that | learned to
work at the fastest pace - he was a very
demanding teacher, capable of throwing the
score of a piece | didn't know onto my desk and
making me be ready to conduct it on the very
next day.

He did not spare himself either, and loved
working on details. Busy with Bruckner, he
endlessly repeated certain fragments. Are you
as meticulous as that?

The times have changed, even the example of
Celibidache was already an extraordinary

exception; the fact that they let him work with
the orchestra for so long on the programme of a
single concert. Today, everything takes place
more quickly, yet orchestras are technically much
more proficient than they used to be just a few
decades ago. | was lucky to conduct a student
orchestra with which | could practice a piece as
long as | wished. Never again in my professional
practice did | have such a luxury.

Do you have your proprietary method to win
over an orchestra?

Absolute honesty. It is the only way to gain the
trust of musicians and make them do precisely
what the conductor wants them to do. With your
complete self, you need to show that the role of
the conductor is established on a faithful
following of what the composer penned down. It
is not a specific method, but a necessity. A
conductor is primus inter pares. A partner, a
colleague, and not a despotic master of puppets.

You have been connected for years to the
Czech label Supraphon. What is the secret of
this company that survived the change of
system and continues to publish?

They survived successfully, yet financially they
keep on struggling. | believe that their survival
must chiefly be credited to the wealth of the
Supraphon archive. In the last two decades they
have mostly published re-editions of magnificent
recordings from the past. Their quality is good
enough to compete with digital productions.
New records, if released, contain a chamber
repertoire that does not call for large line-ups,
and therefore are much less costly to record

in a studio.

What were your first days with Supraphon
like?

They were a great opportunity for me; in fact,
they were a dream come true. At that time
everything belonged to the state, and you just
couldn’t release records yourself, even if you had
plenty of money. Just an invitation to cooperate
from the monopolist on the national recording
market was a great distinction, and it accelerated
my career. | had a narrow circle of friends and
collaborators and there was a magnificent
understanding between us; we recorded many
records together with a varied repertoire.

To this day, | keep on meeting some of them

on one project after another.

Your career is proof that one can promote
works of native culture abroad.

I have always been convinced that it is a duty of
the artist to promote his homeland and its native
art. Itis a labour and onus for a lifetime. You need
to try to include works by less recognised
composers in your programmes, and convince
people that they are worth listening to. | partially
succeeded in doing this with the music of
Martind and Suk, but to this day | frequently find
it a problem when | take an orchestra on tour or
to a festival. | propose contemporary Czech music
and other interesting pieces to the organisers,
and their counterproposal is nearly unwaveringly
Dvorak’s Symphony No. 9.

Are the Czech audiences curious about new
sounds?

No audience is sufficiently educated and ready
for novelties, unless you work permanently with
them on it. It is also the permanent obligation for
every cultural institution, not only in my country.
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In Prague, | try to design repertoires of
subscription concerts so as to maintain
appropriate proportions between classics and
pieces that are less well known. So far it has
worked very well.

You have worked with two consummate
orchestras: the BBC Symphony Orchestra and
the Czech Philharmonic Orchestra. Did you
notice any special differences between them?
The greatest difference is in the absolutely
uncanny flexibility of British orchestras, BBC SO
included, and their capacity for the quick
mastering of a repertoire, irrespective of the style
and period from which the music comes. To
achieve an equally high level of performance

in the Czech Republic, you need to work much
longer at a slower pace.

Interviewed by Maciej tukasz Gotebiowski

Jifi Bélohlavek: Czech conductor born in 1946. Hails
from Prague, long-term first conductor of the Czech
Philharmonic, founder of Prague Philharmonia. In
1995-2000, the principal guest conductor of the BBC
Symphony Orchestra, recently also the principal guest
conductor of Rotterdams Philharmonisch Orkest.
Recognised also as an opera conductor, he has
conducted Czech operas in New York’s Metropolitan
Opera and London’s Royal Opera House. The best
orchestras of the world have performed under his
baton.

7:30 pm on Thursday, 2 April, Warsaw Philharmonic
Hall

Conductors
from the pit

The conductor is god, but also a master of self-
creation. He is the one who focuses attention.
Unless he works in an opera house: then life's
much harder on him.

Jacek Marczynski

There was a time when those who devoted
themselves to the opera would be called
kapellmajster, which emphasised their belonging
to a less prestigious category of conductors. To
this day Americans use the term ‘pit conductor’to
denote the ones who conduct in the pit,
contrasting them with the ones who stand on
stage before the audience. Yet most of those who
have tried their hand in the opera house remain
under its charm.’Do | prefer symphonies or
operas? | would give preference to neither, Jerzy
Semkow was once heard saying.‘For | love opera
too much to deal with it often, and moreover, an
opera house is an unbroken catalogue of
sometimes unacceptable compromises. Yet it is
impossible to forget the smell of the wings!
Nevertheless, when offered the opportunity to
make his début at New York’s Metropolitan Opera
with Eugene Onegin in the late 1960s, he refused
and the productions were taken over by
Stanistaw Skrowaczewski. Semkow decided to
wait for a proposal from one of the American
orchestras.

In turn, James Levine was director of the Boston
Symphony Orchestra and principal guest
conductor of the Munich Philharmonic, yet his
name is connected almost exclusively with the
Metropolitan Opera. Is there any room for

wondering why if he arrived in the pit of that
theatre in 1971 and has worked there to this day?
The difference is that nowadays, due to a spinal
condition, he conducts the orchestra from there,
sitting down.

Others — and Christian Thielemann, Franz Welser-
M®&st, and Valery Gergiev are in their number —
oppose being classified into a single category.
Even Fabio Luisi, when he took over Levine’s
performances during his friend’s ilness, did not
resign from conducting the Viennese Symphony
in parallel. And having become director of
Zurich’s Opernhaus he decided that the opera
house’s orchestra would also play as the
Philharmonia Zirich.

It would therefore be difficult to find another
Nello Santi, a conductor who has devoted his
long life to the opera. Singers adore him, and
claim that they benefit more from preparing

a premiere with him than during all of their
studies.

Possibly Antonio Pappano - his junior by

a quarter of a century — will become Santi’s
successor in the future as his career so far has
consisted of two important stages: ten years in
the post of music director of La Monnaie in
Brussels, and an even longer spell managing the
Royal Opera House in London’s Covent Garden.
In opposition to Santi stands the domineering
Riccardo Muti.’l am very demanding and very
harsh. Yet these traits have helped in my career;
he said in an interview. Those who have had an
opportunity to see Muti conducting an opera
have noticed that he guides the orchestra with
one hand, and with the other ushers the singers
to the places he finds appropriate, hardly
acknowledging what the director intended.

The musical effects may be as consummate

as in Santi, yet achieved with entirely different
methods.

Nowadays, conductors must fight for their
position in the opera house: first of all with the
directors, but also with the singers, because the
cult of the star is increasing. ‘The higher the order
of singer, the easier it is. Those who are really
exquisite know what they want, and are so
precise that any discussion becomes redundant.
There have been prima donnas who wanted to
add elaborate cadences to sustain the impressive
sound above what is appropriate. Then | explain
what | am interested in, and we reach an
understanding, Kazimierz Kord told me.

It happens that many conductors transfer their
style — and even their habits — from the concert
hall to the opera. The most extreme example

of that was given years ago by Witold Rowicki.
Nominated Director of the Wielki Theatre in
Warsaw for a time, he would silence the audience
appalled by the fact that they clapped after each
aria. In turn, other conductors forget that the
opera house is an unbroken continuum of
compromises.

1. James Levine (born 1943). King of New York’s
Metropolitan Opera where he has reigned
supreme for over 40 years. Although officially not
its director, he is its god. Severe spinal problems
eliminated him for nearly two years, yet he
returned and opens the new season with

a premiere of Il Nozze di Figaro. The most
multitalented opera conductor in the world, still
he hardly ever takes an interest in contemporary
works.

2. Nello Santi (1931). Known simply as ‘Papa
Santi’ He is possibly the last conductor eager to
act unreservedly as a servant to the singers. He

conducts Verdi’s and Puccini’s operas by heart,
humming them together with the performers,
and always having an eye on them. He does not
care much for fame, for years he has been tied
to the opera in Zurich, but, as its former director,
has just embraced La Scala. Santi will be seen
there in the coming season as well.

3. Riccardo Muti (1941). The reverberations of
the conflict which forced him to leave La Scala
1in 2005 and left a chink in the impeccable
image have died down. In the autumn of 2014,
he left the Opera in Rome in a protest against
budget reductions. He is widely expected to give
a terrific performance of Ernani standing at the
rostrum

of this year’s Salzburg Festival. An opposite in
character to Santi, he expects obedience from
singers and allows no empty show-offs.

4. Antonio Pappano (1959). The musical director
of London’s Royal Opera House (Covent Garden)
for the last 12 years, and the youngest conductor
to hold the post in its history. Earlier, he had held
the same position at La Monnaie in Brussels. With
great experience and a very friendly attitude to
artists, he has helped many stars (Angela
Gheorghiu and Roberto Alagna) to achieve even
greater success.

5. Franz Welser-Most (1960). If you want to listen
to the best performance of Richard Strauss, it will
be under his baton (Der Rosenkavalier in Salzburg
in 2014). Obviously his repertoire is much
broader and is always touched with his hallmark
highest quality, which he proved as musical
director of Opernhaus in Zurich. His compatriots
appreciated him in 2010 by entrusting him with
the same position in Vienna'’s Staatsoper, which
he recently abandoned in the wake of a conflict
with the managing director.

6. Valery Gergiev (1953). Record holder among
conductors, he is in charge of 180 concerts per
season. Not all of them are perfect, yet his
achievements in his capacity as Director of the
Mariinsky Theatre in Saint Petersburg have been
impressive over the last 26 years. He has
inundated the Metropolitan Opera with Russian
works, does not avoid Wagner, and likes very
much Berlioz’s Trojans. Recently invited far less
eagerly due to his close contacts with Vladimir
Putin.

7. Daniel Barenboim (1942). He had the cheek
to conduct Wagner in Israel. His interpretations
of that music are exceptional, and he also makes
interesting interpretations of Tchaikovsky’s
operas (The Queen of Spades and Eugene Onegin),
and would sometimes reach for Verdi. He opened
this season with a premiere of Tosca. Musical
director of Berlin's Staatsoper and — until recently
- of La Scala.

8. Christian Thielemann (1959). Former assistant
of Herbert von Karajan, not always friendly and
known for his sharp tongue. Currently connected
to Dresden’s Semperoper and the Easter Festival
in Salzburg, musical consultant in Bayreuth. His
domain is Wagnerian drama and Richard Strauss,
yet he is working on Cavalleria Rusticana and

| Pagliaccifor Salzburg in 2015.

9. Fabio Luisi (1959). When James Levine fell ill,
he entrusted Fabio with all his jobs at the Met.
Today Luisi is its first guest conductor,

and besides that, musical director of Opernhaus
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in Zurich. Obviously, an expert in Italian music,
yet highly versatile - let proof of this be the fact
that he won a Grammy in 2013 for his recording
of Siegfried and Gétterddmmerung.

10. Yannick Nézet-Séguin (1975). A conductor
with a great future: currently stands at the helm
of the Rotterdam Philharmonic yet makes more
and more frequent guest appearances in the
opera, and this in the best opera houses of New
York, Paris, Vienna, and Salzburg. He impresses
us with his vigour, and usually conducts from
memory. Possibly, he is growing up to be

a successor of Santi because he adores singers,
and they love working with him.

Jacek Marczynski is a journalist of Rzeczpospolita
national daily.

From Mascagni
to Penderecki

‘Italian opera is honey to my heart’ says
the soprano Ewa Vesin.

Tomasz Handzlik: Can we already
congratulate you on your visit to the
Metropolitan Opera?

Ewa Vesin: | don't know if there’s anything to talk
about at all. Obviously, | found the audition for
the Met a great challenge, but | didn’t do it for my
career, but rather for myself. | needed new
challenges and also a test of my competence,
notwithstanding the result. | found a month’s
work at Yale University under the supervision of
Doris Yarick-Cross and Timothy Shaindlin an
absolutely novel experience, a new look at myself
that favoured reflections which were crowned by
the audition for the Met itself.

| believe that now that | have seen what | can do
at the very top, at this Mt Olympus of the opera,
I'll now find it easier in other theatres because my
career is somewhat different from the path taken
by most opera singers. | decided to first start

a family, obviously not quitting as a singer.
Immediately after my studies, | was associated
with Wroctaw Opera for ten years where what

I really did was learning the profession. Today,
when my children are peacefully growing up,
and in practice the maturity of my voice already
allows me to sing the parts appropriate for it, this
must be the moment when my development
drive moves into top gear and becomes more
distinctive.
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You are already training a new generation

of vocalists.

As a guest lecturer at the Academy of Music in
Wroctaw, | have up to now few students. Yet |
must admit that | do it at the expense of greater
stress than the profession of an opera singer.
Perhaps because | have performed on stage since
I was six and | find the theatre something
absolutely natural. What comes on top of that
in the work of a teacher is the question of great
responsibility for young people. Moreover, you
work on a living instrument.

What do you get across to your students?

| must be quite an unorthodox teacher, because |
don't forbid them to go to consultations and
master classes conducted by other singers. |
myself still continue to hone my skills. When | was
a student, all we heard were restraints. We were
not allowed to go to workshops or consult other
teachers.

A few weeks ago you were getting ready

to perform Gustav Mahler’s ‘Symphony of
aThousand; and at the Ludwig van Beethoven
Easter Festival, we will hear you in fragments
of Pietro Mascagni’s operas. You frequently
reach for Giacomo Puccini and Giuseppe
Verdi, and on the other hand - Richard
Wagner, and Krzysztof Penderecki, whose
Credo you performed on the occasion of the
Maestro’s 80th birthday at the Wielki Theatre -
Polish National Opera under Valery Gergiev.
Not a small range of styles, is it?

It was truly enormous when | still sang both
mezzosoprano — for example Princess Eboli in
Don Carlos and Carmen - and soprano parts. Now
| focus solely on the soprano repertoire. | must
also face symphonic music. Still, | don't believe
this range to be too big. Puccini, the Italian bel
canto, and now Mascagni - this is the true honey
to my heart. And Penderecki? | don't sing all his
works. | have not yet even tried to do any of his
operas. Credo is written absolutely correctly for

a soprano, while the Polish Requiem is a great
challenge, as it is a very difficult work for
vocalists. | adore Symphony No. 8, and in a while
| will also be working on the previous one.
Luckily, cooperating with Krzysztof Penderecki,

I have the privilege to examine each piece from
all angles, and should | consider that it is still too
early for me, | can always refuse. The Professor
does not get annoyed.

When it comes to Puccini, Verdi, Mascagni, and
Wagner - the technique is the starting point.
One and the same. Always. Obviously, there are
also the questions of interpretation coming on
top of that. In this company, Wagner is absolutely
unique. Working on his tetralogy at the Wroctaw

Opera | had the pleasure to work with Professor
Hans-Peter Lehmann. We focused on the text, as
the word is the most important thing in Wagner.
Still, written in old Germanic, the text was very
difficult and we frequently needed the support
of professional interpreters. The whole work thus
started from telling those contorted stories
contained in the libretto, and all those nuances
related to nearly every figure. That was a hard
task. On the other hand, when we take Puccini
or Verdi, it is obvious that the theme of the opera
is love: somebody falls in love, and later usually
dies. Everything is so simple. In Wagner, there

is an array of subplots besides love, little details
that we could really examine thanks to the
assistance of Professor Lehmann. There came

a time when the work on the text translated into
working on the vocals. Puccini and Verdi are sung
at the Academy from nearly the very first day.
After some time, that legato, that long phrase,
becomes something absolutely natural. On the
other hand, in Wagner, there is suddenly the
beginning of text, text, text... paying attention
to the most minute detail, to every comma.

What are you working on now?

This season | will have my début as Halka on the
stage of the Wielki Theatre — Polish National
Opera. My name began to be recognised in the
musical world only after the Wagner in Wroctaw.
As a very young girl, the roles | sang there
included the role of Sieglinde in The Valkyrie.
Soon afterwards, the Wielki proposed engaging
me for a number of their productions. | refused.
| felt | was still too inexperienced as a singer, and
the Warsaw stage was still too big for me. Then
somehow it just happened that | will have my
début there only now, ten years later. The same
opera house also offered me the part of Vitellia
in Wolfgang Amadeus Mozart's La clemenza di
Tito, so everything is slowly developing, going
forwards small step by small step.

There is also Karol Szymanowski’s King Roger

at the Krakéw Opera ahead of me. It is far more
difficult music, calling for vast concentration.
Still, the majority of contemporary pieces are like
that. You cannot work on these pieces for only

a few hours a day as they call for an intense focus.
Puccini, Verdi, Mascagni is just sung music —
pleasant. And what comes into play here is
mathematics.

Interviewed by Tomasz Handzlik
Ewa Vesin will perform on 24 March at the Warsaw

Philharmonic Hall with David Sotgiu (tenor) under
Massimiliano Caldi.
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